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Secesla posła Cieplaka z BB7
Z wytwornej kawiarni da aresztu. - Samobójstwo che
mika lwowskiego. - Wojowniczy zwolennik pnh hscji. ■ 
Kradzież w muieum ks. Lubomirskich. - Psia dola raka

rza lwowskiego. - Trup kobiety w Strypie.
l / a t i r i o r n i ^  i B U K S I E ? L w ć i v .  Z  dniem dzis ie j zym  w ystępu ją  now o zaangażowane s ł y  kabare tow e: Z w id l ć c z
r i d W I d n a l d  } ) L i V y  V  n l u  3 - M a ja  1 2  hum orysta. —  R e n ó w n a  subretka. —  D u e t  S t s r l e y  fa k ir  y. —  Baccarełh  tan

cerka solowa. —  A e ra  i  R o m a  Tonelli, tańce narodowe. —  B ccille , tancerka excen fryczna  i  inni.

KONGRES SŁOW IAŃSKIEGO Z W IĄ 
Z K U  M ŁO D ZIEŻY SZKOLNEJ.

Białogród, 4. lipaa. (P A T ) W  w ielk ie j 
auli tutejszego uniwersytetu otwarty zo
stał kongres słowiańskiego związku mło
dzieży szkolnej. W  kongresie bierze u- 
dz;al 17:00 uczniów z Czechosłowacji oraz 
liczui delegaci polscy. Uczestników kon
gresu powitał rektor uniwersytetu Mi- 
trow lcz zaznaczając, iż obecny zjazd jest 
wspaniałą manifestacją idei braterstwa 
słowiańskiego. Uczestnicy kongresu prze 
s łtli depesze hołdownicze do króla A lek 
sandra, Prezydenta Mościckiego i I  re
zydenta Masaryka.

ZJAZD GH.-N. NAUCZYCIELSTWA.
Kraków, 4. lipca. (P A T ) Nadtopiło 

otwarcie ajaizdlu itowałrizyśtw ch rześc i

jańsko - narodow ych nanczyc idldbwa, 
k tóre obradow ało rów nocześn ie  ze 
zjatzdlam nauczyie ie lsW a szkół p o w 
szechnych. N a  obradach b y ł dbectny 
ks. kardynał Sapieha, ks. biskup Ro«- 
pond, dcflegait ks. kardyna ła  Hdonida; 
w  im ien iu  mmiteterstwa wyzm ań r e li
g ijn ych  i ośw iecen ia  /puhlicizmego pnze- 
m a w ia ł ks. Trepka. W iec  u ch w a lił w y 
słać depesze db P. Preizydlenita R zec zy 
pospolitej i  ks. kardyn.ała Hlonda.

 o------

D RO ŻYZNA ROŚNIE. 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. lipca. (st) Wskaźnik 

kosztów utrzymania za miesiąc czerwiec 
Wykazuje w  W arszawie w  porównaniu 
z n ajun zwyżkę o 0.3 proc.

v o-----
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KOLONJA LETNIA ULA DZIECI 
SZEREGOWYCH P. P

Stanisławów, 4. lipca. (PAT) W o- 
becności' księży obrządku rzymsko- i 
greek o-kalboiliteHeigo oraiz iprazcsawej 
„Rodziny Policyjnej", kamendiaiintawej 
BnOTowskusj, odlbyło się d’nia 4. to. m. 
w Majdamse (paw. Stanisławów) uro
czyste otwarcie pierwszej kolonii let
niej dla 25 dzieci szeregowych P. P.

P R Z E M Y S Ł O W C Y  ŁÓ D ZC Y  
U D A JĄ  S IĘ  DO  M O S K W Y .

Warszawa, 4. lipca. (PAT) W  na j
b liższym  czas ie  w yb iera  się do M o

skw y wycieczka delegatów łódzkich 
przemysłowców włóki samiczych w  celu 
omówienia nowych zamówień ,ila fa
bryk łódzkich przez ZSRR.

0 1 'IA R Y  R O ZW YD RZENIA  NACJONA
LISTYCZNEGO.

Berlin, 4. lipca. (P A T ) Z Moguncji 
donoszą, iż z obawy przed dalszymi po
grom;; ni i przeciwko separatystom ieden 
z przewódców tego ruchu dr. Itoth oraz 
jego żona popełnił? samobójstwo zaży
wając cjankali.

TR AG IC ZNA PR ZE JAŻD ŻKA SAMO
CHODEM.

Katowice, 4. lipca. (P A T ) Onegdaj ta  
szosie pomiędzy Sienowicami i Rudni
kiem na Śląsku Opolskim wydarzyła cię 
katastrofa samochodowa. Mianowicie au
to wiozące 6 osób prowadzone przez dy
rektora towarzystwa ubezpieczeń Mor- 
sclia wjechało całym pędem do przydro
żnego rowu, przyczem wszystkie osoby 
zostały z samochodu wyrzucane. Dwie 
osoby zostały zabite, 4 zaś w  tej liczbie 
dyr. Worach odniosły ciężkie rany.

K A TAS TR O FA  MOTOCYKLOWA.

Poznań, 4. lipca. (P A T ) Wcwiraj po
południu uległ rozbiciu na pl. Marsz. Pe
cha motocykl wojskowy kierowany prze* 
mechanika Kaczmarka, a należący do 7. 
baonu artylerji przeciwlotniczej. W pizy 
czepca motocyklu jechał kapral Napiera
ła, Wskutek zawadzenia o drzewo mo
tocykl rozbił się. Napierała dozu-ił zała
m ani) czaszki i w  drodze do szpitala 
zmarł. Kaezmarek zbiegł po wypadku 
i do późnej nocy nie odszukano go.
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Zawiadamiamy
naszych Szan. P. T . Odbiorców , że po usku
tecznionej likw idac ji n aszy .h  cddziaJów w  K ra
kow ie  i  B ielsku

lekwidujemy i m i m t
rów n ież i  naszą f i l ję  i 

Sprzedajem y
nasze zapasy: D yw an ów  perskich  i m aszyno
wych , chodników , m aterji m eblow ych, firanek, 
kap, i t. p. po  niebywale zniżonych ce
nach, częś iow o  znaczn ie

niżej c^n własnych

m w  h a a s  i s y n o w ie
Lwów, 3. Maja 7. eL.

i z v l i  olloeriui M * l i  su Mmm
UDEKOROWANIE GOŚCI PRZEZ WTCEMLN, KONARZEWSKIEGO.

Str. 2

Propaganda
dobrej sprawy.

Lwów 5. lip ca

Dzisiejszy numer w pewnej części 
poświęcamy propagandzie niedocenio
nej u nais sprawy ubezpieczeń. Czy
nimy to w  przeświadczeniu, że w ten 
sposób moiże uda się nam większa, u- 
wagę awirócić na zagadnienie ze spo
łecznego punktu widzenia pierwszo- 
rzędne, gdzieindziej nn/jwspanialej roz 
budowane, a w Pollsc-e zmajdłujące się 
dopiero w iazie prac pionierskich.

Instytucja  utbazipieozen w  jednej 
ty lk o  form ie została u nas ca łkow ic ie  
zrea lizow an a , a m ianow ic ie  w  form ie 
przymusowych ubezpieczeń od poża
ru. W sze lk i przym us n ie  «jeiśt dodat
nim  elem entem  propagandy. Nadlto 
tutaj, w ych odząc  ize słusznych izaja- 
żeń ogólnych , popełniono błędy, któ
rych  w yn ik iem  jieisit obecna .plaga pod 
paJeń w  celu uzyskan ia  prem ji. Dżinsie 
się to dllateigo, pon iew aż d la zdobyc ia  
w iększych  funduszów szacuje się bu
dynki tak wysoko, że pożar zaczyna 
się opłacać.

Prywatne towarzystwa ubozpiocize- 
nrowe nie stosują,' przymusu. Ich gos
podarka opiera się nie na sztucznych 
isiliawkac.il, lecz n,a racjonalnych zasa
dach, przyoz?m poidlsltawą ich bytu i 
rozwoju jest jalk najszerzej rozwinięta 
wzajemność. Aby osiągnąć ją w  dro
dze dohirowollnyoh akcesów, muszą 
stworzyć takie warunki, które byłyby 
zachętą i żywą propagandą i zarazem 
dawały pewność korzystnej lokaty ka
pitału. Oto olbrzymie pole d'la ini
cjatywy prywatnej; póle skutkiem ni
skiego uświadomienia ubezpieczenio
wego wśród naszego społeczeństwa je
szcze niedostatecznie wyzyskano.

Celem ubozpiecBenoa jest asekura
cja jednostek i rodzim cd nieprzewi
dzianych, lnb koniecznych lecz przed 
wczesnych katastrof życiowych. Taką 
katastrofą jest bez; wątpienia pożar, po- 
wćidź, grad ozy inna klęska żywiołowa, 
(zagrażająca .przedewtszyislkśem' rolni
kom.. Ale tiu także należy inietbeztpjie>- 
czeńs.iwo kradzieży, nńeszjcizęśliiwego 
wypadku z towarzyszącymi mu koszta 
mi i utratą aarobku, a wreszcie i głó
wnie niebezpjeczeństwo śmierci. Wszy 
stkie te możliwości, o jakie ocieramy 
się codziennie,, pociągają za sobą prócz 
bezpośrednich trosk i zmartwień czę
sto ruinę rodźmy.

I tutaj wkracza instytucja ubez
pieczeń z interwencją skuteczną. Bie
rze na siebie całe ryzyko, otrzymując 
w zamian, tylko wkładki, kórych roz
kład daje możność spłacania ich bez 
widocznego wysiłku. Zmusza do pun
ktualności i rygoramli wzmacnia wolę 
ludzką, kitóra tak często me dopisuje, 
ilekroć chodzi o odkładanie stałych 
oszczędności. Josit iinisltytuciją humani
tarną, równocraeśnie ni;e będąc nią, po- 
nie waż podlega zub owiązaniem ścńśle 
określonym i kiomiecznym.

To jedna dziedzina pracy, dająca 
pnzy znaciznieuszem rozpowszedhn.ie- 
niu ubezpieczeń doraźne akntki socjal
ne i gospodarcze. Ale jest jeszcize dru
gi zakres działania, o ogrom nom izna- 
czcnm psychicznem. Tylko człowiek, 
spokojny o przyszłość własną i swych 
najbliższych, może pracować dzielnie 
i z pełną wydajnością. Poza ludźmi
0 znacznie;jarym majątku osobMyim
1 poza (n ie w szystk im i zresztą) pr.a- 
Ciow-niikami pub licznym i pewność la 
ką zdobyć mogą i jedyn ie c;i, których 
życ ie , zd row ie  i  zdakuoeć zarobkuwa-

Warszawa, 4. lipca. {P A T ).  O fice 
row ie  i kadeci duńskiej m arynark i w o 
jennej w p isa li się w  dniu  dizisiejszym  
do księgi wizyt na Zamku i w  Belwe
derze. N astępn ie z ło ż y li w izy tę  w  mi
n isterstw ie spraw  w ojskow ych , oraz w  
sze fostw ie  k ierow m ictw a m arynark i 
w o jennej. O godz. 14 pode jm ow ał go
ści śniadan iem  w  hotelu Europejskim  
p ie rw szy  w icem in is ter  spraw  w ojsko
w ych  generał Konarzewski. O godz. 
20.30 podsekretarz stanu w  m in ister
stw ie spraw  zagran iczn ych  dr. W y so 
ck i w yd a ł na cześć gości obiad. Po o- 
b iedzie  odbył się raut, na k tórym  obe
cn i b y li p rzedstaw ic ie le  w ład z  c y w il
nych  i  w o jskow ych .

Warszawa, 4. lipica. .(PAT ). Pierw7 - 
s zy  w icem in ister spraw  w o jskow ych  
gen. K on arzew sk i udekorował dziś w

Midnapore, 4. lipca. (P A T ). W  m iej
scowości Khersa i okręgu pogran icz
nym  B allasore policja dala salwę do 
wzburzonego tłumu. Jedna osoba zo
stała zabita. Kilku policjantów odnio
sło rany. Zajście spow odow ane zostało 
p rzez  in terw encję  poLicji, k tóra  przy-

nia u leg ły  ubetzpieczenmi. D latego nie 
jest p rzypadkow ym  zbiegiem  oko licz
ności, że w tych krajach, w których 
instytucja ubezpieczeniowe osiągnęły 
najwyższy rozwój i wciągnęły do wza 
jemności większość społeczeństwa, jna 
ca doazla do najwyższych form roz
woju i rozmachu.

W reszc ie  trzecią dziedziną, u nas 
jaszcze nie w prow adzoną, jeist eage 
ntka Z chw ilą , gdy tow arzystw o ńbez 
piecze nitowe jest 'zainteresowane w  u- 
trzymanri.u kljenta p rzy  żyoh i i zdro
w iu, diziiała rów n ież zgodnie ze sw ym  
interesem , jeśli mad k lien telą roztacza

czas ie  śn iadan ia  w hotelu  Europej
skim  oficerów duńskiej marynarki wo
jennej odznakami orderu Polonia Re- 
stitnta. Odznaki o ficersk ie Oitirzymali: 
komandor porucznik Wolfhagen, ko
mandor porucznik Trandsen, koman
dor porucznik Jungersen, komandor 
podporucznik Ramlau Hansen, oraz 
podporucznik Niholm. —  Odznakami 
krzyża kawalerskiego udekorow an i zo 
stali kapitan Pontoppidann, dow ódca 
lodzi podwodnej, kapitan Paulsen, oraz 
kapitan Jeg strug.

W  GDYNI.
Gdynia, 4. lipca. {P A T ).  O ficerow ie  

i kadeci duńskiej f lo ty  w o jen n e j z w ie 
d z il i  d ziś  na hoiow7n.ikach m arynark i 
w o jen n e j port gdyński i  - 'urządzenia- 
portowe.

b y ła  dla ściągnięcia podatków
Peshayar, 4. lipca. (P A T ).  W czora j 

usiłow ano wykoleić pociąg pocztowy, 
idący  z  K a lku ty , p rzez pod łożen ie  w 
pobliżu  Pesh avaru  bom by pom iędzy 
szynam i. Bomba jednakże nie wybu
chła.

stałą opiekę. Czyni' to za pośrednic
twem  bezpłatnej kontroli lekarskiej,
której zadan iem  'jest w yk ryc ie  utajo
nych  lub lekcew ażon ych  chorób i le 
czenie ich  wówcizaja, gdy są niajŁaitwieij 
sze do opamowanda. N iew ą tp liw ie  w  
m iarę wzrostu  za in teresow ania  dila u- 
bczi; (.ecżcń w  Polsce ito nadzw ycza j 
pożyteczne urządzenie zodtanie rów 
n ież zastosowane.

Sądzim y, że tych kJ-ka uw ag w y 
s tarczy  dio zrozum ien ia wartości .spo
łecznej ubezpieczeń. Propaigawła ich 

jest propagandą dobtrej sprawy.
— ----4\—--- -

i i ic m  z n m y o c l
50  la t  płyn  AR A G O  G órsk iego  6260

i l iw rw rw a B iffiła a p w sB m M i M

DeHegacja n iem iecka w  na jM iższych  
dniach m a opuścić P a ryż . W  zw iązku  
z tam doniesieniem  ukaza ł s ię kom u
nikat stw ierdza jący, że informacje pra
sy nie pokrywają się z faktycznym 
stanem rzeczy. R okow an ia  w  sp raw ie  
Zagłęb ia  w esz ły  w  stan k ry ty c zn y  -tak, 
że  lic zy ć  Się tinzefca -z ich  .przerwani am. 
Strona n iem iecka spodziew a się, że 
■wyniki dotychczasow e będą jeszcze 
prizifldmiotum narad bezpośrednich obu 
rządów . N iem cy  dom agać -się będą 
oddan ia w szystk ich  kopalń w łaśc ic ie li 
haiwansikkh i pruskich. P rzerw an ie  ro
kow ań, zdan iem  kom unikatu, n ie .po-, 
wi-nino pociągnąć iza solbą oddiamia 
sp raw y  L idze Narodów , gdyż spraw7a 
ta  dotyczy  tyflko Niemiec i  Francji.

 o— —

W ZM IA N K I O EJSMONDZIE W 1’ RA 
SIE ZAGRANICZNEJ.

W iedeń, 4. lipca. (P A T ) „Neue f ;t is  
Presse'7 zamieszcza wspomnieaic o J 
Ejsmondzie w  związku z tragiczną jegt 
śmiercią. Dzienniki w iedeńskie oceuiaji 
wysoko talent literacki Ejsmonda i p°d 
noszą że jegO utwory spotkały się z u 
znaniem także i poza granicami Polski 
Utwory myśliwskie Ejsmonda nie mają 
wielu równych sobie w  literału r e  po
wszedniej — kończy dziennik

 o------

DALSZE EKSCESY NACJONALISTÓW 
NIEMIECKICH.

Berlin, 4. lipca. (P A T ).  U rządzana 
p rzez niemieckich nacjonalistów po
grom y p rzec iw  b y łym  uczestn ikom  ru
chu separa tys lyczn ego  trw a ją . U b iegłe j 
nocy  m an ifestac je  p ow tó rzy ły  -się w  
Wiesbadenie. I tu podobnie, jak w  
M oguncji splądrowano sklepy i powy
bijano szyby. W ed łu g  prasy dem okra
tycznej, za jścia  le w y w o ła ć  m a ją  in- 

- terw en c ję  d yp lom atyczn ą  z e  strony 
rządu francuskiego. N iem cy  bow iem  
podp isa li w  H adze  um ow ę, w  której 
obow iązu ją  się ch ron ić  separatystów  
przed  represjam i.

 o------

ZNIESIENIE DANINY OD MĄKI 
W  AUSTRII.

Wiedeń, 4. lipca . (P A T ). W  au
striackich kołach parlam entarnych  
.słychać, że  zapowiedziana danina od 
mąki .została zan iech an a  z e  w zg lędu  
n.a silne obciążen ie  konsum entów . —  
S tronn ictw a w iększośc i op racow a ły  
już nowe propozycje, k tóre m ają p rzy 
nieść rych łą  pom oc ro ln ictw u , b ez  ob
c ią żen ia  konsum entów.

BIAŁA KSIĘGA 
Londyn, 4, lipca. (P A T ) W  księdza 

B ia łe j opufcttikowiane -zostały teksty  
not, wymteinnonych ipnzaz rządy amgsel- 
ski i niemiecki w  spraw ie iwzajeimmiago 
udzie len ia  amnesajł obyw atelom  an- 
-gietókiim ii mtemćacikkn za  w ykroczen ia , 
.popetnione n a  terytorium  miamieekiem 
w  okresie akupacii. Ammiestja obctjmuja 
wytkroczctaia o podłożu poLitycznem , 
mie d o ty czy  jedinaik iztorodni, które. ipo- 

caągjuęby z a  sobą śmierć.

NOWE BUDOWLE W  POLSCE. 
Wursiawa, 4. lipca. (P A T ) W  ostat

nich tygodniach ukończyły dyrekcje ro
bót publicznych i oddały do użytku na
stępujące budowle: Sąd okręgowy w T a ł 
nowi i, sądy grodzkie i areszty w Stołp 
cacn i Nieświeżu, urząd skarbowy w 
Stofpcach, oraz posterunki policji pań
stwowej w Stolpcach. Zarulach, Rowoś 

I nie, Sołtamowszezyżnie i Zaostrowtrzaefe

Salwa do wzburzonego tłumu.
JAK ŚCIĄGAJĄ PODATKI W  INDJACH

W przededniu rozbicia mk®mń
francusko-niem !eck'c h

W  SPRAWIE PRZEDTERMINOWE GO ZWROTU ZAGŁĘBIA SAARY.
Berlin, 4. llilpica. (P A T ) W ed łu g  ipra- i tóote. Strona francuska domaiga się 

sy  tultefjHZ î rokowaniom  francusko- uznania p rzez N iem cy  praw własności 
niemieckim w sprawie przedlermino- Francji do cetóci koipalń Zagłębia Saa- 
wego zwirottu Zazębia Saary groari roz- i ry, N iem cy  zaś siprzeoirwiaiją s ię  tomu.
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D a s S  T.&
te&fizjs
w K a k o w e 1200 delegatów cantroiewi
pragnie stanąć przed sądem

'(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. lipca. (Z ).  N a  tere
n ie parlam en tarnym  odibyły się dziś 
dalsze narady Centrolewu, w  których  
b ra li u d zia ł posłow ie  b a w ią cy  w  W a r
szaw ie, oraz w ezw a n i rów n ież  z  pro
w in c ji. P os łow ie  c i u ch w a lili w  dniu 
d zis ie jszym  utworzyć pewnego rodza
ju stalą komisją do spraw Centrolewu 
i dla sprawy akcji rządowej przeciwko 
posłom i działaczom politycznym.

Istn ieją  najfantastyczniejsze pro
jekty kontrakcyj, które C en tro lew  o- 
m aw ia  z n a jw yb itn ie jszym i prawnika
mi, adwokatami i działaczami polity
cznymi, w ykszta łcon ym i pod w zg lę 
dem  p raw n ym  i m a ją cym i w ie lk ą  
praktykę. Faktem  jest, że  do rozm a
itych  w yb itn ych  d z ia ła c zy  Centrolewu 
zgłaszali się w ostatnich dniach adwo
kaci z najrozmaitszemi radami i zapo
wiedzią obrony przed trybunatem w 
Krakowie. M iędzy  W a rszaw ą  a K rako
w em  je źd z ili w  ostatnich dniach ku- 
rjerzy rządu, którzy uzgadniali naj
rozmaitsze materjały, dotyczące wy
padków krakowskich. W szystk ie  akta 
odesłano sędziem u śledczem u dr. Wą- 
torkowi.

W  K ra kow ie  od b y ły  się jeszcze 
w czo ra j dalsze rewizje. Z kól Centro
lew u  inform ują, że  powstał w Centro
lewie projekt, aby wszyscy delegaci 
stronnictw, którzy brali udział w u- 
chwalaniu rezolucji kongresu, zgłosili 
się do sędziego śledczego i oświadczy
li, że oni są odpowiedzialni za uchwa
lone rezolucje. D ziś jest już pew ne, że 
w  tym  kierunku pójdą postanow ien ia  
C entrolew u. Obliczono nawet, że 1.200 
delegatów stronnictw Centrolewu z 
najrozmaitszych stron Polski, którzy 
brali udział w  kongresie na sali Teatru 
Starego, zgłoszą się do sędziego śled
czego. -Oczyw iście chodz i tu -o wielką 
demonstrację polityczną i o w y k a za 
nie, że w ie le  osób poczuw a się do 
w sp ó łw in y  i  w yw o ła n ia  jednego z na j
w ięk szych  procesów  p o lityczn ych , ja- | 
k ie  się w y d a rz y ły  !

Komentarze prasy 
warszawskiej

Prasa  w arszaw sk a  bardzo żyw o  w 
■wielu artyku łach , w yw odach  i ro zw a 
żan iach  komentuje wypadki krakow
skie. W  dzis ie jszym  „K u r ie rze  W a r
szaw sk im " p o jaw ił 9ię n ie zw yk le  c ie 
kaw y  artyku ł prof. un iw ersytetu  Ja
giellońsk iego Stanisława Kota pt. „P u ł

kow n ik  i ch em ik ". W  artyku le tym

» - ' 
- F Ł P O P P Ę R j%•• C W łU P H ji ' J )

WYUCŻMY SKŁAD

GABRYEL STARK
LW Ó W  PL . M A R JA C K I 11. '

prof. Kot zam ieszcza  cały szereg u- 
wag na temat sporu między wielkim 
chemikiem, chlubą nanki polskiej prof. 
Leonem Marchlewskim a pułk. woje
wodą Kwaśniewskim. Prof. K o t w y l i
c za  zasługi prof. M arch lew skiego jako 

twórcy akcji obrony przeciwgazowej w

Polsce i koń czy  sw ój a rtyku ł w y w o 
dem, ż e  n a le ży  skupić się d la  sam o
obrony p rzec iw ko  próbom  tero.ru za 
poglądy p o lityczn e . A rtyku ł prof. Kota 
m a rów n ież na ce lu  pew nego rodzaju 
k rytykę „p u łk ow n ik ó w ".

Propozycja
profesorów wyższych uczelni.

N a le ży  dodać jako bardzo c ieka w y  
do po jaw ien ia  się tego artyku łu ko
m entarz, że  na gruncie krakowskim 
profesorowie uniwersytetu reprezentu
jący istotnie dużą wartość intelektu
alną, zgłosili się już przed kongresem 
krakowskim do kierowników tego kon
gresu, oświadczając, że grupa profe
sorów rozmaitych uczelni, reprezentu
jących różne poglądy polityczne, ma 
zamiar brać udział w  pracach kongre
su dla obrony „praworządności, kon
stytucji i zagadnień państwowych". 
Centrolew  za jm u jący  się w ów czas  o r 
gan izacją  sam ego zjazdu  zlekceważył 
do pewnego stopnia propozycję profe
sorów.

N a leży  jeszcze  dodać, że między 
gen. Góreckim i grupą jego zwolenni
ków, klóra ogłosiła  w  d z is ie jsze j pra
sie list w  obron ie gen. Góreckiego a 
ks. Panasiem ro zw ija  się w  da lszym  
ciągu korespondencja publiczna. Ks. 
Panas zam ieścił dziś  w  p rasie  w a r
szaw skiej list, w  k tórym  komunikuje 
gon. Góreckiem u, że  z  p rzyjem nością  
dow iadu je się, iż  gen. Górecki ma za
miar skarżyć go do sądu. Zapow iada 
p rzed łożen ie  tych dokum entów , na 
których oparł sw o je  tw ierd zen ia  i  za 
rzu ty  p rzec iw ko genera łow i. Jak w ia 
domo, spór d o ty czy  głośnego procesu 
w Marmarosz-Sziget.

POI z RAK i NOfi
usuwa pewnie i szybko

ETTINGERA SUDORYNA
(jako proszek i płyn). Wyrób i  wyłączny 

skład
Apteka M. ETTINGERA 

we Lwowie, plao Goluchowskich 14
4061-?

wibw.

Secesja pusta deptaka i  B i ?
PODOBNO ZGŁOSIŁ GOTOWOŚĆ W S T Ą P IE N IA

SKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. lipca. (Z ) Pojaw iła się jąe.i Turowi (Tow. 
pogłoska, jakoby poseł Cieplak (BB) 
zgłosił przystąpienie do Stronnictwa 
Chłopskiego. Pośel Wrona przewodni
czący ostatniemu posiedzeniu Klubu 
Stronmnwa Chłopskiego oświadczył po- 
blicznic o zgłoszeniu się Cieplaka. Zgło
szenie to wywołało dłuższą dyskusję, 
gdyż uważają, że poseł Cieplak nie robi 
tego 7 własnej woli, ale został 7 pew
nych względów  do Stronnictwa Chłop
skiego „wydelegowany". Zdecydowano 
przyjąć posła Cieplaka pod warunkiem 
o ile  ogłosi publicznie dlaczego wystę
puje ze stronnictwa rządowego.

DO STRONNICTW A CHŁOP-

uniwersyfeln robot
niczego) urządzenia w  dniu 6. bni. pu
blicznego obchodu. Rokrocznie o tej po
rze Tur urządza przegląd dzieci i mło
dzieży r.a placach i urządza pochody. Mi
nister spraw wewn. zezwolił swego cza
su na odbycie tej uroczystości, dziś ze
zwolenie ło cotnął i wydal zakaz odby
cia jakichkolwiek manifestacji publicz
nych

BILANS BANKU POLSKIEGO.

Warszawa, 4. Lipca. (P A T ) Eflaas 
Banku Polskiego za E l dekadę czer
wca baeż. roku w ykazu je izaipas atota
702.814.000 izio tyd i, tj. o  181.000 zł. 
w ięce j n iż w  poprzedniej diekadlzra 
P ien iądze i należności zagraniczne z a 
liczane do pokrycia  ztmniiejszyły się o
10.185.000 tał. d o  sumy 244', 452.000, 

natom iast n-iezailiczane do pokrywa 
'Zw iększyły się o  496.000 zł. do sumy
112.160.000 zł. —  Portfel wekslowy 
w zrósł o 17,166.000 zł. i w ynosi
581.352.000. —  Pożyczki zaatawowe 
zw ięk s zy ły  isię o  1,145.000 złotych do
73.019.000 zł. Inne ak tyw a wytnaszą
139.900.000, zaJtem o 10,190.000 w ięcej 
niż w  poprzedniej dekadzie. —  W  pa
sywach pozycja  natom iast płatnych 
■zobowiązań iztminieijszyla się o  93miilj. 
971 tys. (237,075.000). O b '*g  Ib iM ów  
bankow ych w zrós ł o  110,334.000 zł. 
(1.317,433.000). —  Stosunek procento
w y  pokrycia ob iegów  toileitów i  natych
m iast p łatnych 'zobowiązań banku w y 
łączn ie złotem  stanow i 45.21 procent 
(15.21 proc. ponad pokrycie statuto
w e). Pokrycie fcnusacowo-walutawe —  
60.74 proc. (20.74 proc. ponad .pokry
cie statutowe). W reszc ie  pokrycie z ło 
tem sam ego ityllko obiegu pieniężnego 

w yn osi 53.35 proc.

§yżD p ią n te d iy !
Zaoszczędzisz sobie, jeśli zakupisz wszy
stkie artykuły perf. kosm. w  znanej z ta
niości firm ie M. B IRNFELDA, Lwów. 
Kazim ierzowska 1. — Wody kolońskie 

i perfumy na wagę!
Ilurtownie — detajlicznic. 6199-10

TtJR NIE BĘDZIE MÓGŁ U R ZĄD ZIĆ  
PUBLICZNEGO OBCHODU.

Warszawa, 4. lipca. (Z ) W  obozie so
cjalistycznym w ielk ie wrażenie wy we la
ła d eo z ja  min. Skladkowskiego, zakazu-

Pamir zoranie w i l i e  111
Z  POWODU ZAKOŃCZEŃ I V OKUPACJI NADRENJI.

Moskwa, 4. lipca. (P A T ) Tass donosi, 
że Liswinow wysłał do ministra C j) tiu- 
sa depeszę składając mu w  imieniu rzą
du sowieckiego powinszowania z okazji 
zakończenia okupacji Nadrenji. Depesza 
ma brzmienie następujące: Rząd Z0RR-.

1  c a łu n  K ra ju  P0p t S a fe
TYLKO NA PÓŁN.-WSCHODNICH ZIEMIACH RZPUTEJ PADAŁ DESZCZ.

tit-letcueni od naszego korespondenci,;.

,p rzez PińiszJazyizmę, a  druga praeiz Ra» 
d-oszkowioe i Mol(Mleczno. Pmzrez cały 
czas  w  Pdfrulam.ee koto Wilma (padał 
■deszcz. Dziś rano w całym kraju po- 
.godinie. Tamperafiura n ieco się Obni
ży ła . Ramo w  Łucku i  Pińsku mdtlo- 
wa.no 17 Stopni, najwyższa tempera
tura 21 stopni w Krakowie, Cieszynie 
i Zaleszczykach, w  W arszaw ie  o ®adlz. 
8 rano —  19, o godz. 10 —  2S.7 stopni, 
o .giodz. 2 popoł. —  27. Ciśnienie haro- 
m eltryczne na ogół w  ca łym  kraju 

w zrasta

WarsKa-wa, 4. li|pca. (sit) \Naidi pół- 
nocno-wischodiniemi iziemżaimii (Polski 
przeszła w nocy burza z ulewnymi Ide- 
szozam. Bardzo silna burza prtzia3ńła

który v  dniu 13. stycznia 1923 protesto
wał przed całym światem przeciwko oku 
pacji terytorjum niemieckiego stwierdza 
ze szczególną radością fakt przywróce
nia suwerenności Niemiec w  Nadrenji.

Goili) p i z i f i i  m usfn cis io i l ie i f f i
M1ÓZŁ TAJNE R O ZK A ZY  DO BAR T.II KOMUNISTYCZNEJ W  POLSCE.

Wiino, 4. lipca. (P A T ) Mieszkańcy
wsi granicznej Sidofrcze, gminy rakow- 
skiej, powiatu Motodeczno znaleźli i.a 
polu w ) cieńczonego gołębia pocztowego 
z obrączką na nodze. Powiadomione o 
tera władze bezpieczeństwa, po otwarciu

obrączki, znalazły tajny rozkaz komin- 
ternu do partji i jaczejck komunistycz
nych pracujących na terenie Polski urzą
dzenia demonstracji w dniu święta ho- 
inuMistycznego przypadającego na ilzień 
13. lipca br.

Upały będą trwały 
nadal.

Warszawa, 4. lipca. (sit) Fate upa
łów , jaka od1 .kilku tygodni ogarnęła 
c lą  Polskę poważali* poczyna ni®pafcoić 
rolników i ogrodników, którzy z  powo
du długotrwałej susizy ponieść mogą 
znaczne sdraty. Zapytany iw oprawie 
pogody na na.jlbiliżsizy okres Fim o- 
świaidczył, za istoegafec .się co do nie- 
oficjajniości owyeih wyjaśnień, aa w e
dług wsuełkaego prawt ioyedohieńflhra



„G A ZE T A  PORANNA*' z dnia 6. lipca 1930.

MŁODA PANI
in te ligen tna, reprezen tacyjna  o w yrob ion ym  zm yś e arty- 
s ycznym  zw łaszcza w  m alarstw ie, w ładająca n eco język iem  
n iem ieckim  potrzebna do działu propagandow ego  dla p  - 
w aż .ego  przedsięb iorstw a. —  Zgłoszen ia  teł. 14-31 m iędzy  

g  dz. 3— 4. 6 6)

Wybuch w wytwórni chemikalia
DWÓCH ZABITYCH, 10 RANNYCH, MNÓSTWO ZAGINIONYCH.

Londyn, 4. lipca. (P A T ). W  Castle- 
lord  (Y o rk sh ire ) w  w y tw ó rn i chem i- 
ka lji nastąpił wybuch, który zniszczył 
całkowicie fabrykę. Szereg d om ów  w  
oko licy  jest mocno uszkodzonych. W  
ca łem  m ieście wyleciały z okien szy

by. Dwóch robotników poniosło śmierć.
Do szp ita la  p rzew iez ion o  10 osób, w  
tej liczb ie  dw ie w  sitanie c iężk im . Pod 
gru-zami praw dopodobn ie znajdują się 
jeszcze trupy.

/ Ordonka w filmie,
PODPISAŁA UMOWĘ Z KONCERNEM FILMOWYM METRO

MAYER.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

GOLDWYN-

Warszawa, 4. lipca. (st). P. Hanka 
Ordonówna podp isała um ow ę z w ie l
k im  koncernem  film o w ym  Metro-Go-ld- 
w y n -M a y e r  na u dzia ł w  w yd an iu  po l
skiego film u  d źw iękow ego  „Rewja 
Hollywoodu**. W  f ilm ie  tym  Ordonka 
w ys tąp i łą czn ie  z Buster Keatonem, 
Normą Shearer, Johnem Gilbertem,

Konradem Naglerem. R eżyserem  pol
skiej w ers ji jest Fryderyk Jarossy. —

•Teksty  polsk ie nap iszą  Tuwim, Włast 
i pułk. Łnskino. Już w  p rzys z ły m  ty 
godniu Ordonka w y je żd ża  na zd jęc ia  
do Londynu  do europejskiego a te lier  
M etro -G oldw yn-M ayer. F ilm  ukaże się 

w  końcu br.

tli tna ziisie uradza h i  most;!
WŁADZE DOWIEDZIAŁY SIĘ O TEM O KILKA GODZIN ZA PÓŹNO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Str. 4

w ciągu najbliższych 4— 5 dni upały 
trwać będą w dalszym ciągu. Możliwy 
jest nawet dalszy wzrost temperatury, 
która przekraczać może nieco 30 st.
Podn iesien ie się tem peratury połącizm e 
będzie jednak izie Skłonnościam i do 
burz. W  kon klu zji —  jak w yn ik a  z 
ośw iadczeń P im a  —  piękną li c iep łą  
pogodą cieszyć się jesacize b ędz iem y 
przynajm n iąj p rzez tydzień .

---------- u----------

A M E R YK AŃ SK IE  O KRĘTY SZKOLNE 
P R Z Y B Y W A JĄ  DO G D YNI.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. lipca. (st) W dnia 13. 

lipca pizybędą det portu w  Gdyni dwa 
amerykańskie okręty szkolne, które na
leżą do eskadry przybrzeżnej. £ talki te 
odbywają podróż do wód fińskich i za
trzymają się na dwia' dni w  porcie gdyń
ski n. Celem przybycia statków o’o Fin
landii jest zapoznanie się z fińską orga
nizacją waiki z przemytem alkoholowym. 
Należy bowiem zaznaczyć, że glównem 
zadaniem statków, które odwiedzą Gdy
nię, jest walka z przemytem alkoholu od 
stro jv morza.

 o .
W ID Z IA Ł  W YSZK O LE N IA  W GŁÓW 

NEJ KOMENDZIE P. P.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. lipca. (st) Z dniem 1. 
lipca na polecenie ministra spraw wewn. 
został utworzony w  głównej komendzie 
P. P. wydział V. wyszkolenia, ttó-ago 
zakres działania obejmuje sprawy doty
cząca wyszkolenia oficerów i szerego- 
wyih I ’ . P. Na podstawie tego zarządze
nia komendant główny P. P. polecił, aby 
sprawy zlecone wydziałow i wyszkolenia 
zostały w yb ie lo n e  z kompetencji wy
działu ogólnego komendy głównej P. P. 
Naczelnikiem wydziału wyszkolenia mia
nowany został insp. Józef Horodyski.

UCZEŃ U R A TO W A Ł TONĄCEGO N AU 
CZYC IELA .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. lipca. (st) Wczoraj pod

czas kąpieli w  rzece Przygłowm  ped 
Piotrkowem w’ pewnej chwili począł to
nie nauczyciel gimnazjum piotrkowskie
go Kazim ierz Stankiewicz. Przerażeni 
letnicy uciekli głośno wzywając pomocy. 
Do wody wskoczył uczeń V I. kl. gimn. 
H “iir\k Tęczyn, który z narażeniem ży
cia uratował nauczyciela. Bohaterskiemu 
chłopcu zgotowano serdeczną owację.

NIEPOKOJE NA UNIW ERSYTECIE  
W  GRACU.

Wiedeń, 4. lipca. (P A T ) Z powodu 
niepokojów studenckich uniwersytet w 
Graca został zamknięty do 7. hm.

 o-----
KATASTROFALNA BURZA 

W  SALONIKACH.
Saloniki, 4. lipca.. (P A T ) Wdzieraj 

naid1 m iastem  Ij okolicą p rzeszła  nie
zmiernie gwałtowna bnrzia. U lice  zo
stały za lane potokam i w ody, której 
paziom  siięigał półtora metra. Sutaryny 
i mieszkania parterowe są zalane 
j zniszczone. Zawaliły się 3 mosty. 
Dwie osoby utonęły, kilka dotychczas 
nie znaleziono.

N A D E S Ł A N E .

Cyrk Brańskth
NA PLA C U  BEMA.

Dziś w sobotę
2 w ielk ie świąteczne przedstawienia: 
I. o godz. 4-tej, II. o godz. 8.30, najlep
szy prcgram przy udziale sil krajowych 

i zagranicznych.
D A M Y  BEZPŁATNIE .

Każdy mężczyzna wprowadza za 1 b ile
tem 1 damę bezpłatnie. 2 D AM Y T A K 

ŻE wchodzą za jednym biletem.
Ostatnie dni pobytu. 6270

Warszawa, 4. Iflpca. (st) Nicizrwyfkła 
kradzież /d arzyH  isię omegdaj w  W a r
szaw ie. W  oko licy  ul. W d lid r ie j na 
C zem rakow ie iztnajldtaiwał się most łą
czący Czerniaków z Siekierkami. Most 
ten długości 8 m , szerokości 3,i75 m, 
abudiawaino w y łą c zn ie  % belek spojo
nych śrubami. DeslJi łą c zy ły  diwa 
b rzeg i kanału (pjizeprawadizonaga old 
joTiora cizietmiakowslkiago 'do imaatiu 
czern iakow skiego. Na miośoie tym za
wsze panował ożywiony ruch. W  cza-

Warszawa, 4. lipca. (st). Berlińsk i 
św iat podziem ny organizuje się na 
sposób amerykańskich band złodziej
skich. P o lic ji b erliń sk ie j udało .się u- 
jąć 2 1  eleganckich panów, którzy wy
specjalizowali się w kradzieży lnksn- 1 
so-wych samochodów. Z łod z ie je  na le
że li do s łyn nej organ izacji Baudjag 
(B er liń sk ie  tow arzys tw o  akcyjne z ło 
d z ie jó w  sam ochodow ych ). W yś ledzen ie

śle inspekcji i-niż. Nfe-cięgiewk-za e  o- 
kręigowej d yrek c ji robót pub licznych  
stw ierdzano, że  most ten nie istnieje. 
P o  dłuższcm  śledztw ie okazało się, że 
most zastał skradziony. Rozebrani o go 
ii. części w yw iez ion o  na furtmanikach. 
Stw ierdzono, ż e  do  roboty te j musiano 
zaangażować najmniej 8 osób oraz 
kilka furmanek. Robota trw ać  m usiała 
‘k ilk a  .godzin. W  n ie zw yk łe j tej spra
w ie  prow adzi ś ledztw o policja.

reszty  c z łon k ó w  bandy n a tra fia  na pe
w n e  trudności, p on iew aż obracają się 
oni w najlepszych towarzystwach, tak, 
iż trudno domyśleć się, iż elegancko 
ubrany pan, właściciel zbytkownego 
samochodu, jest złodziejem. Z łodzie je  
kradli jedyn ie  sam-oebody p ierw szo
rzędn ych  m arek, p rze  m ai o w y w a l i je. i 
sp rzedaw a li następnie.

Nr. 9268

Jeśli Bandaż
to tylko w Zakładzie

specja lnych patentow anych  b in - 
daży prz puk inow ych

M. F R E I L I C H A
Lw ów , G ródecka 35 4321

zarzutem sabotażu i działalności na sz.ko 
d-r władz sowieckich, postanowił w ltsz- 
cie przy pomocy samolotu wojskowego 
uwolnić ojca z w ięzienia i uciec z nim 
do Polski. W e wtorek ub. Korsaków r,a 
podstawie sfałszowanych papierów zdo 
lał uwolnić nieszczęśliwego ojca z w ię
zienia.

Natychmiast po uwolnieniu Korsa
ków wraz z ojcem zaopatrzywszy się 
w  zapas benzyny odleciał w  kierunku 
granicy polskiej. Ponieważ jednak lot 
odbywał w  nocy i samolot nie był za
opatrzony w przyrządy orjentacyjne, Kor 
saków stracił kilka godzin na odszuka
nia właściwej trasy. Gdy po kilku go
dzinach lotu znalazł się w  oĆHegłości 
kilkudziesięciu km. od K iejdaaowa, sa
molot musiał lądować wskutek mahgo 
zapasa benzyny. Nie mogąc się zaopa
trzy ł w iększy zapas, a obawiając się 
pościgu, lotnik postanowił resztkami 
swego zapasu kontynuować swój lot.

Jak się jednak okazało wdaize so
wieckie już telegraficznie zostały powia 
dontione o zbiegłym lotniku. W  pobliżu 
Kiejdanowa aparat został ostrzelany, 
przytzem  skrzydło samolotu zostało u 
szkodzene, wskutek czego lotnik zmu
szony by) do lądowania. Nastąpiła kata
strofa, podczas której ojciec lotnika do
znał wstrząsu mózgu i po kilku godzi
nach zmarł w  pobliskiej leśniczówce. Po 
stracie ojca Korsakow sam ranny w  gło
wę i rękę postanów ił pieszo przedostać 
się ma teren Polski. Szedł wvlaeznie 
bezlunnenii ścieżkami i nocą.

Po‘ szczegółowym przesłuchaniu Kor
saków przew ieziony został do Slołpców 
i oddany pod opiekę miejscowym wła
dzom KOP. które odesłały ra-nnego do 
miejseow ego szpitala. o—

ROBOTNICY ZGADZAJĄ SIĘ 
NA REDUKCJĘ PŁAC.

Wiedeń, -4-. lipca. (IPAT) Młi-ędizy ro
botn ikam i unieruchomionej fabryki 
automobilów Steyer a dyrekcją tej fa
bryki aagtaJia ^awTalta iw obetc,n.ośici 
ipirzcdistawideli auśtr. za iła flu  krady- 
toiwego, um ow a, na imocy k tórej robot
n icy  Hga-dizaiją sfc ma redukcję piląc o 
8 procent. Fabryka  m a  być w  najfotóż- 
szym  czasie uruchom iona. P rzy ję tych  
będkie do  p ra cy  na tychm iast 500 ro
botników, następnie zaś stapmanwio dd 
pazidlzdeimika br. 4.000 .robotaików.

NIEZWYKŁE ŻĄDANIE DYREKTORA 
SZKOŁY FASZYSTY.

Wiedeń, 4. 1‘ipca. '((PAT) .JNeue Fr. 
P resse“  dtanosi z  jknmidbrudku: W  dniłu 
śtwięta Bożeigo C ia ła  zażąda ł d-yroklbar 
rwtekieij s zk o ły  w  m rójscowości Na- 
turns od' Itaimltejszego proboszcza, , by  
dtziieci 'Eżkidlne, .bóonąae urcizkiit w  pro
cesji, modliły się po wtoeku i ,by posąg 
św. A lo jzego , k tóry  dotychctzaig mr.sły 
izazrwycziaj dlziccji szkofoie, oddano do 
niesienia członkom związku faszystów 
skiiego. Proboszcz odipciwśedSńaJ n a  to, 
że  iprocegja Bożego Grała jest utnoctzy- 
dością, w y tączn ie  koście lną i że  ,nóe 
m a  w obec itego iporwoctu iwytoomandia za- 
rzsąriEeń dyrektora  szkoły. K iedy  dy- 
rekltor obsifcatwał pcizy swojeim żądam u, 
proboszcz odwołał procesję . o--

lik  w sensacyjnym filmie.
U CIECZKA P IL O T A  SOW IECKIEGO DO PO LSK I. —  O STRZELIW ANIE  SA 
MOLOTU. — K A TA S TR O F A : OJCIEC ZM ARŁ NA W STRZĄS MÓZGU, o  LO T

N IK  RAN NY PR ZE K R A D L  SIĘ SZCZĘŚLIW IE  PRZEZ GRANICĘ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. lipca. (st) Wczoraj po

południu w  rejonie odcinka gramczue- 
go Stoipce przeszedł przez granicę pol
sko-sowiecką i został zatrzymany przez 
patrol KOP jakiś osobnik w  sjw ieekim  
mundurze wojskowym z odznakami pi
lota. Poddany na strażnicy X 0 P  prze

słuchaniu podał się za Aleksandra Kor- 
sakowa, oficera sowieckiego pułku lot
niczego stacjonowanego w Wor tnczu.
W  czasie dalszego przesłuchania Korsa
ków opcwiedzial następującą historję ze 
sw eg j życia. Od kilku lat służąc w woj
ska sowieckiem, Korsakow, syn popa 
więzionego przez władze sowieckie pod

Złodzieje - gemmm1.
SPECJALNOŚCIĄ ICH JEST KRADZIEŻ LUKSUSOWYCH SAMOCHODÓW.

i ieieionein od naszego korespondenta).
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Tihezpiec zenie 
na źgcie.

Lwów 5. lipca!
Ubezpieczenie na życie jeislt tą for

mą nbezp^cczeiud, które iaa za swą 
podstawę nieprzewidziany czas trwa
nia życia ludzkiego. W  imjpróStiszsym 
wypadku, izobowaąziuije się u’lezpieccu- 
jący w razi® śmiem: l abeapieczonej o- 
■sotby wypłacić ,pewną sumę jeżefli u- 
btEpitciaona osoba opłaca jednorazo
wo, lub w pewnych odstępach czasu 
z góry okre 'toną składkę. Ta Kombi
nacja ubezpieczenia na wypadek śroier 
ci została w o-ibalkuiiom stuleciu 'liaupei- 
ndona przez uibezpieaztniie na wypa
dali dożycia.

Z czasem  dokoła tych dw óch  grup 
zasadtnikjzycih, zgru pow ała  -się zn acz
n a  uicizba majroizmauiiszy dh konsbimacyj 
nbezpiecmnii/wyGli.

Fi «zatem Jabepwuje ubezpieczen ie 
życ iow e  tałkiże unne form y, a  mJano- 
wicii Uibe!zpuazfinie na w yp ad ek  inwa
lidztwa, choroby i ad wypadków. Kto 
zawiiara ubezpieetzenie życ iow e, izape- 
wjnga sobie spokój i zadowolenie, że 
zabezp ieczy! sw ych  n a jb liższych  na 
wypadek siwej śmierci. W yb io rą  sys-i 
tern oszca^zantia , k tóry  p rzez  obow lą 
zek punktualnego u iszczan ia  składek 
dodała wycbuwaiwczo. Foipicira ®cispo- 
diarikę cpotezT ią  pinzeiz otw^eram-e no
wych źródeł kredytu, położonych w 
kraju

Jezel się to wszystlko ma przed o- 
czyrr.a, musi każdy człowiek stać się 
prędzej czy pożmaeij pttv,yjajQ«dem nbłw 
[neczenia ży*jtow~ o. Z-ujmując się ,pod. 
walinam^ 'llbczpioczcnia życtowteigo, 
•noznajemy coraz to ulepszanie podls/ta- 
wy„ na, których zbudowana 'jest skład1- 
ka 'Uitezpieczendlowa i musimy przy
znać ubezpieczeniu n:a życie poważną 
rotlę w życiu jedz ostki i połączeń-
siwa.

Nie należy się wetode tego aiziwiĆ, 
że p p M  ubezpieczeniowa stanowi w 
obeor.ej chwili niezbędny punkt opar
cia w żydiiu mdtzikniy i .w oLrocśa han 
diowym i jest rzoazą chairafeterystycz 
ną, że jej wantaść rośnie wraz z kul
turalnym i eikonomiiaznym rozwojem 
danego kraju.

Statyidtyka Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Pótn. wykazuje kwote 15.000 
zł., jako przeciętrą i warancję ubez
pieczę nowa dla jednej iPfziny, U nas 
jesf zrozum imilc* dli a dabrodiziejdiwa 
myśli ubeizpiccaonkiiweij znacznie mniej 
sze i tówarzytowa ubezpieczeniowe 
zdobywa,ją. niewątpliwa zasługę 'w  
wzmocnieniu polickiej gospodarki sipo 
tocznej, jeżeli mimo znacznych kosz
tów propagują zasaliy utiezpieozenio- 
we wśródl społeczeństwa. Pioniarami 
w tej .pracy są agenci ubezrnc cztmiowi, 
których wysoka społeczna i kuilitural- 
na praca niie izma.laizła jeszcze dotąd 
odpowiedniego uznania

JeźeBi pow yższe s łow a  r a ^ a ją  w zbu  
dizać wśród czy te ln ika  zainteresowa
nie i zrozumienie dia myśli ubezpie
czeniowej, to c e l; ic h  będzie osiągnię

ty.
Dr. 3enno Schwonett

Gen. D yrektor Tow arz. U liezp ieczeń
„K o tw ica "  (D er Anfcer).

Dra Lustra
a o R A a o

r, 70^

Mie 2 dniia n» dzień
lecz sięgać w przyszłe ść!

Lwów 5. lipca.
Zew sząd  czyh a ją  niebezpćeezeó- 

stwa na życie, zdrowie i mienie lndz 
kie. C zy to w  m ieszkaniu prywafarem, 
ozy  w  Idkaiu handlow ym  lub p rzem y 
słowym , wszędizn o^ileń, ten  ad w ie 
ków  na*jwiększy przyjacretl, ale za ra 

zom  i naWnęssry wróg lutfzaojci ła
tw o  'zniisz»zyć .maże miernie ludzkie, 
narażając wutścócóula na nie^uweto. 
waiic szkody. lAJte niotydko ogień, tak
że  'n n e sjawtteka Zagraża ją dbb y.tkowi 
ludzkiem u: urad  może zniszczyć pio
ny, atastnofy koleje we lnu inne ni
szczą dobra oddane do ł •ansportu, a 
wreszcie szkolę wyrządzić może czło
w iekowi inny ozł' n ie’i przez kradzie
że i rabunki. -

W  rów n ym  stopm-iu narażani także 
test ży c ie  hkŁżkńe n a  ro^ jładte n ieoez  
pieczeńfttwa, które jryrd w czcśriie  
przec in a ją  pasmo ż y c ia  ludżtoifc^o tub 
.przypraw iają cizłcw ieka o  k ifedtWo T a  
k im  jest już b ieg  t ó b z y ,  że  pewtn? 
część łudzi wskutek clturoby lub w y 
padków  niesacizęśilhwych umiera p r z e l  
w cześn ie, pozuntaw iając częstokroć n ie  
zaopatrzoną "adzinę Nile m niej groź- 
•nem n.iereapiiecizeńistweim jost wreszcie 
brak zaopatrzen ia na starość.

Tytko ópSęfci TowtarozytsHmim Ufcer- 
pierzsń unozna ow e naitassnoMme siKut 
'kł gaożących ktoa&osc szkód w  zn- 
peLxOs«jr nuicesl jrić. I  tak:: ubezp iecze
n ie  od ognia pokrywa, r  a atdkmj uzkudy, 
, aK e-by skutkiem  w ybredni pożaru po
wstać nqgły, a ubaąpd “ Tlenie od ■cra- 
dzieay i  raLankn pokryw a wsziAfci'e 
szkody wvraądtzoiK przcy z łodżie i i 
w!a.m ywauzy łub rabusiów. Ube&apieczc 
nie od grattou L_ ahnoni rotarikc i înzed 
giraden. n iszcząc-im  jego piony. TTbez- 
pdeczenip od tranzpor n  cnronli dobro 
'kupców i pffizemysłowlców podczas 
transportów k ó ls iow ych  i ilunycb.

Isnic.ją wneszcie in iie, taiw. »peojial- 
ne u lezp iew en ie , jak  nip. uibeiapiec^e- 
nae od w y tń c ’a  szyp , utoezjńecKmih od 
odipowiiedziaic-'jści dywiLaeg, ahrcn iące 
w łaśc ic ie la  rea lności, łaibryki i  .ptized- 
aiętoiiorstwa Iriajfltóżioano^ąfefcEegb ro 
dzaju i sam ochodów od' szkody, kltóre 
b y  się trzecim  osobom wydianzyic m o
g ły  i za  które w łaścici. 11 nftenudbomo 
Soi, w zg lędn ie  pizadsiębiansllwa, c zy  
też sam ochodu prawnie odpow iada, 
te!.pieją1 dałej ubeizipieczenia sam ocho
dów od rozb icia  i uszkodzenia. a w re 
szcie ubezp ieczen ia  breoyitoiwe.

Doniosłoś 6
s-gsiemu ubezpieczeniowego.

W ażniejsizem  je.sizicz>tj od  uhozipie- 
C'-( ń łych  jestt ■ ubezpaeczćflifc -życia 
lu izkśe jn . Ż yc ie  'lud!z:k ie naturatn ie n ie 
m a  ceny, ale pr.zeiatwazesry zlgan c z ło 
w ieka , posiadiającego nodiziinę ipołączo 
n y  'j-est ż.w.yrazajinio ze  eniezczeniiem  
podutaw egz^-fcltemcji rodzimy, Odtóia po
zbawiona Swero żywdciela ezęstulrroć 
popada w  skrajna nęazę i zmajdnre się 
w  sytuacji b«ł. wyjścia, Z  tym  prob le
m em  ży c iow ym  łą c zy  się niieirozlonWal 
nie spraw a z ubezpieczania bytu maite- 
rjalneg-* z.i starość, łj. wteidy., gdy ów  
żywtoń i rodziny sta’e się zupeł-te Inb 
w  p. ztr ażającej czsści ntezliolrym do 
pracy zarorkowejj Te dw a c iężk ie  Ra- 
gadnienid s]>oteczne ro.zwiąizuije inajile'- 
piej w y łączn ie  ty lk o  ubczpieczemnE na 
życie. Z apew n ia  ono howtiem w  ra z ie  
zgonu ubezpieczonego ojca rod źm y  na  
tychmiaslowa wypłatę nhezpieo^ne-

gt> kapitału icdzdnac, chimniąc, ją  w  tlen 
isposób 'pnzed nędzą i  dając joj m oż
ność egzystencji.

.Niemmilej w ażnym  dbow iążkiem  glo 
w y  rodbiiny }asit zabezBJ setzenie itlzie- 
ciom stosownego posagu., a tnhdjQ sa 

mumu sDoflr îjnieo beztiroAieij Starości. 
I  'ta kwesi-ja muże być 'naijiepiej roiz- 
.w:iązamą tylko przez ubezpinas euro ży- 
cdowe, gdyż po uroływie e. góry urrtó- 
wtónego azasu, np. Latt 15, 20 czy 25, 
przeiz k tóry  ubezpieczony opłaca skiad 
ki, pedsjmuje on osi ibrscie rady u' • z -  
pńeczony kapitał i może go użyć do 
wyżej w «  smufflanych oeluw. Nie d o 
cen ia  się p rzew ażn ie  msychuiupUaaie- 
go, nader kmczystnet™ wpływu ubez- 
w c z e n ia  życau wegu. Póliisa życ iow a  
zapew n ia  ubezpieczonem u ftpok^ną i 
beztroską pracę, gdyż m a tę pewniość, 
iż  aabezp ieozy ł n a  wisaelki wypadek 
swoją rodtónę, a  także sjwMW w łasną 
egzystencję  w  Starości. Jesit rzeczą no- 
'cenyczna że mado (kto iponiada ty le  si
ły  woli', by  lEsrulamlie skfadać do ban 
ku swoje oszczędności i  pod żadny m 
pretekstem  ieih n ie .podejmować. Ubez- 
piioczejniite ż y c io w e  'zantoza do r^jnłar- 
negr pto "n ia  składek, uczy’  zaltem w o 
góle oszczędzan ia  i życia z  bi-lainsem, 
■tak, b y  w  rPgiulam ych od,jitęipach cza 
su odkładać stosowmie (kiwoty na za,pła
cen ie  składek. W  tan spowito ubezpie
czen ie  na zrycie jeislt jednym z nafważ- 
~ iałsrych czyTuiików spclrczno - w y ' 
ch o^aw ceyrH , ucizącyn, o b y w a M i gre 
madizemSa kap itałów . To  też  społeczjed- 
sliwa Zachodu w  awtajej •znpohiegłiiwó- 
ści o cen iły  nateżyolie dumiosJość u!be^- 
piieczeinia życóowego. Taim jeist po- 
'rrzechna dewiza, że kto meże. ten 
powinien się ubezircecryr a k r  nie 
może, tein powinien i tę n  zp oczy u, a 
kto nie może ten musi się ubezpie
czyć. I też iniema oibywatełia chociaż
b y  naisikinimntiej zarabiającego, który 
n ie byłby Jtogowme ubeantk.rrzony na 
życ ie.

Jak tojes* w Ameryce...
Naród  amerylkańiskt ste jący  .na maj 

wyiżsizym poiziomiie rozwodu ieikonumi- 
czniaao. uiważa ulbcEplieczonie na ży c ie  
za rzecz tak koni „zna i notrzabną, 
że w Ameryce jest 'nwrtekie n docho
dów i  majątku obywatela wysokość je 
go p cbsy  abezpiieweajiowej. W ed le  z,go 

dm-j opina J el!w«nomiistów Zachodu jed
nym  z  gjlówmy cb cizyninilków roziwóm 
m ajątku naradówleigo jest ubezpiecze
nie życiowe, a  miairą dóbróbyttu I  u-

Do
PT. Firmy

Adcifa G*eil cha Spadkobiercy
w Aleksandrow ie

k o ł o  L o d z i.

M iło m i stw  erdzić, że  stale p rzezem n  e noszone jed 

wabne poóczoc y m arki

= = =  „ A G A ”  ------------=

v  yrobu  PT . F irm y, tak po 1 w zg lędem  trw a łośc i jak i ele- 
g r n i  i, p rzew yższa ją  w sz  Ikie w yroby za r niczne, pom ijaj te 
p rzy tłęp n ą  ich cenę.

L w ów , maj 1930. Z pow ażan iem

Z c f j a  B a ty c k a
6177 „M i^s Poionja“ .

ka

świiadomiiania -ąpołeczm^go jest suma 

ubezpieczonego kapitału, przypadają'’ 
cego na głowę luiuności. Niestcity, my 
w  Polsce stoimy pod tym względem je
szcze na szarym Lońou. Społeczeń- 
sitwo nasze nie jest dostatecznie u- 
śwładomione o dtatotsictóci i 'ważmości 
idtei ubtazp/eazmiawej. Podczas gdy o. 
p. iw Ameryce już w  szkołach ucizą o 
konieczności 'zabezpieczenia swegó ży 
cia i mierna taik, że  taim otoywaitei sam  
interesujo sj » tą sprawą i sam znajdu
je drogę do TowarŁvgjtw TTbezprecZ'' - 
nżowyeth to u nas z nrałyma wą*>ąitika- 
mi jest wprost prtzertiwnie. SpołC.’zcii- 
sitiw-io jeszcze często z peiwną nueuifno- 
ścią odtmoŁ' się do zastępców T<C7»' 
izystw uibm-pieczentewych i nie zdaje 
sobae jeszcze zupełno'- sprawy z do
brodziejstwa uberybsazaiua. Jesf ted‘7 
■rzeczą .pożądsamą by teLźe ł  u iraŁ w ®  
rem Zaohodiu wpmwadlziano w  najwyR 
szyich klasach 'trzkół w  azełfcich yłiaw 
krótkie, popularne wykłady o zatorach 

i zasadach i es —leczenia.
N  a zakończenii e ipnags^ jaszcza 

wakaizać na korzyści utoeaptocaraa 
wypadków niesrozęśUwych. Za doam  
kow o m a łą  skŁadk? otraymraje unKEpac 
caomy przez. cał-v czas tirwama cbnro- 
b y, spowodowanej w ypadkiem , daten- 
ne adszkodio ■ nm_, a w  rarac lmtocżw— 
znaczny kapit-ił, um ożłiw i- ją cy  mu 

spokojną o,?rzyRte!ncję.
Jest tedy óbotwisiżLieitn *a&Se&> **
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D y w a iJ a  Bastaimawić siię daWań nad 
tam, czy życie i mienie je^o jest odpo
wiednie ubezrieczo le Z pewnością 
w ięk sza  część ogyibettnfiaów dojdzie po 
nam yśle do pnzjeteonjafiia, iż  pod tym  
w zg lędem  nie spełniła jeszcze obowiąz 
kn wobec siebie samego i uwejej ro

dziny  i znajdzie z łafrwoscią na jb liż
szą  urogę do oidipow iaidaijąuego mu To- 

wajtzysiiwa U bezpieczeń .
Dr. Bruno Friedman 

D yrektor Tow . Uhazp R  unione 
Adiriatica dii Skau ta  

 o-------

Dziś i rem i ;ra 2 j aktów, ..OD L A  t O c O U ii  w aroyk_n ?zto- 
w j .m  film ie niezwy, łych. p zygód pełnych em ocj] i przeżyć

p i  S r U D E N T
l.zieje aw a  tu nika kocnającego w o 'ność i piękne k o b iity  
Nadto rozkoszni D IN A  G R aju La  w  arcywesołej kom -d ji p. L

M a ł y  Z a d a t e k
Pcciątbk w  sobotę i n edzielę o g  dz 3-c :ej, w  in n i dnie 

o godz 4 -tej b27

Now a Fzmlandja 
z em ą m eszcięśca ,

litó w  «3ceicnicznvtii.
T i  nseudofycn

Rew  elacyfn e przyp iszcze
nia K ing sfor da Smith 2 ,

Lw ów , 5. lipcu.
(=•' Ze sprawozdania, które Kings- 

ford Smith zdał z lotu oceanicznego po 
szczęśiiwem wylądowaniu w  Nowym 
Jorku, dowiadujemy się interesujących 
szczegółów, 'które mogą wyjaśnić 

tajemnicę niepowodzenia 
lotow Nnngesscra, księżniczki Lowen- 
stem - Wertheim, Hinencliffe'a i innych 
pilotów, którzy w  drodze przez Ocean 
Atlantycki zaginęli bez śladu. Smith =ą- 
dzi na podstawie doświadczeń ofiODi- 
stych, które poczynił w  pobliżu Nowej 
Funiandja, że lair.

fatalny wpływ  
w yw iera ją zaburzenia atmosferyczne —  
zaburzenia, uniemożliwiające wszelkie 
orjentov,ani» sic przy pomocy Kompasu.

Pizedewszystkiem  m leży  przypom
nieć loty nad Oceanem Atlantyckim, 
rozpoczęte w  Europie i mające prowa
dzić do Ameryki Północnej, które je
dnak zakończyły się śmiercią lounków 
W  maju 1927 wystartowali Nungessor i 
Colli z Paryża do Nowego Jorku. Gd te; 
chwili wszelki słuch o nich zaginął. To 
samo można powiedzieć o księżniczce 
Lowcnstein-Wertheim, która f pulkowni 
kicm Mitchinem i kapitanem HainiUonem 
w sierpniu 1927 wystartowała z Uparoi: 
do Ottawy. Zaginęli również Hinehcliffr 
i Elsie MaGiay, córka bogatego angiel
skiego właściciela doków jkrętowycli 
■orda Iunchcapea, którzy razem w mar 
cu 192S polecieli z Cranwell do Filadel- 
fji Przepadł bez śladu Szestaków, który 
w  sieipniu ubiegłego roku rozpoczął z 
Moskwy lot do Nowego Jorku. Do rae- 
udałych lotow nad Oceanem Atlantyckim 
należą jeszcze próby Hawkeru i Slackcu- 
zie Grieyes‘a * Nowej Fundlandji do lr- 
landji w maju 1919, Lloyda Bortanda- 
Jam®sa Hilla i Filipa Paynesa z Olu (V  
cbard do Rzymu w  sierpniu 1927, Kopi- 
na Tully‘ego i porucznika Madcalfa z No
wej Fundlandji do Londynu w sit rji.uiu 
1927, pani Grayson i Omdala z Olil Or- 
chard do Kopenhagi w grudniu 1927 i 
Kiitera i Leischera z Lizbony do Nowego 
Jorku przez Azory w wrześniu ubiegłe
go roku W reszcie należy wym ienić nie- 
udale przedsięwzięcie i lajora hiszpań
skiego Franco, który z Kartaginy chciał 
polecieć do Ameryki' Południowej i zo
stał wyłow iony z morza w  pobliżu A zo
rów (czerwiec 1929) i nieszczęśliwą eks
pedycję polską Idzikowskiego i Kubali, 
którzy w  lipcu 1929 również spadli w 
pobliż.u Azorów, przyczem Idzikowski 
poniósł śmierć, a Kubala ocalił się.

Powodzeniem  zostały uwieńczone lo
ty Anglików kapitana A'cocke i pomczni 
ka Browna z Nowej Fundlandji do Irlan- 
dji (14 i 15 czerwca 1919), Liiidberga z 
Nowego Jorku do Le Bourget (20 i 21 
maja 1927), Chamborlina i L«w ina z No- 
wsgo Jorku do Eirleben (4 i (! czerwca 
1927), Brocka i Schleogo z Nowej Fund- 
Iandji do Croydonu (27 września 1927). 
Leleyre‘a i Asolanta * Old Orclmrd do 
Santatul er (14 czerwca 1929), Wil.amsa 
i Jancy ego z Old Ortbard do Saniander 
(9. hpca 1927 ona z przebycie Oceanu z 
Wscboan na Zachód, dokonane przez 
KBhki, Hfinefclda i Fit*mauriee:a w 
kwietniu '928, u obecnie przez Austra
lijczyka Kiflgsiorda Smitha w  lowarzy 
stwie Holendra E rena ran Dijk, Irland
czyka Jonatana Patryka Saula i Afrykań- 
czyka Warburtone ŚtaimagUa.

Smith oświadcza, że mając za sobą 
dwa loty przez Pacyfik, może spokojnie 
stwierdzić, że zdobycie Atlantyku jest 
dla lotników

znacznie trudniejsze, 
choć droga jest krótsza. Jadąc przez A 
tlantyk ma się w ięcej pomocy radje wej, 
jadąc przez Pacyfik ma się więcej 
gwiazd i bardziej przezroczyste pow ie
rzę, tak, że można się orjentować we

dług ciał niebieskich.

Gdy „Gwiazda Południa" zbliżała się 
do brzegów Nowej Fundlandji, zboczyła 
z drogi... Przez trzy do czterech gedzin 
pędził aparat z szybkością stu m il na 
godzinę, a nie wiedziano —  w  jakim 
kierunku. W  pobliżu brzegów Nowej 
Fundlandji istnieją —  zdaje się — 

elementy atmosferyczne, 
wpływające na busolę. Fitzmaurice opo
wiedział teraz Smithowi, że Kohl i on, 
Fitzmaurice w  tej samej pozycji, w  odle
głości 301* Jo 400 mil od Nowej Fundlan- 
dji musieli przezwyciężyć takie same 
trudności. Gdy Stan.iage przy pomocy I 
rarija znowu znalazł drogę, odkrył on, I 
że „Gwiazdia Południa!' ma jeszcze prze- /

Wiedeń. 4. lipca. (P A T ),  P rasa  tu
tejsza donosi z Bukaresztu , że pojed
nanie m ięd zy  kró lem  K aro lem  a k s ięż
n ą  H eleną  po p rzezw yc ię żen iu  p ie rw 
szych  trudności czyni rzybkie postę
p y  Król Karol odwiedza codziennie 
isriężnę Helenę w  jeó rezydetneji, gdlzie 
p rzebyw a  ona ze sw ym  .synem M icha
łem. W  tych  dn iach  odbyło się w spó l
ne śniadanie familijne na zaniku w  
Gotroccni, K s iężn a  H e len a  udaje się 
wkrótce ze sw oim  synem  do rezyd en c ji 
w  S inaja , dokąd uda się też król po u-

Lwów, 5. lipaa.
(? ) .  D w a j w ytwoirnj m łod z ień cy  p. 

Feliks SeńkowAiri, zam ieszka ły  p rzy  
ul G rochow skiej 1. 30, o ra z  p. Jnljan 
Kesler, zam ieszka ły  p rzy  ul. Ł y c z a 
kow sk ie j 1. 9, w yb ra li się w czo ra j 
w sp ó ln ie  do kaw ia rn i „Lou w re" Sza - 
lenie podoba! im się program, podczas 
którego skonsumowali wjęazzą ilość 
potraw, pokrapiając je oibikie alkoho
lem. G orzej jednak było  z zapiatą. —

(? ) W rodzinie Stefana Iw asza/,y.,zy- 

na, włością Jima zamieszkałego w  Soro

kach (pow. Buczacz), panowały ;uz od 

dłuższego czasu w ielk ie niesnaski. Mia

nowicie pasierbowie Iwaszczyszyna M a

sy! i Iwan Lestiukowie częste nueii za

targi z ojczymem stając w  obronie mat

ki, z którą ojczym ich często -ię k .ó c l 
a nawet bił. Ostatnio matka go darzyła  
się przed synami na męża, że ten pobił 
ją. Rozgniewani Lestiukowie napadli 

ojczyma i pobili go dotkliw ie stołkiem 
po głow ie tak, że w sianie beznadziej
nym odw ieziono go do szpitala powszoch

być £0h mil, zanim osiągnie ląd, gdy 
tymczasem Smith i jego towarzysze 
stwioi dzili, że dawno już nad lądem 
pły na.

„Są to naturalnie tylko przypuszcze
nia —  powiada Smuh —  lecz sądzę, że 
Nungesser i Colli, Hinchcliffc i wszyscy 
inni nieszczęśliwi lotnicy przybyli w  po
bliże Nowej Fundlandji i tutaj musieli 
walczyć ze

zmianami magnetycznemi... 
ponieważ, byli już zmęczeni, latali w kół
ko i spadli gdzieś przy pustym r ahrado- 
rze do morza... N ie m ieli Dołączenia ra
diowego ani aparatu, który umożliwiłby 
znalezienie d-ogi...

zyskan iu  u n iew ażn ien ia  rozwodu.
Unieważnienia dcicona w  przyszłym 

tygodniu trybunał apelacyjny w Buka
reszcie, na tej podstawie, że następca tra 
nu złoży ł w  czasie procesu rozwodowe
go protokolarne oświadczenie, iż nie 
zgodzt się na rozwód. Księżna Helera, 
która już teraz pobiada tytuł jej królew 
skiej rctści, stanie się po uniew iżmeniu 
rozwedu ‘królową. W  jesieni weźm ie pa
ra k iólewska udział w  uroczystościach 
koronacyjnych w  A lba Julja.

K ied y  po  pew n ym  cza s ie  zb liż y ł  się do 
nich p ła tn iczy , p, osząc grzecznie o za
płacenie rachunku, obaj młodzieńcy 
wywołali piekielna awanturę, obrzuca
jąc stekiem obelfl caką służbę kawiar
nianą Dopiero w e zw a n y  posterunko
w y  zdo ła ł obydw u  panów  uspokoić, od
staw ia jąc ich  w prost z  w y tw orn e j ka
w ia rn i do m n ie j w y tw o rn ych  aparta
m en tów  p rzy  ul. Jachow icza.

DO UTRATY PRZYTOMNOŚCI 

nogo w C»ortkowie. Sprawców areszto
wano i co dano sądowi powiatowemu w  
Buczaczu.

na ul. K rzyw ej w Piotrkow ie byl św.ad 
kami strasznego wypadku. Przed do
mem bawił się 4-letm synek kolejarza 
Duszka. Do dziecka podszedł w  pewnej 
chwili umysłowo chory Roman Kudzi 
nowski i chwyciwszy leżącą obok siekie-

Z ^ r o t f r f a  

z w y f o d n i e l c a .

Warszawa, 4. lipca ,(st). C h łopcy 
zb ie ra jący  w czo ra j w lesie pod Jabłon
n ą  jagody , zauważyli w krzakach ja
kiegoś o mimika z kobietą, słodzących 
w dwuznacznej pozycji na trawie. Gdy 
jeden z  ch łopców  podszedł do n iezn a jo
m ego, grożąc mu, że za w iad om i poli
cję , len szybk im  ruchem  wydobył re
wolwer i atrzelil trzykrotnie w  kieiun- 
ku chłopca. —  Jedna z kul uigodzua 
chłopca w brzuch, chłopiec padi na 
miejacu, zalewając się krwią. N iezn a 
jom y korzysta jąc z zam ieszan ia , zb ieg ł 
do lasu wraz ze swą towarzyszką. —  
R an n ego  ch łopca  Feliksa  N arosika 
p rzew iez ion o  w  stanie c iężk im  <ło szpi
tala. D ochodzen ia  prowadizi policja.

• o -

F o ż a : ;  s s ? :p  w . I  i m w s ł  i  -

Lwów, 5. lipca.
( ? )  W czora j oko ło  tndte. 14 po  po- 

łtudfłfflu w ybu ch ł ipazar w  m ieszkaniu 
Joach im a W unma pmzy ul. Janawsik.ej 
1 84. Z ap a liła  ś lę  sadza w  kamiinie, 
■pocizcm ogień  ob ją ł ca ły  dach, k ry ty  
gontami. Pnzrylbyła straż 'Pożarna m ia
ła  u łatw tone zadan ie, ponieiważ oko
liczni' m ieszkańcy pożar praiw.ie ze  zu
pełnie' zbkaliaaw aili.

Wśród pism i iksiął&fc.
Ks. J. Spillmann T. J. Tajemnica sj-o- 

w iedzi. Nakl. „Polalia Katolika". —  War 
szawa, Krak. Przedm ieście 71, btr 380 
Cena zł 3.— . Ukazanie się w krótkim 
czasie trzeciego wydania tej powieści 
najlepiej świadczy o jej artystycznych za
letach. ' Spillmaim mistrzowsko włada 
formą literacką, rozwijiając iabulę swej 
powieści w  sposób trzymający na uwięzi 
uwagę czytelnika. Z glębokiem  zaintere
sowaniem śledzimy narastanie dramaty
cznego watka, szczerze współczujemy 
przeżyciom działających osób, a zwła
szcza głównego bohatera, składającego 
ze sweeo życia heroiczną ofiarę w  imię 
'ajemnicy spowiedzi'. Wśród maio warto
ściowej produkcji powieściowej naszych 
"zasów. dzieło ks. Spillmanna wyróżnia 
się wybitnemi zaletami arty-stycznemi i 
dbałością o wysoki poziom moralny.

Lwowskie Wiadomości Muzyczne i 
Literackie, redaktor W i. Gołębiowski. — 
Treść nru 7— 8: Dr. J. Reiss: Czy to nie 
wetyd .• —  k v  : U Stefana Grabińskie- 
skieao (w yw iad ). —  C. Jellenta: Królo
wie Jazz i Dawid. —  L. M. Onyszirii-wi- 
czówna- Marcelina Sembricb-Kochańska 
(list z meryfci). —  Cz. J. Kozłowski: 
MiTfcinalja —  O. O rtw in : Zgon M aiyli 
W o ln ie j —  SL Kazuro: Z ruchu muz. w  
Warszawie. —  Dr. St. Lobaczewska: No
we wydawnictwa muzyczne. — J. E. Pło- 
m ieński: Przeglądy literackie. —  I. W ie- 
ni®wska: Ze sceny. Poezje Malarstwo. 
Juljm  Ejsmonc — K  Czachowski: Trzy 
powieści biograficzne. Kronika.

rę edcią? dziecku nóżki. Na przechod
niów, którzy chcieli ratować dziecko, 
war jat rzueił się z siekierą. Dopiero 
przybyła policja rozbroiła fnrjata i za
łożywszy mu ki [tan bezpieczeństwa rsa
dziła ga narszie w  aresztach no';cyj- 
nych. CMjpak wskutek ran zmarł.

Król runu uf ski pc je dnał s»ę z żoia
UNIEWAŻNIENIA. ROZWUBU DOKONA TRYBUNAŁ APELACYJNY W  BU-

A  ARESZCIE.

Z mm\ M M  oroszli*.
PRZYGODA DWÓCH MŁODZIEŃCÓW- ETÓRZY LUBIĄ SIĘ PAWIÓ TA

NIM KOSZTEM.

Zl s :q  M i
PASIERBOWIE POBILI OTCZYMA

Lwów, 5. lipca.

i m  szaleńca.
ODRĄBAŁ SIEKIERĄ NÓ/KI 4-LKTNIEMU CHŁOPAKOWI.

(Teleicnem  od naszego korespondenta.)

W irsza^a, 4. lipca. (st) Przechodnie
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Baczności Ruszajcie do mety!
Dziś Już ukazał sta ostatni kupon,

Lwów, 5. lip  Oćt •
W  w ie lk im  tanweijiu konkursowym  

„G aze ty  Por.ainneij‘ dzień d zis ie jszy  

posiada w y ją tkow e znaczenie. Z a m y
ka on serję 30 kuponów, które u k azy 
w a ły  się kolejno p rzez c a ły  m iesiąc.

Jest to jak g d yb y  momenlt startu 
d la  uczestników  tych  n iezw yk łych  za
w odów  o  łaskę fortuny. Z dniiem d z i
siejszym , .po w yc ięc iu  ostaitiniego k u 
ponu., mogą. 'już zapaśn icy  ru szyć  do 
m ety przez wysłanie zebranej kolekcji 
kuponów wraz z podaniem swego do
kładnego adresu do Administracji na
szego pisma.

Pnzypom inam y ,  ma tein miejscu 
w ym ogi każdego z naszych  konkur
sów, a to, aby kupony były posortowa
ne według liczb porząlikowych, aby 
adres uczestnika był wypisany wyra
źnie, na.jlepr.oj pismom  m aszynow em , 
i powtórzony na odwrotnej stronie ko
perty, którą n a leży  .przesiać zaklejoną 
i  zaopatrzyć oprócz, -adresu naszej A d 
m in is trac ji: ChorążcZYizna 31, napi

sem : 
nej .

Konkurs letni „Gazety Poian-

Pięć dni pozostaje "Wam, Mili Czy
telnicy, na przesyłanie zgłoszeń kon
kursowych. Jost .to dostateczny okres 
czasu, ahy n aw et ci, k tórych kolekcja  
kuponów miłe jest kom pletna, m ogli 
postarać się o jej uzupełnienie. .Talk już 
iniformwwiailiśmy bow iem  N aszych  C zy 
te ln ików  niejednokrotnie, można jesz
cze nabyć brakujące numery w Admi
nistracji naszego pisma,.

Chcąc jednak jak n a jba rdzie j u łat
w ić  w szystk im  chętn ym  u dzia ł w  n a 
szym  konkursie, -uwzględniam y i tym  
razem  nadesłane nam  życzenia z kół 
naszych Czytelników, zw łaszcza  pro- 
winojanalłnyoh, k tórym  nabyw an ie 
daiwmietjszycih nu m erów  „G aze ty  Po- 
ramncij" spraw ić m oże trudność i umie
szczamy w numerze jutrzejszym je
szcze jeden kupon A. —  Kulpom ten 
będzie m ia ł podobne z,maczanie, ijak 
jooker w  grze w  ruimmy, to znaeizy, ż °  
można nim zastąpić każdy z brakują-

II i® l 1?

STŁUKŁ 32Y3Y W  KILKU 
Lwów, 5. 'Iipca.

(? ) .  W ła d ys ła w  O rzechow sk i, lat 
28, bez za jęc ia , zam ieszk a ły  w  K iepu
row ie , jest w ie lk im  zwolennikiem pro
hibicji. M im o jego usilnych  slaraii u- 
stawa proh ib toyjna  dotąd w  'Polsce nie 

w es z ła  w  życ ie . P. O rzechow sk i w a l
c z y  o p rzep row adzen ie  tej ustaw y, ile  
mu tytko sił 9 larczy, wykazując wszy
stkim błogie skutki prohibicji w  Ame
ryce. W e  L w o w ie  jednak niestety nie 
m ógł zn a leźć  w ie lu  zw o len n ików .

W obec tego w  oryg in a ln y  sposób 
postanowił zaprotestować przeciwko 
konsumowaniu alkoholu. M ianow ic ie  
p rzyszed ł do restauracji n ie jak iego 
Grubera p rzy  ul. Z ie lo n e j 4 i m iotając 
szereg p rzek leństw , wybił tam wszyst
kie szyby. P rzestraszon y  Gruber, rze
w n ie  p łacząc , bezradnie przypatrywał 
się tej dewastacji. N ie  na tern jednak 
kon iec, w o jow n iczy  pan W ła d y s ła w  z 
restauracji p. G rubera p o d ą ży ł do 
restauracji p. Waldbauma p rzy  ul. Z y - 
b lik iew icza  1. 19 i tam także w śród 
g łośnych ok rzyków  wytłukł wszystkie 
szyby. W aldbau m  w  żadn ym  w ypadku  
n ie m ógł ZTozumieć, z jak iego powodu 
O rzechow ski tłucze mu szyby  i zawia
domił policję. W  m ięd zyczas ie  jednak 
p. W ła łd y s ła w  z pow rotem  w ró c ił na 
ul. Z ie lon ą  i stłukł wszystkie szyby w 
restauracji Hulla przy ul. Zielonej.

I b y łb y  m oże tak stłukł szyby  we 
wszystkich restauracjach miasta Lwo* 
wa —  z  czego  zresztą  s zk la rze  b y lib y  
bardzo zad ow o len i i napew n o m iano
w a lib y  go sw ym  sw ym  człon k iem  ho
n orow ym  —  gdyby  n ie  interwencja 
Posterunkowego, którego n ie przeko
n a ły  szczytne hasła p. W ła d y s ła w a  o 
Prohib icji i  k tóry  oryg in a lnego  szeT-

SZYNKACH LWOWSKICH.
m ierzą  haseł p roh ih icy jnyeh  odstaw ił 
d o  aresztów .

A le  kto nam  zap łac i za -szyby, w o 
łają zrozpaczen i restau ra torzy?  P ra 
wdopodobnie sami pon iosą .szkodę w 
w ysokości 135 zl., gdyż pan O rzech ow 
ski jako że jest b ez  .zajęcia, cierpi na 
chroniczny brak gotówki.

cych w serji kuponów. Jeśli braku je 
w iększa  ilość kuponów, to m ożn a  brak 
ten uzupełnić odpowiednią ilością ku
ponów A.

Dodajem y pomadto, 'id pięć dni, p rze 
zn aczonych  na przesyłan ie zgłoszeń 
konkursowych, lic zy ć  się będzie  do
p iero  od dnia jutrzejszego, w  którym  
ukaże się w  „G azec ie  Ppnanmej" ku
pon A. Zatem  obejm uje on dni od 
niedzieli 6. Lipca do piątku 1 1 . h. m, 
włączu-e.

Spieszcie zatem, M iii C zyteln icy, 
do torn ieju ! Każdem u z  W as może 
przyśw iecać nadzieja cennej nagrody 
w  postaci pięknej widii w  uroczem 
mieście ogrodzie w  Olesiowie lub bo
da j jednej ź  20 w artościow ych nagród 

pastusz* nia.
.Pamiętajcie jednak o tern, że po 

naznaczonym  term in ie 5 dnu na przy

sy łan ie  -zglioisizień bezwarunkowo lista 
uczestników zostanie zamknięta, a 
w ięc „pericutluim in m ora !"

Im  prędzej kto w yszle  kupony, tem 
d la  n iego lep ie j, bo unika m ożliw ości 
Spóźnienia, c z y  to p rzez rii-epunktual- 
ność w  doręczeniu, c z y  to z  poiwodu 
inn ego  n ieprzew idzianego wypadku !

OTO W IL L A , KTÓ RA P R ZY PA D N IE  W Y D Z IA L E  LAU R E ATO W I KONKURSU 
LETNIEGO „G A Z E T Y  PORANNEJ".

Higienę, św te łn ą  kuchnią, 
ł unkś p ii- r  sz  rz drte z  a 
dziesz  ty ko u
Rfiunzera ( t  wniej M. K A FK A )

Krakowska 11.
Lokal o 'w arty  do 1-szej w  nocy. 509 i

Z  Tymczasowej Rady miejskiej.

'  111 i?
ńmmMiifif urlopowe.

Ustalenie uposażeń prezydjum
T  » P. 1 !   . X  • • _ TTT _  _ .   _ / . • _ :i I   % ■ _   Lwów, 5. 1-iipcą

Cjp). N a  w stęp ie  w czo ra jszego  po
siedzen ia  -Rady m ie jsk ie j prez. B rzo 
zow ski oznajm ił, iż po m yś li u ch w ały  
w  spraw ie posiedzeń fe rja ln ych  obrady 
czw artkow e  n ie  będą poddane do do- 
dalkowe-go za tw ie rd zen ia  po w ak a 
c jach , gdyż od b y ły  -się one p rzy  w y 
m aganym  do praw om ocności kom ple
c ie  radnych . P o  tem ośw iadczen iu  u- 
dziel-it p rzew od n iczący  głosu re feren 
tom w  spraw ie w n iosków  kom isji m a
tki co  do w yzn a czen ia  d e lega tów  do 
rozm aitych  kom-isyj. Sp raw ę d e lego 
w a n ia  kom isji do losow an ia  posagów  
z  fundacji im . Boczkowskich re fe row a ł 
r. dr. Poratyński, następnie r. Alek
sander Lewicki przedstaw ił skład oso
b ow y  poszczegó ln ych  k om isy j now ej 
R a d y  m iejsk iej.

Z porządku dzienn ego r. dr. Hersch- 
tal re fe row a ł sprawę urlopów pracow
ników zakładów i przedsiębiorstw 
miejskich, która to  spraw a w roku o- 
statnim  była kam ien iem  -obrazy m ię
d zy  p racow n ikam i a k-omi.saT.jatem z 
powodu w p row ad zen ia  ogran iczeń  
norm  urlopow ych . W  dyskusji zabie
rali głos r. Janicki, prof. Chyliński, 
y ic e p r . Kubala, ks. prof. Szydelski, r.

Lang i in. W szy s cy  m ów cy  ośw iad 
c z y li się za w n ioskam i referen ta, aby 

j przywrócono normy urlopowe, istnie
jące od r. 1923. R eferen t na kon iec za 
zn aczy ł, ż e  de legac ja  Z w iązk u  p raco
w n ików , która w  pow yżiszej spraw ie 
in terw en iow a ła  przed  kilku dn iam i w  
prezyd jum  m iasta, sp-otkała s ię  z peł- 
nem zrozumieniem prez. Brzozowskie
go, który z ca łą  gotow ością zgod ził się 
celem  je j p rzysp ieszen ia  postaw ić 'ą 
na porządku dzienn ym  w czora jszego  
oosiedzen ia .

Nadto uzgodniono na koniferencji z 
prez. B rzozow sk im , iż  całokształt 
spraw pracowników miejskich zostanie 
Radzie w  możliwie najkrótszym cza
sie przedłożony do rozpatrzenia, to jest

po upływie okresu ferjalnego.
W  -dalszym  ciągu posiedzen ia  r. 

dr. Wereszczyński przedstaw ił spraw ę 

uposażeń członków prezydjum. —  W

m yśl wn iosku  referen ta  uchwalono 
prezydentów pobory 3 stopnia urzędni
ków państw, plus 40 proc. dodatku re
prezentacyjnego, zaś wiceprezydentom 
4  kategorję urzędn. państw, plus 20 
proc. dodatku reprezentacyjnego.

Po tej u chw ale  w icepr. Irzyk, któ
r y  po prez. B rzozow sk im  objął prze
w odn ic tw o  obrad ozna jm ił, że  na żą 
dan ie radnych  żydow skich, w-skutók 
zapadającego św ięta  9abatu, zam yka 
posiedzenie. Term in  podjęcia da lszych  

obrad n ie  zosta ł oznaczony.

Akuszerka znalazła nfemawfe
00 MOŻE SIĘ PRZYTRAFIĆ NA ULICY PIJARÓW

Lwów, 5. Iipca.
(?). Bronisława Mierzwa, prakty

ka n tka położn icza , zam ieszka ła  p-rzy 
ul. P ija ró w  1. 5 , 'p rzech odząc  w czora j 
u licą  P ija rów , zn a la z ła  na znaj-

belkadh porzucone niemowlę płci mę
skiej, liczące około miesiąca. Dziecko 
oddano Kom isaria tow i miejskiemu, 

■dzielnicy IV ., zaś za wyrodną matką
— ---- - 1- J «  —jL. fulwon-rU



Str. 8 „G A ZE T A  PORANNA" z arna 6. lipca 1900. Nr. 9068

SffMobóistwo dwiniKa iwumkiego
NAPIŁ SIĘ SHBLIMATU, A N a ż TĘFNIF ZAŻYŁ STRYCHNINY.

L w ó w , 5. lipca.
(?). 'Wieltkie wrażenie wywołało 

wczoraj w  rt^szem mie. io samobój
stwo chemika p. Stanisława: Rneben- 
banera zamieszkałego przy nl. Kocha
nowskiego 1. 127. P. Ihrcbtoiłibaaer w 
czasie silnego ataku nerwowego napił 
się ubumatn, oraz zażył wię w  da

wki strychniny. To pwłączenie ze sobą 
2  strasznych trucizn spowodowało na
tychmiastową śmierć. Zwłoki denata 
na polecenie lekarza miejskiego dziel- 
nic j IV. dr. Królikiewicza < dstawiuno 
Jo iuatytatn medycyny sądowej Powo
dem samobójstwa był silny rozstrój 
nerwowy

Ostrzeżeni!
W  ostatnich dniach ukazały się ogło

szenia, ulotki (afisze), dwóch firm lw ow 
skich radjowych, oferujące nasze w yrobv 
w  cenie kosztów własnych.

W ychodząc z założenia, że wedle prak
tyki uczciwego kupiectwa -  sprzedaż po 
takich cenach ma miejsce zazwyczaj tylko 
w celu pozbycia się towaru wysortowa- 
nego, ośw-cidczamy, że za jakość towaru 
w tych firmach zakupionego żadnej odpo
wiedz alności nic obejmujemy. 62E5

„ERGS“
Pierwsza umowa lam a

W \r$zó iw a.

I I PHILIPS'1 
PoisK e zadłady

W arszawa.

„MARCONI*
aiiui PeiiK o ZiUłłlj

Wa/szawa.

„TELEF5JNKEN** 
Zakładu Radiouie

War sza jva.

L . .J
FEJLETON y,GAZ. POR." z 6. VII. PJJO.

A\TDKE B1RABEAU.

Łańcuch szczęścia
— „Droga L iii!
Mieliśmy się jutro rano razem spot

kać, w  czwórkę. Ty  z Twoim  przyjacie
lem, ja z moim. Nic z tego. Skończone... 
Straciłam mego przyjaciela. N ie opłakuj 
go, on nie umarł. Stało się znacznie go
rzej: zerwał ze mną... Jestem niepoctoszo 
na. Łatwo to chyba zrozumiesz... Zasia
łam porzucona, w  dodatku przez czło
wieka, który miał tyle pieniędzy. Od
szedł odeinnie, nie zostawiając ani gro
sza. Zatrzasnął jeszcze za sobą drzwi. 
Krzyknęłam za nim:

— Gentleman nie opuszcza w ten spo- 
łób kobiety!...

Lecz on odparł na to tylko:
—  Bardzo mi przykro, ale uprzedza

łem panią...
Miał rację. Uprzedzał mnie. Słyszę 

jeszcze jego słowa:
— P ioszę panią tylko o jedno: gdy

bym pani przestał się podobać, proszę 
mi powiedzieć otwarcie. Zależy mi na 
tern, aby mnie pani nie zdradzała... 
Świadomość, że inny mężczyzna mógłby 
posła Gar tę samą kobietę, co ja, napawa 
mnie wstrętem... Są ludzie, dla których 
to jest obojętne, lecz dla mnie jest spra
wa pierwszorzędna...

Oczywiście, że przyrzekłam mu tyle 
wierności i miłości, ile tvlko chciał. I o-

rzy wiście, ze słowa mego nie dotrzyma
łam. Nie było to może zbyt mądre z mej 
strony, ale mój Boże, gdyby czł iwiek 
nie urozmaicał sobie życia mił istkami, 
musiałby chyba zginąć z nudów...

Przysięgam ci jednak, L iii, że I a j in  
bardzo ostrożna!!.. Dam ci dowód: Je
steś wszak moją najlepszą przyjaciółką, 
a jednak nawet tob'e nie mówitam nic o 
Robercie. A przytem tak bardzo pragnę
łam ci powiedzieć, jak strasznie co ko
cham, jaki on przystojny i utalentowany 
(jest malarzem). N ieraz już byłam bliska 
zwierzeń. Gdy człowiek jest szczęśliwy, 
łatwo mu się w yrw ie jakieś słowo. Lecz 
ja zaciskałam mocno zęby i nie pisnęłam 
ani słówka.

Nie możesz sobie wyobrazić, jaka by
łam ostrożna! Nigdy nie przyjmowałam 
Roberta u siebie, nawet wtedy, gdy w ie
działam na pewno, że moj przyjaciel jest 
w  podróży. N igdy nie dzwoniłam do nie
go z demu. (Pokojówka mogła być w  są
siednim pokoju, d nawet gdy się do ko1- 
goś mówi per „pan" szeptem, łatwo w y
wnioskować z tonu, co się myśli). Nigdy 
nie wychodziłam z Robertem na spacer, 
chociażby do najdalszych okolic niiasia, 
a prz.ytem, to przecież takie przyjemne", 
gdy się spaceruje z ukochanym mężczy
zną pod ramię. Nie wstępowałam z nim 
do żadnego lokalu, nie urządzałam wy
ciec zak jego małem autem. Nie pozwoli
łam mu pisać do siebie i sama również 
nie napisałam do niego ani jednego wier 
sza. Słowem inój stosunek do niego przy
jaciela był wzorowy, prócz tego oczy
wiście, że go zdradzałam.

WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA

w Tryjiśc tf,
założona w roku 1838 czynną jest w całym prawie świecie*

O d  88 lat pracuje Towarzystwo także w Mało- 
polsce, ordzie było pionierem p rzem ys ł ubezpieczenio
wego. O J  r. l926 rozciągnęło Towarzystwo Riunone 
Adriatica di Sicurta działalność na cały obsza*- Rzeczy
pospolitej Polskiej opierając się na koncesji zagwaran
towanej uroczystym międzypaństwowym traktatem. Re
zerwy Towarzystwa wynoszą około 700 milionów Lir. 
Towarzystwo posiada w Europie przeszło 80 własnych 
gma hów m. i. rowową budowany reprezentacy ny gmach 
w Warszawie przy ułicy Moniu?zki 10. Towarzystwo 
przyjmuje ubezpieczetua przedewszys kiem na życie we 
wszelkich kombinacjach i na najkorzystniejszych warun
kach, a nadto od wypadków nieszczęśliwych, cd  ognia, 
kradzieży z włamaniem, rabunku i odpow ie dział ro t ci 
prawrej.

Generalne przedstaw:uieIstwo na Polskę zna'duje 
się we Lwowie, 3-go Ma a 12, Dyrekcja we Lwowie 
ul. 3-go Maja 12 i w Warszawie, ul. Moniuszki 10, 
fihalne dyrek< e w Katowicach, w Krakowie, Poznaniu, 
Lubinie, W-tl je , Sosnowcu, Ło^zi i Toruuu Oddziały 
i zss^ępstwa we wszystkeh miejscowościach R  eczy- 
pospolitej Polskie'

iowarzystwo odp wiaaa za swoje polisy całym 
swoim majątkiem, gdziekolw ek on się na świecie znaj
duje, to też po!i y życiowe Towarzystwa Riunione 
Adriatica di Sicurta są w pełnem teg a sło ,va znaczen u 
polisami światowemu 6265

N itff& r»w e*iew : róć pr :y!acróiek
K I MIESI H ,  DOWIEDZIAŁA SIĘ O NIEM POLICJA.

Lwów, 5. 'lipca. 
(? ) .  Pan ia  Pani tnę Michałowicz,

zarm eszkalą  p rz y  ul, K ę trzyń sk iego  l. 
10, jeszcze  d n ia  8. u d . m . n ie jaka  Sta
nisława Suchomeł zam ieszka ła  w  Za- 
m ars lynow ie , pobiła i oblała gryzącym
płynem. —  Pan i M icha lin a  dozn a ła  
wsku-tek tego poparzenia szyi, przy-

czem  g ry zący  p łyn  zniszczył jej su
kienką, wartości około 200 zł. Dopiero 
po m iesiącu przypommdała sob ie  pani 
M ich a łow icz  o istn ien iu  we L w o w ie  
po lic ji i  wczoraj z płaczem przybiegła 
do komisariatu i opowiedziała o oałem 
zajściu. D laczego  dop iero  po m iesiącu, 
to pozostanie ta jem nicą pan i Pau lłny.

Dlatego też w  zeszłym tygodniu nie 
miałam żadnych absolutnie podejrzeń. 
Mój przyjaciel przyniósł mi wieczorem 
książki i różne magazyny. Sprawiało mu 
to przyjemność, gdy m ówił do mnie:

— To musi pani przeczytać.^' To mu
si pani obejrzeć...

B; ł to bardzo grzeczny despota. W  
jednym i, magazynów były reprodukcje 
tym  Obrazków, zaczął m ówicr o ma lar 
st,vie i o malarzach i zapytał, czy znam 
Marję I.aureucin? albo może Vlamincha? 
OdpoY.iedziałam, że nie, albo tylko 
z nazwiska, albo poznałam go Kiedyś, 
Nagle zapytał:

— A czy zna pani Roberta Zer- 
mattr?...

Mojego Roberta! Odpowiedziałam naj
spokojniejszym głosern:

— Nie.
Nie poprzestał jednak na tem.
— Nie zna go pani nawet z nazwi

ska?. .
— P ierw szy raz o nim słyszę.
Mówiłam ci, że nie miałam najmniej

szych podejrzeń. Ta kanalja dodała je 
dnak

—  Powinna go pani poznać. Jest to 
jeden z najbardziej utalentowanych ma
larzy. .

A  ja, głupia, byłam jeszcze zad. wo- 
lona z tego kompLimentu! Dziś zrana zja
w ił się, ze złośliwym uśmieszkiem na 
swej pomarszczonej twarzy i rzekł:

— Moje drogie dziecko-! Mam dia pa
ni przyjemną nowinę: po raz ostatni na- 
przvkizan. się swą osobą... Od dzisiaj 
może par.i uwagę swą całkowicie po

święcić panu Robertowi Zermattowil
Rozumiesz moja droga, że zaczęłam 

kłamać, płakać i łkać...
— Niech się pani nie fatyguje. W iem  

wszystko... Sądziłem że jest pani roz
sądniejszą... W  ubiegłym tygodniu skon
statowałem niezbicie, że zajmuje się pa
ni oeebą niejakiego Roberta Zermatta. 
Zwróciłem  się do pani z zapytaniem, czy 
go pani zna? Gdyby pani odpowiedzia
ła, że... że jest td pani dawny znajomy, 
może byłbym o tyle głupim i uwierzył
bym. Al-.- pani odparła, że pani nie zna 
nawet jego nazwiska, podczas gdy w ie
dz, ał -.i żo pani zna dokładnie go a- 
dres... Kazałem go śledzić. Oto doniesie
nia biuia detektywów. Czy mam patii 
jirzeczytać w jakich godzinach odwie
dzała par.i w  zeszłym tygodnru swegd ko
chanka

Wyciągnął z kieszeni kilka kartek. 
Upór nie zdałby się na wiele. Nie miałam 
zamiaru zaprzeczać. Chciałam tylko wy
dostać w  jaki sposób dowiedział się 
wszystkiego.

— Debrze!... Zdradzałam pana i wy
rzuci mnie pan za drzw i! Chcę tyikoi 
wiedzieć, kto panu powiedział, że irte- 
resuię się panem Zermattem.

Uśmiechnął się.
—  Po 00 to pani)
— Gdyż chcę spoliczkować tę k »  

na lję !
Uśmiechnął się jeszcze perfidnlej, za

prowadził runie do lustra i rzekł:
— Oto ta pani mi powiedziała! — 

Proszę, niech pani spełni swą groźbę!
Otworzyłam szeroko oczy. Wyciągnął
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Dotąd odbyła na mo o - 
cyklu 5  C00 kilomttrów Śoorts rześka

D ziś  przez Warszawę, Poznań  
i Kraków wraca do Pragi.

(?)
dakcję

Lwów, 5. Iipca. 

W czoraj. od w ied z ił naszą Re- 
bardzo m iły  i  sym patytza iy  

gość w  osobie p. MUi Krejzowej, Ozieez- 
ki, k tóra  ma m,ottac yM u  p rzy jech a ła  ze 
s to licy  Czechosłowacji! do Lw ow a. Pan i 
Kirejzova zmana w  rwyższyeh sforach 
czesk ich  isportememlka postanowiła na 
swoim 15-kormyni staSowym rum ak  
przejechać 7 tysięcy kilometrów, odby
w ając sw ą  podiróż w y łą c zn ie  po kra
jach Malej Entsaty i Polski, by nia- 
stępnlie ,z okazji 80-lecia p rezydenta 
M.asairyka iwrgc:zyć moi w sp an ia ły  al
bum, zaw iera jący  dokładny opas po- 
lróży oraz zaświadczenia urzędów kon 
snlaunych czeskich, znajdujących się 
w krajach, przez które urocza Ama
zonka odbywała swą podróż.

Parni K r e jz w a  w y je ch a ła  z  Ptra.gi 
31,. ma'ja, a 5. Iipca chce wrócić do 
kraju. Przejechała już Austrję, naislt^p- 
n ie  dbcfc M arburga p rzek roczy ła  jugo
słow iańską granicę, stam tąd p rzez 
Zagrzeb, Sebemiko, Spali at a (gdzie 
iwizięła, u dzia ł w  w yścigach  autom obi
low ych ), dostała s ię  do R agu sy, a

prziejcchawlszy Bośnię i  H ercegow inę 
dostała s ię do Bełgirad/u.

Z  Belgradu  sta low y je j rum ak 
uniósł ją do Temesiwairn, akąd p rz y 
jecha ła  dio polsk iej gran icy w  Jablo- 
n,icy. Tu jednak posterunek polski nie 
chciał jej przepuścić, to też m usiała 
w racać  do gran icznej stacji czeskiej 
Jasiny, gdiziie w Woronience przekro
c zy ła  granicę polśką. N astępn ie p rzez 
Jaremcze, Stanisławów, Stryj dostała 
się do Lwowa.

S ym patyczna Gzieszka w  nader 
b a rw n y  sposób opisuje swe wrażenia 
z podróży. Opowiada, że szosa z Wo- 
romieniki do Stryja jest poniżej wszel

kiej krytyki, wszystkie mosty są zer- 
wane tak, że musiała wiele kołować, 
a w  ostateczności nawet tworzyć z ko
narów drzew sztuczne mosty, przez 
które przejazd groził w  każdej chwili 
śmiercią. Sytu acja  u leg ła  raptow nej 
zm ianie od Stryja. Szosa S try j— -Lwów 
n a leży  do dobrych, to toż b ez  w ięk 
szego w ypadku  zajechała Ido Lwowa. 
Miasto nasze opuszcza dziś w  połu
dnie, alby przez Warszawę, Poznań 
wrócić do Pragi.

Z zach w ytem  w yra ża  s ię także o 
swoim  m otocyklu, ma którym  dotąd 

odbyła  5.000 k ilom etrów  b ez  inaj- 
mmiejszego daioktu.

Psia dola rakarza lwowskiego
ODBIŁA SIĘ ECHEM W  SĄDZIE KARNYM.

H raszlł w n re u m  Rs. M m M M
Z GABLOTY ZABRANO POZŁACANY ŁAŃCUCH KANONICZNY Z KOŃCA

XVIII. WIEKU.
I skradł z gabloty pozłacany łańcuch 

kanoniczny z końca XVIII. wieku, o- 
zdcbiony krzyżem, na którym znaj
duje się orzeł z białej emaljd. Zarząd 
M uzeum ostrzega, m uzea krajowe, tu
dzież p ryw ainycih  kolekcjonerów  i an- 
tykwatrzy przed nabyciem  rzeczonego

L w ó w , 5. liipca.

Z  Muzeum Kis. Lubom irsk ich w  Z a 
k ładzie N arodow ym  iim. Ossolińskich 
w e  Lwowlie n ie w y śledzony osobnik

L w ó w , 5. Iipca.

(? ) Dnia: 14. sierpnia ub. r. wysłał 
p. Romuald Siegel, rakarz miejski do 
m agFtiatu obszerne pismo, w  którem 

żalił się na swoje bardzo ciężkie położe
nie. V/ szczególności tw ierdził, że **» wy
padkach atakowania go, względnie rogo 
pomocników podczas spełniania czynno
ści nie doznaje ze strony policji żadnego 
poparcia, przez co jest narażony na stra
ty maferjalne i moralne, -laka klasyczny 
dowód swego twierdzenia podał fakt r-a- 
stępnjący: W  sierpniu ub. r. pomocnik 
jego Grzegorz Humenny złapał na ul. 
Sykstuskiej psa podejrzanego o wście
kliznę. W  momencie tym kiedy ptós był 
już na pętli napadł pomocnika jego ja
kiś nieznany osobnik z nożem w ręku,

z kieszeni kartę i podał mi ją.
Był to łańcuch szczęścia... Z pewno

ścią otrzymałaś go również! Krąży on 
obecnie pc całym świecie. Jest to list na
stępującej treści:

—  Pioszę pósłać ten list dziewięciu 
osobom, ‘którym pani dobrze życzy. P e 
wien amerykański oficer zapoczątkował 
ten łańcuch, który ma trzykrotnie opa
sać kulę ziemską. Kto przerw ie ten łań
cuch, tego spotka w ielk ie nieszczęście".

Petem następowały nazwiska:
—  „Pan X. do pana Y ., Y . do pana 

Z., pan Z do pani W. itd.“ . Liii, wiesz, 
ża jestem bardzo przesądna i niema ta  
świecie człowieka, któremu życzyłabym 
tyle szczęścia, co Robertowi.
Robert był pierwszą osobą z owych dzie
więciu, do którego posłałam ten list. Mu
siałam więc dokładnie wypisać:

—  „Pani Róża Touraine do pana Fo- 
berta Zermatta"...

A  Robert... dowiedziałam się o tem 
z dalszego ciągu listu, posłał łańcuch do 
swego przyjaciela Verdois, pan Verdóis 
do pena Balaru, pan Ralaru do pana X. 
‘Y., aż ów łańcuch powędrował do pana 
Ba ve u ta la, który przysłał go mojemu 
Przyjacielow i. Tak, iż. ja sama dnn;o- 
sbim, że panna Róża Touraine życzy bar
dzo w ie le  szczęścia panu Robertowi Zer- 
mattowi.
’ A nie ulega wątpliwości, że stera 
niłoda dziewczyna życzy szczęścia rnlo-

ńcc\v;, znaczy to, że już mu to szczę
sne dala...

Tłum. C. S.

pobił go dotkliwie i nożem poranił w 
plecy, wyrywając przy tem psa. Zajściu 
tema przypatrywał się drugi pomocnik 
rakarski świeże/ sprowadzony z prowin
cji, lctory widząc perypetje swego star
szego kolegi uciekł ze służby. Przez to 
poniósł S iegel stratę na złotych 60, tyle 
bowiem kosztowało sprowadzenie po- 
meniika z prowincji.

Pismo to lekarz dr. Doliński, naczel
nik W ydziału sanitarnego, skierował do 
policji, która po przeprowadzonych do- 
chcozenia ustaliła, że rakarza napadł 
nirj.iki Izak Blass.

Wczcraj stanął Blass przed sędzią 
Szulisłnwskim oskarżony o napad na ra
karza. Oskarżony tw ierdził, że wcale ule 
atakował nożem Humennego, wyrwał 
psa dlatego, że był opłacony i nia w i
dział powodów, by chwytał go rakarz. 
Sędzia skazał Blassa na 10 dni aresztu. 
zapła’ v 20 zł. tytułem kosztów, 50 zł. za 
ból i IGO zł. za zniszczone ubranie.

łańcucha.

Ettingera „Rhnosair
(M S. W. Nr. rej. 924) 
urawa pewnie I szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę łlozn, 
sprawiając ulgę w oddyebanlB

Wytwórnia:
Apteka Mr. M. Ettiagera we Lwowie

Do nabycia we wszystkich aptekach.

O strzeżeni
Doszło do naszej wiadomości, żt p. 

Inż. Ferdynand Rogala1 Lewicki zbiera 
na prowincji zamówienia na uroń, dla 
naszej firmy.

Ostrzegamy P. P. Myśliwych, że wy
żej wymieniony nie posiada od nas żad
nego upoważnienia i dokonane przez p. 
Lew ickiego zamówienia nie będą wyko
nywane.
W ARSZAW SKA SPÓŁKA MYŚLIWSKA

Oddział we Lwowie 
plac Marjacki 1. 4.

telefon 44—61. 0284

Podziękowanie.
Poczuwam się do miłego obowiązku 

złożyć Panu Dr. Eug. Durdełło, lek. cho
rób skórnych, serdeczne dzięki za wyle
czenie mię w  krótkim czasie z nieprzy
jemnej skórnej choroby twarzy, choroby, 
o której sądzono, że nie jest wcale do 
wyleczenia
6240 Kazimierz Patynko.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTE«N
Lwów, Sykatnska 37 (róg Słowackiego), 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna

mion. Diatermio, lampa kwarcowa.

TeSC D r z w i  przirzerzenia M i c z n l i
?ONĘ DAŁ ZARAZ, ALE Z POSAGIEM NIE SPIESZYŁ SIĘ

L w ó w , 5. Iiipca.

(? )  P rzed  seinatem karnym , k tóre
mu pirzew/oduiczył s. s. o. Zawistowski 
stanął w czo ra j Władysław Mo&kwityn, 
oskarżony o zabójstwo niejakiego To- 
pija. A kt oskarżan ia  .przedstawia spra
w ę następująco: W  kw ietn iu  Ib. r. S te
fanow i Leśnickieimiu, zam ieszkałem u 
w  Kfepairiowtie wybił szyby zięć jego 
Cznozma zły na teścia, że nie wypła
cił m.u przyobiecanego posagu. Lasm - 
ski b y ł przekonany, że  c zyn u  tego do
konał n ie jak i Władysław Topi;, znany 
zresztą awanturnik z Zanuarstynowa, 
z którym miał stare porachnmki. Obu
rzon y  udał się do .drugiego sw ego z ię 
cia, W ła d ys ła w a  Mastaw.ityna, opawie- 

.  d z ia ł mu o całc/m -zajściu i prosił go,

OKRUTNY KOCHANEK ZAM 0RD0W A W SZY  NIEW YGODNĄ MU TOW ARZY
SZKĘ RZUCIŁ ZWŁOKI DO RZEKI.

L w ó w , 5. Iipca.
(? ) Przed kilku dniami Pio.r p»ń- 

eiyszyn i Mikołaj Łysy, rolnicy ze Zno- 
mierza (pcw. Buczacz), wyłowili z rzeki 
Strypy zwłoki Naści OIcksiewicz, liczącej 
lat 24 z Trybochowic (pow. Buczacz). 
Przeprowadzona sekcja zwłok wyważała, 
że na osobie Oleksiewicz dokonano mor
derstwa przez uduszenie. Sprawca na
stępnie w  celu upozorowania samobój
stwa rzucił zwłoki do rzeki. W  toku do
chodzeń policyjnych ustalono, że zamor
d o w a li żyła w  konkubinacie z niejakim 
Michałem Chomynein, lat 26 z Tryoocho- 
wic, z którym miała nawet dwoje dzieci. 
Podejrzenia skierowano przeciwko C.fco- 
my.iowi, który w  czasie śledztwa przy
znał się do zbrodni, motywując ją tem. 
że chciał się pozbyć niewygodnej mu O- 
lcksiewiczówny, ponieważ zamierzał po

ślubić inną bogatszą dziewczynę. Mor
d ę -,a r e s z to w a n o  i odstawiono do Bu- 
czaeza.

by się żemścił aa Topijn za wybicie 
szyb. Moeikwitytn w z ią ł  sobie do serca 
skargę teścia i  22. kw ietn ia  kaizał 

prziaz ch łopca  w yw o ła ć  z  domu Topi- 
ja. Gdy ten; n ie przeczu w ając niczego, 
w yszed ł na podwórze, Moskwnyn 
pchnął go nożem w ramię, krzycząc. 
„ A  to m asz iza mego teścia1. Topij 
wskutek upływ u krwii po krótkich mtj- 
czamiacb zmarł.

O skarżony hnomił się ż e  czynu  (te
go dokonał w stanie pijanym, nie zda
jąc setne sp raw y, co r o b i Sąd po na- 
raidlzie. skazał zabójcę na 2  lata cięż
kiego więzienia.

Oskarżał prolą Gsameryński, broni} 
ostrzonego adw. dr. Hecht, stronę po> 
sakodowa.ną 'Zastępywał dr. Weinsaft.

SUNĘ m vt
POWODUJĄ CHOROBY EPIDEMICZNE
Strzeżcie się przed niemi i pijcie tylko 
natur Klną Bilińską Szczawę Alkaliczną.

Wszędzie do nabycia.

¥ 5?

6282

S3R29i!ójstiiro oszukanego (klopa.
ZROZPACZONY STRATĄ SKOC ZY Ł  DO DNIESTRU I UTONĄŁ.

spoili Ty udali się w r. 1929 do Buczacz* 
celem znintabiriowania własności. nuKa- 
siewicz wykorzystując to, że jego współ 
nik był analfabetą zaintabirlaw.d cal* 
kupione pole na swoje nazwisko. D c  
p;e , i  onegdaj dowiedział się przez pery 
padek Bmytryk o oszustwie Lrt.casiewi 
cza t tak się tem przejął, że popełnił sa 
mobójftwo, Obecnie policja prowadzi do 
chodzenia przeciw Łukasiewiczowi.

Lwów, 5. Iipca.
(? ) Onegdaj popcinii sanrol>ójs:wo 

przez utopienie się w  rzece Dniestr nie
jaki Michał Dmytryk, lat 62, rol.nk, za
mieszkały w  Koropeu (pow-. Buczacz). 
Przyczyną samobójstwa było oszustwo 
dokonane przez niejakiego Michała Łu
ka Jew iczi. na szkodę denata. Mianowicie 
jeszcze w  r. 1928 Dmytryk .kupił do 
spółki z Łukasiewiczem Michałem 1/6 
część morga pola za 75 doi. Obydwaj
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Kronika tarnopolska*
(Od naszego boreflnondenta.ł

Tarnopol, w lipcu.
(I) Tymczasowa Rada Powiatowa od

była posiedzenie dnia 26. czerwca pod 
przewodnictwem komisarza rząd. radcy 
MaKckiego. Na posiedzeniu przyjęło do 
wiadomości zamknięcie rachunkowe za 
rok 1929/30, na wniosek członka komisji 
rew izyjnej ayr. kasy O. Kittnera. W  o- 
gólnych kwotach za-mitnięcia co do do
chodów przedstawiało kwotę 770.000 zl., 
podczas gdy prelim inowany był w budże 
cie dochód w kwocie 833 000 zl. W płynęło 
więc mniej o 83.000 zl. w czem 37.000 
zł. z przyczyny udzielonych ulg podatko
wych płatnikom podatku gruntowego z 
powodu ciężkiego ich położenia. Sama w y
datków wedle zamknięcia przedstawiała 
kwotę 720.000 zl., a preliminowana była 
w  budżecie 932.OOu zł. Zmniejszenie w y 
datków miało miejsce giownie przez za 
niechanie na razie budowy mostu na Se
recie pod Perykowem  obok cegielni, na 
co sam powiat prelim inował 130.000 zł. 
Następnie wybrana została na rok 
1930/31 Powiatowa Rada Szkolna w  na
stępującym składzie: pp. Marjan Niesio
łowski, Antoni Janowski, P iotr Cebrow- 
ski, jako członkowie, a pp. Józef Seidel, 
osodnik, Szczepan Kołiowski i Dymitr 
Debelski, jako zastępcy.

Pod -sTkol. powszechną nowo budować 
się mającą wybrała Rada miejska na po
siedzeniu dnia 24 bm plac przy ul. Kotła 
rawskiego u wylotu ul. Stanisława, skła
dający się z dwu niezabudowanych par 
cel, stanowiących własność adw. dra Bo
bowskiego i pni Marji .Słupeckiej za cenę 
■po 1 doi. 30 cts. wzgl. 1 doi. 1'5 cts. od 
metra kwadr. Plac ten ma 45 m. frontu 
a 108 m. głębokości.

Pobór podatku ładunkowego gminne
go, który dotychczas miał miejsce za ze

Zwoleniem  Dyrekcji kolei P. za pośred
nictwem urzędników państwowych, któ
rzy ściągali takowy równocześnie z opła
tami kolejowym i, uchwaliła onegdaj Ra
da miejska pobierać we własnym zarzą
dzie. Uchwała po-wyższa nie zmniejszy 
kosztów administracyjnych, połączonych 
z poborem, ale zdaje się znacznie je po
mnoży, Już też ustanowiła Rada odręb 
nego likwidatora i kasjera dla tego po
datku —  a nadto musi zaangażować 2— 3 
kontrolorów. Podatek ten miejski wyno
sił ty te, co opłata za transport kolejow i 
na przestrzeni 2— 10 kilometrów. Przed
tem obliczał ją odnośny urzędnik kolejo

wy który likwidował opłaty kolejowe. 
Sprawa była w ięc bardzo uproszczona. 
„Gui bono" się to stało?

Rozkradli kino „Mars". Z końcem 
maja br. dokonano kradzieży z włama
niem w kinie „M ars" jednego moto-u o 
sile 100 uolf z wentylatorem, opornicy do 
tegoż i innych drobniejszych przedmio
tów łącznej wartości 400 zł. P o  dhrższj ch 
dochodzeniach znaleziono skradzione 
przedmioty, motor ukryty w  śmietniku 
na podwórzu przy ul. Kraszewskiego 1. 23 
a opornicę n dole kłoac; nym i wyśledzo
no sprawców kradzieży w Tomaszu Pctru 
szewskim uczniu 4 kl. gimn. iuskiego i 
Bohdanie Czernyszu. Obu młodych, do
morosłych przedsiębiorców kinowych, któ 
rzy tą swoistą drogą widocznie chcieli 
zain icjować ■ „H oh wood“ w Tarnopolu 
zaaresztowano.

Kronika drzhobycka.
(Oa naszego korespondenta^ f

Drohobycz, w lipcu.
Średnia szktna techniczna, istniejąca 

od 3 lat w Drohobyczu, zawdzięcza swe 
powstanie inicjatyw ie sfer kierowniczych 
miejscowego przemysłu, gmin, instytucji 
samorządowych i społecznych. Obecnie 
wystawiono okazały gmach przy ul. Ra- 
ntowieckiej, dzięki poparciu utworzonego 
towarzystwa S. T., którego prezesem jest 
dyr. „N a fty "  p. dr. Kozicki, wicepr inż. 
Reutt, a sekretarzem dyr. Polminu p. 
inż Bituchowski. Panowie ci w niemałej 
mierze przyczynili się do tego dzieła,, 
którego koszta już dziś wynoszą 350.909 
zł., pomoc ze strony rządu wyraziła się 
w subwencji 200.000 zl Szkoła technicz
na posiada prawo publiczności i jest 
pierwszą pryw., a trzecim tego rodzaju 
zakładem w  Polsce. Dyrektorem pow. 
szkoły jest od założenia p. inż. Leopold 
Czajka, który prócz wiedzy fachowej, 
nie szczędził starań i trudu w nudowie no

wego budynku tej tak ważnej szkoły. P o 
święcenie nastąpi w  jesieni br.

Aresztowanie agitatorów komunistycz
nych. Tut. wydział śledczy aresztował 
dwóch agitatorów komunistycznych, a to

Kałynycza Michała i Janiowa W łodzi
mierza którzy na terenie państwowych 
salin w Stebniku rozw ija li żywą działal
ność agitacyjną pośród ropotników, wer
bując za wstąpieniem do nielegalriłj 
partji kom. Odstawiono ich do dy^poz>- 
cjt prejkuratury przy sądzie okręg, w 
Samborze.

Likwidacja strajku pracowników wo
dociągowych. W  ub. poniedziałek w y
buchł strajk robotników, zajętych przy 
budowie wodociągów m. Drohobycza w 
Urożu. „Pod łożem  strajku była sprawa 
podwyżki płac. Przybyły na miejsce insp. 
pracy Zakrzewski ze Lwowa uznał żąda
nia strajkujących za nieuzasadnione 
wobec czego część robotników powróciła 
do pracy na dawnych warunkach. Ogó
łem strajkowało 309 roLotników

Utonął poaczas kąpieli w rzece Bar 
w Wacowicach uczeń V III kl. tut. gimn. 
Tadeusz Dilny z Drohobycza.

Z Truskawca. P. Czesław Le zandow- 
ski, młody, utalentowany i wybitny 
skrzypek z Warszawy, który w obec 
nym sezonie letnim w Truskawcu kon
certuje z wielkiem powodzeniem w ba- 
rze p, Rudka na czele świetnego zespołu 
jazz-bandowego, cieszy się ogólną sym- 
patją i uznaniem kuracjuszy. 6210

Wieści z Rohatyna*
(0d naszego, korespondenta.)

Rohatyn, w lipcu. 
lu irs pożarnictwa. Staraniem i ko

sztem Wydziału Powiatowego w Ro
hatynie odbył się w naszem mieśęie 
5-dniowy kurs pożarnictwa pod kierów 
nictwem Pow. inspektora Pożarnictwa p.
M. W iesława Kukczynajtisa i aspnanta 
Jana Schiicka, Po ukończeniu kursu roz
dano świadectwa Na szczególne w yróż
nienie zasługuje stiażak Mroczko z Bur
sztynu, który też ukończył kurs z postę
pem celującym.

,,Czci wony kogut" w tyowiecie. Dnia 
19. czerwca br. nieznani sprawcy pod
palili w Hrebenowie dom tralikanta i 
sklepikarza A. W erlzena. Dom spłonął 
doszczętnie. Straty wynoszą przeszło 
4000 zl. Posterunek P. P w Źurawnie 
prowadzi dochodzenia. —  Onegdaj wy
buchł pożar w zagrodach gospodarzy 
Hrycia i Józefa Łysyków. Dochodzenia 
wykazały, że pożar powstał wskutek 
podpalenia. Sprawców dotychczas uie 
odszukano.

l i i  „VI TA”
w Warszawie, Sp.

Ubezpieczenia na życie i od nieszcre$ie?ycb wypetftćw
Towarzystwo Ubezpieczeń „V ita “  w  W arszaw ie  Sp. alce. założone zo

stało w  r 1919.
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia na życie według doyodinyich 

warunków i wszelkich możliwych kombinacji, ubezpieczenia na wypa
dek śmierci, lub niezdolności do pracy, spowodowanych skutkiem nie
szczęśliwego wypadku, jak również ud-spieczenia od ft). zw. odpawiedEkal-i 
ności prawnej.

Kapitał akcyjny Towarzystw a wynosi 2,000.000 zł. peŁnowpIaconych
Towarzystwo sprawuje swe czynności pod ścisłą kontrolą Minister

stwa Skarbu — Państwowego Urzędu Kontroli nad Zakładami Ubez
pieczeń.

Zarząd i Centrala Towarzystwa znajduje się w Warszawie, przy ul.
Fredry nr. 2.

Towarzystwo Ubezpieczeń ,,Vita“  reasekuruje swych klijeniów w y
łącznie w Szwajcarji, a mianowicie w  Scuweizerische Ruckversicher ttngs 
Cesellschait w  Zurycihu, które egzy Wie od r. 18fk> i- jest największą 
i najpotężniejszą instytucją reasekuracyjną nietylko w  Europie, lecz 
w całym świecie.

W yżej wzmiankowane Towarzystwo posiada 90% akcji naszej Insty
tucji i dlatego z ramienia tegoż Towarzystwa delegowani są do Rady 
NaidizoTcizej naszej Centrnilii w cdinrak tenże członka Rady Zarządzającej 
p. Paul Alliher, Dyrektor Schweizer.sobe Riick y-eirsichemngs Gescillaabajft, 
do czynności zaś rewizyjnych o. dr. Guggenbunl, prokurent oraz szef 
kontroli powyższego Towarzystwa..

Radę zatem Twa „V ita  ‘ tworzą: pp. Paul A lther w Zurychu, W łady
sław Braunstein w  Warszawie, W ilhelm  Hordliczka w Łodz Zbigniew 
Rozmanit w  Warszawie, dr. St. Sławski w Poznaniu-

Dyrekcja pp. Stefan Giełg, Dyrektor Naczelny i Z. Reklewski, Dy
rektor.

Komisję Rewizyjną: pp. Dr. Guggenbiihl, Dr. Antoni Manduk, Ale- 
ksandet i Henryk Rew kiewicz.

Towarzystwo ,,Vita' lek uje swe je kapitały i rezerwy ubuapieczo- 
nych w papierach pupilarnych, t. j. w takich papierach, które nie rao.gą się 
zdewaluować- w nieruchomościach, oraz pożyczkach na pierwszorzędne 
hipoteki miejskie w  walucie dolarowej.

•Od powstania Towarzystwa do dnia dzisiejszego Towarzystw o  „V ita " 
nile miało ani jednego procesu [w*v’to 'zonego przez k il jonitów przeciwko 
Towarzystwu, szybkie bowiem wypłacanie strat bez zbytniej fnrmali- 
styki jest obowiązkiem dobrze post wwonego Towarzystwa Ubeepiectzeń.

Towarzystwo ,,V ila" w  roku 1929 wypłaciło kapitałów pośmiertnych 
na siumę zł. 720.952-18 i za odszkodowania powstałe skutkiem meszczęcl1' 
wych wy padków zł. 95.101.43.

n

W  roku 1928 utworzoną została przy Towarzystwie „V ita “  Kasa Po
mocy dla Dzieci Ajentów, pracujących w  Instytucji.

Ajent, pracujący solidnie i  uczciwie w  ciągu uwóch 'at, o tenn u ie  
subsyd jum , pozwalając" mu wystać dziecko w  cza s ie  letrrhn na wieś. 
Z przyjemnością konisitaituiomy:, że o rle w  r. 1929 mogło TowirEyuum) 
MV f t a "  z odsetek  z ło żon ego  kap ita łu  w ys łać  jedno dziecko, w  roku b ie żą 

cym  w ys ła ło  troje jruż dzieci, a  miano \ ic ie  jedno z E uznania, drugie z  Kra
k o w a  i tr z e c ie  z W a rszaw y .

Kasa taka istnieje jedynie tylko Drży Towarzystwie „V ita “ .
Powyższe krótkie dane o  Towarzystwie ,,V ifa" podajemy dla w iado

mości klijeniełi, jak rówmeż dla przedstawicieli Towarzystwa ,,Vita'.

Oddziały i Reprezentacje Towarzystwa:

Bydgoszcz, ul. Dworcowa Nr. 18-c. Łódź, ul. Narutowicza 40.
Katowice, róg ul. Dworcowej i Jana. Poznań, ul. Fr. Rat .jczaka 9- 
Kraków, ul. Florjańsita Nr. 15. W ilno, ul- Królewska 7.
Łuck, ul. Jagii-Uońsika 91.

Ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej.

Oddział we Lwow ie, ul. Hetmańska 22. Tek 7-12.
U6< 6
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GDYBY TAK MOŹYA.
GDYBY TAC MOŻNA DUCHEM WYOGROKNIEC,

JAK JAKIŚ W IELK I I  DOSTOJNY FAN,
WSZYSTKO PFKEFAC2YĆ I  WSZYSTKO ZAPOMNIEĆ, 
CHOĆ SERtUE JŁSZCZił JĄTRZY sIĘ Ob RAN.

I WSZYSTKIE KRZYW u f ,  KTÓRE NAM SPRiAwTONO 
RssUCIĆ W  GŁĘBOKI I  MILCZĄCY STAW  
I NIEPRZEBYTĄ ODU2TELIU ZASŁONĄ 
JESIEŃ ?,YW>0TA OD PRZYZIEMNYCH £ PRAW.

GDYBY TAK MOŻNA ZŁAMAĆ SZPADY GARD” , 
KTÓRĄ WCIĄŻ TRZEBA WOJOWAĆ ZA TRZECH 
I  ZIM IAS"" "ARGZY MHJĆ TYLł O POGARDĘ f
I  ZAMIAST BRONI TYLKO JASNY ŚMIECH.

I  NA TAK WIELKIEJ ZNALEŹĆ SIĘ WYŻYN!'H,
GDZiE W  GILZY PŁYNĄ GWIAZD WIECZYSTE ŁZY, 
GDZIE SIĘ NIE SŁYSZY, TAK KRZĘKAJĄ ŚWINIE
I JAK NAD KOS014 ŻR4 SIĘ GŁODNE PSY

Tragiczna kąpiel.
16-LETM A GLE1SER0WN A  UTONĘŁA W  STAW IE .

KRONIKA
p L i P C Ah S ob chw Filomeny p.

REu A K C JA  BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓ W  S i e  z w r a c a .

— o-----
TE ATR  W IE LK I.

Sobota, 5-go lipca o godzinie 8-rnej 
„Dzietny wojak Szwejk" — iniżki wa
żne, w 5 st. dyr. Czarnowskiego i L. W yr- 
wieza.

Niedziela, 6-go lipca o godzinie S-mej 
„D zielny wojak Szwejk" —  zniżki wa
żne, wyst. dyr. Czarnowskiego! i L. Wyr- 
wicza.

'♦
TE ATR  MAŁY

Sobota, o-go lipca o godzinie 8-mej 
„T j Łykrctne w esele" —  zniżki ważne

Nit dzieła, 6-go lipca o godzinie 8-rnej 
„Trzykrotne w esele" —  zniżki ważne.

*
“ EPERTUAR KINOTEATRÓW .

APOLLO: „A  gdy nadejdzie chwila 
rozsiania" i dwa dodatki dźw.ękowe.

CASINO: „Niebezpieczeństwo przy
szłości" i „Ramoto Novarro“ .

CHIM ERA: „W iosenna miłość".
COLOSSEUM: „Czterech djaółów"

Ponadto nadzwyczajne uzupełnienie.
FATAM O RG A N A : „Z  ramion w  ra

mie u "  oraz „R iff i Rolf jako strażacy".
G R A Ż YN A : „Pod  pręgierzem  hańby" 

z Vuma Banky.
K O PERN IK : „Student" oraz , Mały 

Zadatek".
LE W : Z powodu odnowienia sali i in

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte. i

LU N A : „Powojenny mężczyzna" oraz 
„Pomszczona obelga".

M A R YS IE Ń K A : „Student" oraz „Ma
ty Zadatek".

Ó A ZA : „Na froncie nic nowego" oraz 
„K łopot z pannami na wydaniu".

P A Ł A C E : „Baśń o m iłości" i „New  
Y o ik  w  nocy" (dźw iękowy).

P A N : „W ieczna miłość".
P A S A Ż . „B itwa pod Skagerak" oraz 

„Taj.unniczy zabójca".
POLON JA- „Dzikuska" (na cel .budo

wy Drmi Ludowego w  Lewandówcej
PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne.
STA Ł O W Y : „Kcfbieta-Sf inks", nad

program doborowe uzupełnienie.
hU Cl ECH A : „Rekord Tom Mixa“ oraz 

„Am erykańscy Pat i Patachon się żenią".
- L  •

W  d & fp o ś e e  t z a i w f n e ,

Ł w v ostatnie gościnno występy Leo
na W er wieża w  przebojowej I omndji 
„D zieiny wtfjak Szwejk" odbędą się nie
odwołalnie w sobotę, 5-go i niedzielo 
6-go bm. Niechaj więc na tych przedsta
wieniach nie braknie nikogo, kio jeszcze 
nie oglądał jego niezapomnianej kreacji 
przr komli „nej postaci „dr. Grfinstoma".

W zr:i„(ająet powodzenie „Trzykrotne
go wesela", tej nad -wyraz oryginalnej i 
w ejo łe j komedji amerykańskiej, utrwa
liło  aia długi czas jej stanowisko w  leper 
tuarze Małego Teatru. Treść obyczajowa, 
zaczerpnięta z »  środowiska amerykań
skiego ślizga się subtelnie po Irywol- 
nycn tematach i arcywesołych, j rsiytem 
dowcipnych sytuacjach. Doskonała gra 
całego zespcfłu cieszy się Ogólnym a.fuau- 
zem rozbawionej -widowmi.

 o------

®Jznac?eiti@ 4. w Jiriadrw- 
cuw urzaz wo ccłu- 

tfeowskiego.
Lwów, 5. lipoa. 

( ? ) .  W czo ra j na pod-wórzu koszar 
I’. P udekorował wojewoda Gołuch ow
aki 4 w y w ia d o w có w  u-rzędu ś ledczego 
b ronzow ym  K rzy żem  Zasługi. O dzna
c zen i .zostali za zas łu g i położone n a  
Polu po licy jnem  w yw iad -ow cy  przodu 
Mmfc-y: -Ogrodnik, F tz, Knilik i Budny

W C3ffi|SZtS P^go4 ».
Lwów, 5. lipca. 

(jp ) / obecną pogodą to jest historja* 
naprąwcię niesamowita! Cała j-izyroda. 
roś] nyi laćJziei i zwierzęta, łakną dżdżu, 
zwracają się ku niebiosom w  oczsidwa

Lwów, 5. lipca.
(? ) Onegdaj kapała się w s ian ie obok 

folwarku w  Zaleszczykach małych ^pow. 
Buczaez) 16-lntnia Stanisława Gleise- 
rówiia z koleżanką swą Anną Gubccką. 
Ob-e w  czasie kąpieli natrafiły na głębio

HjBawłŁaaamroiuigjnroaR.. -tg*”  .rnBWA. -

niu tej rosy ożywczej, a spotykają się 
tyiko z obojętnością błękitu lub z palą
cym żaiem  słonecznym. — W  dniu wczo 
rajsz/ni po upalnych godzinach poran
nych i południow-ych, około wieczora 
niebo zaczęło się pow lękać masą ciem
nymi chmur, które jąK skłębione siado 
owiec napędzał chkidny wiatr. W po- 
v.'ie<rzu zapachniało wilgocią w  sposób 
charakterystyczny przed deszczem, któ
ry zdawało się, tuż tuż lunie rzęsistą 
strugą. —  W  pewnej chwili istotnie 
wielkie; krople zaczęły padać ma ziemię 
—  przechodnie pootwierali parasole lub 
umykał! czemprędzej przed snod/iewn- 
ną ulewą —  drzewa i kwiaty przeniknął 
radosny.' dreszcz oczekiwania... Tymczn- 

, s°m już w  kilka minut później wiatr 
przegnał chmury i niebo rozpogodz 18 
się ponownie, a tylko atmosfera1 calilo- 
dził.i się nieznacznie. .Tak niema 1110- 
drnhi na deszcz, to go niema!

*r — O-

Z mrrrtfr.
Z Towarzystw? Przyjaciół Sztuk P ię 

knych w e Lw ow ie. Otwiarta wr czerwcu 
br. wystawa Towarzystwa Artystów’ Po l
skich „Sztuka" w  Pałacu Sztuki na pła
ci Targów  Wschodnich —  toaieży do a- 

trakcji artystycznych zakrojonych na uaj 
wyższą miarę. Wśród nazw artystów 
członków „Sztuki", biorących udział w  
tej wystawie niema ani jednego, któreliy 
nia stanowiło chlubnej karty w dziejach 
wsjrółczesnego malarstwa polskiego. 
P rzesz!) ^00 obrazów i rzrób Axnntowi- 
cza, Czajkowskiego. Dunikowskiego, F i
lipkiewicza, Jarockiego, Kamockiego, 
Kędzierskiego, Laszczki, Mehofera, Puu- 
tscha, Pieńkowskiego, Pugeta, Sichul
skiego. W eisa i Aneri wypełniło w-szy- 
stk:e sale obszernego gmachu. Śwjfct*. 
ność formy artystycznej poszczególnych 
dzieł, różnorodność tematów sprawia, że 
w idz kilka godzin spędzić może na wy
stawie bez. chwili znużenia wciąż z ży- 
wem zainteresowaniem. Bogato ilustro
wany przewodnik do nabycia przy kasie. 
Wystawa otwarta codziennie od 10. do 
19-tej wieczorem.

W ojcwódslri Kom itet „Tygodnia 
Dziecka" zwraca się do wszystkich 
władz rządowych i samorządowych, du
chowieństwa, nauczycielstwa i zarządów 
organizacyj społecznych z gorącem we
zwań-en". wcięcia udziału w  .organizacji 
„Tygcdnia Pzierka", który odbędzie się 
na te ie n ic  W ojewództwa Lwowsk-ego w 
czasie od 7. do 14. września br. Niech

wynosząca około 2 m. i  poczęły tonąć. 
Gubooką.zdołali jeszcze okoliczni miesz
kańcy na czas uratować, zaś Gleiserówna 
utonęła i  zwłoki je j wyłowiono dopiero 
po spuszczeniu stawu.

w  każdym powiecie i w każdej miejsco
wości W ojewództwa lwowskiego1 powsta
ną Komitetu „Tygodn ia Dziecka" i -wez
mą w swe ręce przewodnictwo w tej 
zbożnej akcji, której zadaniem będzie 
poprzer istniejące instytucje opiekuń
cze i lecznicze dla dzieci, jak również 
dać inicjatywę tworzenia tych instytucji 
i zebrać odpowiednie fundusze.

Dodatkowy obóz P. W. w  Porohach. 
Okręgowy Urząd W F. i PW . przy DOK 
v’I. pragnąc umożliwić w  br. korzystanie 
7y obozów letnich P. W. w iększej ilcści 
młodzieży szkól średnich —  uruchamia 
dodatkowo obóz P. W. w  Porohach. Kan
dydaci, którzy mają odbyty 1 rok II. 
stopnia P. W . w hufcach szkolnych (g i
mnazjum i seminarium) zgłoszą chi/ć -wy
jazdu do obozu w  Kmdzie obwodowej *10. 
pp. do dnia 8. lipca od godziny S-mej do 
! 4-fej. Początek obozów w  Porohach 13. 
lip;a, koniec obozu 17. sierpnia br.

Kurs dla pisarzy gminnych^ cTyme/a- 
sowy W ydział Samorządowy w likw ida
cji otw iera we Lw ow ie w  gmachu swo
im przy jpl Smolki 3. w dniu 9. sierpnia 
be. czterdziesty szósty kurs dla pisai z.y 
gminnych. Podania o przyjęcie wnosić 
nalnży najpóźniej do 1 0 . lipca br. na ię- 

jps właściwego Wydziału powiatowego, 
u którego można też zasięgnąć wszel
kich wskazówek.

- L 3 -

K m r i f c n  p ą t t c r j i t m i

(? ) Aresztowania. Do aresztów pcIi 
cyjnych odstawiano wczoraj: Adama
Wersznera, bez zajęcia1, zam. p izv  ul. 
Wolność 7. za kradzież żelaznej rury ka
nałowej wartości 30 zl. na szkodę A lber
ta Kombluta. — Józefa Frlckla, zam. 
przy ul. Zamarstynowskiej 1. z a . kra
dzież boa wartości 30 zl. na szkodę’ He
leny Czarnieckiej. —  Juljana- Stoleckie
go, bez zajęcia i stałepL miejsca zairre- 
szkar.ia. notowanego złodzieja za kra
dzież gotów»ki i kuku paczek czekolady 
na szkodę Franciszki Kowafezuk sprze
dawczyni na dworcu główmym. —  \Vła- 
dynłaY/a Tenc/yńskiego, bez zajęcia, ka
ranego już, zam. w  Kiepurowie, poszu
kiwanego za oszustwo. — Katarzynę 
Kuczko, lat ‘23, służącą, zam. przy ul. 
Ofucrskrej 1 1 ., podejrzaną o kradz’ oż bi- 
żuterji na szkodę W alerji Maleszowej. — 
Marję Hawryluk. lat 2 1 , bez zajęcia, 
Ewę T) ja czek, Michalinę Derkacz, „ózc-tę 
Kalicyn, lat 25, wszystkie znane złodziej
ki kieszonkowe poszukiwane za kra
dzież. — Tadeusza Kołatę, lat 18, p izy- 
trzymanego na pl. Solskich w  chwili, gdy 
sprzedawał żakiet męski i sukienkę po- 
chcdząim z kradzieży. — Emila Szup^r- 
ta, lat 45, w  ehwjjli, gdy sprzedawał rze
czy pochodzące z kradzjeży,

(? ) Kradzież mieszkaniowa. &jn&ła- 
wa Tabor, zam. przy ul. AkadeinijK iej 
3. doniosła policja, że wczoraj nieznany

sprawca włamał się dci jej mieszkania, 
skąd skradł większą ilość Diżularji aie- 
stwierdzenej narazie avartości.

-n -
iiY N E K  GOSPODARCZY.

PRZ1 MYŚL POŃCZOSZNICZY
W  dzisiejszych ciężkich czasach powin
niśmy stanowczo się wyzbyć^ wyrobów 
zagranicznych, gdyż tylko wówfzae za
kwitnie w  przemyśle dobrobyt, jeżeh 
pieniądz zostanie w  kraju. W  pewnych 
gałęziach naszego przemysłu rodzimegd 
wyroby przewyższają dobrocią i tanio
ścią wyroby zagraniczne. Np. w przemy
śle pończoszniczym. W  naszej prastar j 
Łodto istnieje od szeregu długich lat 
firma pończosznicza, która słynne swe 
jedwabne pończochy damskie rozpowsze
chn ia  w  całym świecie poci matką 
„A G A ", a które są szczytem trwałości, 
dosk-cnalości i taniości. Żaden z.agia- 
niczny wyrób nie jest w stanie konkuro1- 
wać z marką „A G A " , która zdobyła _ 0- 
gromny rynek zbytu i pożądaną jest jak 
dzienny cbleb. Jeżeli sami popierać bę
dziemy nasz przemysł rodzimy i usta
limy się w  przekonaniu, że -msze jest 
najlepszem, wówczas przemysł polski 
dojdzie z pewnością do dobrobytu i do 
szczytu potęgi.

_ ( - | -
JEDNEM Z NAJRUCHLIW SZYCH

i najbardziej wziętych Towaizystw  ubez 
piecz.eu jest bezsprzecznie Tow. Ub. 
„PRZYSZŁO ŚĆ" w  Warszawie. Założone 
w  r. 1919 w  odrodzonej Polste, przy 
współudziale swegd macierzystego, ę a 
światowego Towarzystwa „Fen iks" we 
Wiedniu, zwróciło odrazu na siebie u- 
w-ogą zarówno umiarkowanemi premja- 
mi i taryfami, uwzględniającemi wymogi 
nowoczesnej techniki ubezpieczeniowej, 
jak i selidną podstawą finansową, tu
dzież osobistym składem zar/.aiu, do 
którego weszły osobistości ogólnie zna  ̂
ne i cenione.

Dzięki powyższym okolicznościom i 
rosnącemu z dnia na dzień zaufania, cpi- 
nji publicznej następował rozwój Towa
rzystwa i przypływ klijenteli w zadzi 
wiająoo szytkiem  tempie i już w  krót
kim czasie okazała się nieodzowna kg- 
toic-czność utworzenia ifilfj i Oddziałów 
ave wszystkich większych miastach Rze
czypospolitej.

Lecz nietylko wśród jednostek, uświa 
donr.cuych w  kierunku potrzeby zaopa
trzenia na starość względnie ubezpie
czenia rodziny na wypadek śmierci zy
skało Towarzystwo „Przyszłość" niezli
czone rzesze zwolenników. W ielka liczba 
korporacyi i mstytucyj cywilnych i woj
skowych dbała o dobro swych członków, 
zawai łn z niem t. zw. ubezpieczenie gru
powe, k 1 órych ilość wciąż wzrasta w spo
sób godny uwagi.

N e, terenie Małopolski Wschodniej 
rozwija ożywioną a pożyteczną działal
ność dla społeczeństwa F ilja Towarzy
stwa, mająca siedzibę we Lwowie, przy 
ul. K ilińskiego 1.

Niezależnie od całej rzeszy ubezpie
czonych osób pojedyńczych, rekrutują
cych się z najróżnorodniejszych warstw 
społeczeństwa, zalicza ona w  poczot swej 
klijenteli liczne grupowo ubezpieczone 
Ilasty tucje, a często zamiesz.czone podzię
kowania ni. i. w  naszem piśmie, świad
czą dobitnie, że Towarzystwo wywiązuje 
się szybka i solidnie ze swych zobowią
zań, ku zupełnemu zadowoleniu osob in
teresowanych, usprawiedliwiając w ten 
spospb w  zupełności łożone weń zaufanie 
ogółu.

Prócz szeroko rozgałęzionego działu 
życYwegc i posagowego prowadzi Towa
rzystwo także działy ogniowy, kradzie
żowy i transportowy’, które również cie
szą się szerokiem a zupełnie isorawie- 
dliwionem wzięciem  publiczności.

Z wyżej wymienionych przyczyn rm-a 
IS można po-b ció Towarzystwo Ubezp1?- 
czeń „Przyszłość, jako instytucję polską, 
solidną i popularną, zasługującą na peł
na. zaufanie społeczeństwa.

« _ u _

OTW ARCIE SALONU B IELIZNY 
MĘSKIEJ.

Celem umożliwienia P. T. Publi.tłno* 
ści nabycia wykwintnej uielizny nęskiej. 
także pyjamy z materjrłów pierwszo
rzędnych fabryk zagranicznych i k®op- 
wych — założyła tirma MLtełs, składy 
tekstylne we Lwon ie ni. Rutowskiego 7. 
we własim n zarządzie poa kirro^mi- 
ctwem fachowej siły wytwórnię ii skład 
bielizny nieskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody Przez cały miesiąc 
czerwiec dla vprcwadzenia i zareklamo
wania naszych wyrobów ui taFHśrny ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjalów ogrom
ny. Wzory dotychczas niewiciziAne.

8464 - T j
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Uczciwy uważany za 
„ zakałę“  rodziny, £brodn:cza szajka 
przed sądem. Niezwykła i groteskowa 

idylla.

ważyć nie mogą, zresztą łatwo jest w  wol
nej oliw ili przygotować z paru cytryn i 
odpowiedniej ilości m iałkiego cukru sy- 
rup cytrynowy.

R. D

Lwów. 5 lipca.
Niezwykła sprawa sądowa rozgry

w a uię obecnie przed trybunałem. sę
dziów przysięgłych w  Dublinie. Na ła
w ie oskarżonych zasiada l i  członków 
jednej rodziny, która sama w sobie sta
nowiła jakgdjby zaprzysiężone 

kjngorcjiur zbrodnicze.
Gł-owa rodziny prowadziła rodzaj pa- 
tjarcharn z nde o granic zoną, władzą, 
a wejście do rodziny było zawanmko- 
wane tylko osobnikom, którzy wyka 
zali swoje uzdolnienie w bandytyzmie, 
k-adzieży, gwałtach, rabunkach, a na
wet mordach.

lT-tka oskarżonych, która ma na 
sumieniu ponad 100 zbrodni, sidada się 
z 10  mężczyzn i i  kobiet, których czy
ny, głośne na podobieństwo romanty
czny uh „Zbójców1, dotychczas wym y
kali się z  pod karzącej ręki sprawie
dliwości i uchodzi! y bezkarnie, otacza
jąc sprawców jakiems

nimbem iantastyczności.
Mglista tajemnica, otaczająca osoby 
sprawców tych licznych zbrodni, uzy
skała dla nich nazwę bandytów - widm 
Mieli oni w  sobie c-oś z latającego Ho
lendra, który zjawiał się i zińkał na 
różnych częściach globu, przynosząc z 
sobą nieszczęście.

Pa.Łrjarchą bandy był starzec Karol 
Reglas, który na kształt druudycznego 
arcykaplam.a błogosławił bandę na zło 
wrogie czyny.

A  to się dobrali...
Głównymi bohaterami herostratowej 

■stawy są jego zięciowie; Antoni Gan- 
day i Jan Dano- Zorganizowali oni 
z członków rodziny doskonale funkcjo
nujący aparat. Kobiety pełniły roię 
przynęt, ściągających ofiary w sieci, 
mężczyźni dokonywali rabunków i kra 
dzieży, a jeśli okoliczności tego w y
magały, i m orderstw.

To nie przeszkadzało im prowadzić 
idyllicznego życia rodzinnego, a na 
rozprawie widok oskarżonych kobiet- 
zbrodniarek z uśmdecbniętemi, jak a- 
niołki, dziećmi na rękach i mężczyzn, 
rzucających czułe spojrzenia *a  swe 
potomstwo, wywołuje

g-oteskowe poczucie kontTrStu.. 
Gdyby nie akt oskarżenia, piętnujący 
tych ludzi, jako zakamieniałych zbro
dniarzy, mających liczne życia 'udiz- 
kie na sumieniu, możnaby uwierzyć, 
że ma się przed sobą jakiś zjazd fami
lijny, z oka.zji chrzcin lub wesela...

I mimo współodpowiedzialności, 
ciążącej na wszystkich —  w rodzinie 
zbrodniczej zaznacza się

liezwykła sjlidarność.
Nikt nie chce odciążyć siebie' kosztem 
drugiego, a wzrok starego Reglasa jest 
dyrektywą zeznań dla wszystkich o- 
ek-arżonych. Natomiast równie solidar
ną pogardą i nienawiścią jest otoczo
ny jedyny uczciwy członek rodziny, 
Robert Reglas, który mimo nacisku oj
ca i rozmaitych sekatur rodzinnych, 
nie dał się wciągnąć do uczestnictwa 
w karygodnych czynach zbrodniczych. 
Wiedziony dziwnem przeciwieństwem, 
wbrew woli ojca zaciągnął -się dio służ 
by bezpieczeń bwa. Jako policjant na
tykał się nieraz na ślady bandy, co by
ło jego tragedj*1...

Gnecnie, powwy w ory  na świadec-

, Iwo, skorzystał z dobrodziejstwa nie 
■skradania zeznań, lecz mimo to ojciec 

‘ Reglas ośw;adczył głost m drżącym z 
oburzenia, że ten wyrodny syn jest za

kałą całej rodziny.
Publiczność angielska oczekuje z 

naprężeniem wyrca u w sprawie zbro
dnicze] szajki familijnej

Herbata ?o lemoniada.
CZEM PODCZAS UPAŁÓW GASló PRAGNIENIE?

Lwów, 5. lipci.
Jedną 2 najaardziej żywotnych spiaw 

obecnie stał się upal i możność znosze
nia gc. Pożądanie chłodzących napojów 
przerasta nawet pożądanie jadła, zwła
szcza wobec kurzu, powodującego if fs ly -  
chanie doKuczliwe wysycnanie gardła i 
przełrku. Pdwsraje w ięc narzucająca się 
z nieubłaganą koniecznością kwcstja ga 
szema pragnienia.

W krajach gorących, gdzie upały są 
w ciągu znacznej części roku zjawiskiem 
stałem, a nie wyjątkoweni, jak a nas, 
wypróbowano działalność cblod '.ącą roz
maitych napojów i wynik tych prób w y
kam i znakomitą przewagę nad wssrst- 
kien.i innemi flobrze osłodzonej lekkiej 
herbatj-, a także w.ody z dodatkiem cukru 
i sol. u z cytryny. Temu wynikow i prób 
zawdzięcza też niebywały swój rozbój 
tabrykarja wszelkiego rodzaju gotowych 
lemoniad, sporządzonych naturalnie syn 
tetycznie, bowiem ze świeżych, uatuial 
nyoh cytryn, czy innych soków cwcco- 
wych wypadłaby produkcja znacznie dro
żej, me Dadając się do masowego spo 
życ.a. Nie mówi się już, rzecz prosta, o 
zp j w cli i świadomem fałszowaniu tych 
napojów, o używaniu do nicn sacharyny 
i rozmaitych bezwartościowych dodat
ków, samo już fabryczne ich przygoto
wanie wyklucza możność użycia do spo
rządzenia ich składników wartości p ier
wszorzędnej, jak cukier i sok świeżych 
cytryn czy innych owoców. Używanie go 
to wyen preparatów fabrycznych uspra
w iedliw ione może byej, ilekroć się jest 
poza domem, na ulicy, natomiast, w naj
skromniejszym nawet domu nie przed- 
śt;iw ;a trudności trzymanie stale lm ielki 
z przegotowaną wodą w głebszem naczy
niu z wodą zimpą wciąż zmienianą (o ile 
nie ma się lodowni z lodem ), oraz zao- 
patizenie się w  kilka cytryn i trochę 
miafkicgo cukru. Koszt takiej lemoniady, 
przyiządzonej w  domu, smacznej, nie- 
tytko absolutnie bezpiecznej dla zdro
wia, ale bardzo korzystnie wpływającej 
dzieni wartości odżywczej cukru, natu

ralnego kwasu cytrynowego i zawartych 
w  świeżych cytrynacn witamin, nietyiko 
nie przewyższa kosztu fabrykowanych 
sztucznie lemoniad i tak zwanych w ó i o’- 
wocowych, ale Dodaj że jest n iżizy je 
szcze Z połowy wyciśniętej cytryny — 
za ló groszy, najlepsza cała cytryna ko
sztuje obecnie JO groszy — oraz cukru za 
5 greszy i wody, której koszt jest pra 
w ie żaden, zatem za 20 groszy, otrzymu
jemy iiość wybornej lemoniady, niemniej 
szą niz ta. iaKą daje buteleczka napoju 
tego, produkowanego fabrycznie i ko
sztującego w lepszych gatunkach uli gro
szy, w1 gorszych — 25.

Rachunek zatem przedstawia się bar
dzo pies to: o Arożyżnie domowej natu
ralnej lemoniady w  stosunku do produ
ktu fabrycznego mowy być aie incże. 
Prao.i : czas sporządzania domowej lej 
momady są w dodatku tak minimalne, 
że, jak'-” czynnik decydujący, zupełnie za-

M a  g a r a c n i i  a t m k e .

Lwów, 5. lipca.

(? ) Pekrnego dnia nać! żstoetm post 
BJi-chajiski, .przechodząc uli. Kochanow 
skiiego zauwazyi obok nr. 51 kilmu po- 
idteji-zanyoh osobników. Błzysaeidłszy 
blSiż-ej usłyszał szmer, wydobywając* 
się z piwnicy pod wyż zapodanym nu
merem realności. Obudził stróża i 
wspólnie zeszli do piwnicy. Tam zła
pali r a  gorącym uczynku kradzież 
niejakiego Marjana Kozaka, który gra
sował w  piwnicy niejakiej Rozalii Zie
lińskiej,, siklepiczarki. W  piwnicy iznaj- 
diował się wówczas towar i p w w  
około 1000 zł. Kozak Zaołał już podać 
swym wspólnikom, stojącym na dlwo- 
rze Józefowi i Stanisławowi Kowalskim 
oraz Ferdynandowi Starzewskie u u 
41) jaj i większą ilość smalcu.

Wczoraj stanęli wyżej wymienieni 
przed1 r. SziulMaWskim, który po prze
prowadzoną] rozpralwde skazał Marja
na Kozaka na 8 miesięcy więzień7a, 
Stanisława Kowalskiego na 5 mięsię- 
cy, Ferdynanda Staizewakiego na 4 
miesiące, a Józefa Kowalskiego uwol
nił od winy i kary.

0 t a ę  t ó i i l  młediieży.
DW A ZJAZDY —  W  KOCHA W INIE I  WE LWOWIE.

Lwów, 5. lipnaj. 
(jp) Juiż niemal od1 lalt 10-ciu dzaa 

la na teranie Iwowtskmj archidijecezji 
Kat. Związek Stowarzyszeń Młodzie
ży I olskiei, organizują*; y młodzież po
zaszkolną w osobnych stowajrzysz.e- 
nJaclh męskich i .żeńsKlch, — ' Zwią
zek posiadający oddziały pc paraitljaOh 
ma za .zadanie1 wychować młodzież 
na uobrycli, uśw adom. ych katnii- 
ków i p~żvteczn.ych obywateli pań
stwa.

W myśl staittuAu odlbył się z koń
cem czerwca w KooLawime Zjazd de
legatek Stowarzyszeń młodzieży żeń-

Żmija swatką
WZRUSZAJĄCA I  PRAW DZIW A HISTORIJA.

(I )o  ryciny na str. 1).

Lwów, 5 lipca.

v = ) W  dziennikach jugosłowiań
skich znajdujemy następującą ciekawą 
i wzruszającą historię

W miejscowości Suiińska w  pobli
żu Warażidynu (w Jugosławiji'1 żyje bo- 
gafy wieśniak, nazwiskiem. Vugrinec. 
Jego syn, pracowity ,i solidny chłopak, 
zakochał się po uszy w młodej dziew
czynie, Jalfie SJoklc. Andrzej chciał 
ukochaną

poślubić.
Rodzrce jednak stanowczo nie chcieli 
na to pozwolić, gdyż pragnęli dla syna 
żony bardzo bc-jsatej, a Jalfa była wpra 
wdzie zacną i poczciwą, nie miała je
dnak w  posagu ani grosza ..

Między Andrzejem a rodzicami, a 
zwłaszcza ojcem doszło na tem tle do 
gwałtownego

konfliktu...
Wreszcie Andrzej opuścił dom rodz;- 
cielski i poszedł do służby u ^aąsiada 
jako parobek... W idywał się teraz swo
bodnie z ukochaną i czekał tylko spo- 
socnej chwili, abv załóżvć ognisko do

mowe..
Pewnej niedzieli siedzieli kochan

kowie na łące. Było bardzo gorąco. —  
Andrzej zdjął surdut i buty i cieszył 
się przy boku narzeczonej radością od
poczynku niedzielnego. Nadszedł w ie
czór... Trzeba było powrócić... Andrzej 
wdział szybko buty i powstał.

Naglu krzyknął przeraźliwie i szyb
ko zdjął but z lewej nogi... Z czarnej 
cholewy wv,smykła się szybko 

żmija...
Chłopcu zagroziło poważne niebezpie
czeństwo,. Zrozumiała to Jalfa, która 
rzuciła się na kolana i w ydała  ukocha 
nemu truciznę z groźnej rany... To 
rzeczywiście uratowało Andrzeja...

Gdy dowiedzieli się o tom rodzice 
chłopca, tak się przejęli niebezpieczeń 
stwem, grużącem Andrzejowi i  dziel
nym czynem Jalfy, że sami, z własnej 
woli »yrazila zgodę na związek mło
dych

Tak żmija poraź pierwszy może w 
dziejach ludzkości odegrała rolę swat
ki—

sikiej, na który przybyło 450 delega
tek ze sztandarami. Po nabożeństwu 
odprawioneim przpd cudownym obra
zem Matki Boskiej na iutenciję Związ
ku, pozipocizęły się obrady. Po spraw o- 
zdauia z  (feałalności, obejmującej pra 
cę kulturalno - oświiatową oraz zawo 
dowe orz ygotowani" młodzieży przeiz 
uirądzenia Kursów rcfcóit ręcznych, go 
spodarsitwa domowego i rolniczego rs- 
feiral ideowy pt. „Kult Matki Bosk aj, 
a dAwczę polakjb" wygłosiła M. Ko- 
1 odzie1 ska. W uchwalonych wm jskach 
ztwirócono sizczególną uwagę na. spo
tęgowanie pracy w kierunku przeciw
działania szerzącej się deiuoralizac jd, 
projpagar iy  samowystarczalno^ oi to.

Dnia 20. czerwicą odibył się we Lwo 
wie dorociziny Zjazd Stowarzysz en mę
skich. Po uroczyisitam nabożeńśbwde -w 
katedrze, M ów odlprawił ki ke.nonik 
Dziurzyńsk', pnztdefiJaw’ał''r stowarey 
“zoniawe h»rfce Pteyapocsolbiemia woj
skowego ipn2"|dl ,przeid!sita.wt:c idami 
władz n stóp pomnika Mickiewicu a. 
Nastopm© Odbyły sdę obrady Ziwdązru 
w sal7 Teati.j MaJat o Z przedłożo
nych sprawozdań okazuje się nader 
żywa dziaial-iuść Związku na polu 
pracy relioijnej i narodowo państwo
wej. PrzysipoecAiienie wojskowe t e y  
58 huloów, przysposobień’* rolnicze 
zmajdUije równieiz wialikie zrozumienie 
wśród młwdizfeży. Raferai. idleowy „O 
akcji katoKcktei* wygłosił p. Stani
sław NaŁlSk- -'Mcrzem  uchwakrno re
zolucje, w 'Tażająot, Jsonteczność wt pól 
pracy z duchowieństwem około pod- 
niB8ienj'a moralnego społeczeństwa i 
wprowadzania w życie zasad rrłigji 
katoliotńej

Po ,x3®ud'iuu odbyły się zawoldy 
związkowe z dziedniny lekfcoatU Nki,
w iponiiedteiiałek zaś ze sirzetania i pły
wania. Uroazystość zaszczycił sswą 
abecnosHią aca GOiK. gen. JAspowirz i 
wielu pnaedsreuwicieilii władlz cywil
nych i wojskuwytah.
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W ARTA-
POGOŃ.

Lwów, 5. lio ca
'Przedostatnie spotkanie Pogon i w  

p ie rw sze j kolejce m a posmak pem ej 
sensacji. Gościem  L w o w ia n  .będzie po
znańska Warta, utrzym u jąca się od 
szeregu lat w  czopowej grupie i d z ie r 
żą ca  od ubiegłego roku ty tu ł m istrza  
Polski. Tg samo w ysta rcza  już, b y  w y 
rob ić sobie po jęc ie  o je j kw a lifik ac jach  

w artości. D w ukrotny w ystęp  W a rty  
w  ub. roku pozostaw ił we L w o w ie  jak 
na jlepsze w ra żen ie . D ru żyn a  pozn ań 
ska zadem onstrow ała  wy-sokoklasową 
grę, w yk azu ją c  p rzytem  tak rzadką dz: 
siaj d ysp ozyc ję  istrzałową A kc je  W a r 
ty  p łyn ne, energ iczn e, ob liczone na re
a ln y  efekt, zyskać m usia ły  uznanie 
publiczności, k tóra p rzez  lat w ie le  po
d z iw ia ła  podobny kunszt u Pogoni. —• 
Z da w a łob y  się, że p rzy  tych w alorach  
karjora poznańsk iej d ru żyny pow inna 
s ię  ro zw ija ć  gładko, bez p ow a żn ie j
szych  w strząśn ięć. W  rzeczyw is tośc i je 

dnak tak nie jest. Wart,a m imo tw a r
dości i  hartu ducha jest i b y ła  d ru ży 
ną n iestałą. U jem ne w y n ik i w  zaw o
dach, w  których  b y ła  stuprocentowym  
faw o ry tem , n iw e c zy ły  n iejednokrotnie 
z trudem zeb ran y  dorobek i d z ięk i tym  
w łaśn ie  n iespodziew an ym  potkn ięciom  
W a rta  p rzez  .szereg lat p rzych od ziła  o  
jedną diz-esiątą sekundę za późno do 
celu . N a w et w  roku ub., gd } zdobyła  
w reszc ie  upragn iony laur, spraw a nie 
Doszła gładko. D roga do tronu p row a 
dzała p rzez  d ługo trw ałe  rozp raw y , do
ch odzen ia  i  hadania.

Tegoroczne kole je  losu nie różn ią 
s ię  n-ic-zem od lat popi zednich, W arta  
zn ów  m a na koncie obok ładn ych  zw y  
c ięstw  d z iw n e  klęski. W  10 grach zdo
b y ła  15 pkt., tracąc pięć n a  rze cz  Le- 
g ji (0 :4 ) Ł T S G  (2 :3 ) L W is ły  (1 :1 ). Pod  
k reś lić  n a leży , że w szys tk ie  sukcesy 
z  w y ją tk iem  z  ŁK S -em  odniosła W a rta  
n a  w łasnem  boisku, natom iast w ystę 
p y  na obcym  teren ie k oń czy ły  s ię  ujem 
nie. D ru żyna poznańska gra naogół nie 
rów n om iern ie . N ajlepszą jej częścią, jest 
bodajże napad, k tóry naw et gorzej d y  
sponow any, potra fi zaw sze  być groź
n y . Pom oc słabsza, n iż w  latach  ubie
g łych , popraw iła  się natom iast obrona, 
m ająca w  odw odzie doskonałego Fon- 

-towicza n a  bram ce.
W a rta  jako ca łość o ra z  poszczegól

ne jej lin je  i  g racze n ie  są lepsi od za
w odn ików  Leg ji n iem n ie j jednak dzięk i 
bojowościi u w a żam y  d ru żyn ę pozn ań 
ską za groźniejszego- przeciwnika —

Pogoń zm uszoną będzie zatem  zdo
być  się na jeszcze w ięk szą  am bicję i 
zapał, na w o lę  zw yc ięs tw a , n ieusta ją
cą do ostatniego gw izdka. Ostatni w y 
stęp d ru żyn y  nasze j w y k a za ł w p raw 
d zie  pew ną popraw ę, jednak nie upra
w n ia  ona jeszcze do w ie lk iego  op tym i
zmu. Pogoń  dzis ie jsza  w ykazu je  m nó
stw o luk i  słabych  punk-tów, które je- ||

Na froncie ligowym.
L w ó w , 5. lipca.

Oprocz zaw odów  Pogoni z Wartą 
rozegran e zostaną w  n ied zie lę  jeszcze 
następujące -spotkania: Rnch-Czarni,
Ciacoria-ŁTSIG. i Legja-Wi*ła.

Dla C zarnych  m ają zaw od y  z R u 
chem  decydujące znaczenie. N adarza  
im  się bow iem  ponown a sposobność 
odsunięcia -się od Warszawianki, któ
ra  lada c h w ila  m ogłaby jch zdystanso
wać. Gra n a  boisku Ruchu nie n a leży  
do przyjem ności, n iem n ie j jednak  pa
m iętam y, że Pogoń w  la iach  ub. d a 
w a ła  sobie tam stale radę, -szczególnie 
gdy ro zw ija ła  odpowiednią ambicję i 
energję. —  W  danej -sytuacji -trudn-o 
wprost p rzypuszczać, by C zarnym  za 
brakło woli zwycięctwa. R elac je  z  P o 
zn an ia  b y ły  naogół, m imo przegranej, 
korzystne, to też spodziew ać się n a le
ży , że tym  razem  Czarni potra fią  do
brą grę odpowiednio zeskontować i za 
prezen tu ją  nam po przyjeźdizie odpo
wiednio w 5 stawi en y rekselel bram
kowy. Zadan ie ' L w o w ia n  nie będzie

zresztą łatwe, pom ija jąc bowiem- w szy  
stkie inne w zg lędy , (Ruch p row adzi e- 
nerg-iczną ąg itac ję  i s taw i się n a  bo
isku w otoczeniu pokaźnej liczby ad
herentów, k tórzy  zap ew n ią  mu odpo
wiednie wsparcie moralne.

Z  w ia lk iem  za in teresow an iem  o- 
c zek iw ać  b ędz iem y  w ieśc i z Warsza
wy, gdzie zaw od y  Wisły z Legią bę
dą  jedną z  w ie lk ich  atrakuyj tolicy. 
WymJr stanow i kw estję  otw artą . S iły  
są praw ie rów norzędne, to też rezu ltat 
rem isow y  nikogo by  nie zad z iw ił.

Re-z w zg lęd u  :na w yn ik  spotkania 
w arszaw sk iego  c z y  lw ow sk iego , -spo
d z iew ać  się n a leży , że Cracoyja i na
dal utrzyma się na czołowej pozycji. 
Przec iw n ik iem  je j jest ŁTSG ., który 
stanowi w praw dzie, rew ela c ję  jednak 
m im o w szystko  grać nie umie! Trudno 
p rzypuszczać, by  Łodzianom  udało ię 
odebrać C racovji w  K rakow ie  choćby 
jeden punkt, temibardziej, że gospoda
rze nauczen i dośw iadczen iem  będą się 
m ieć n.a ostrożności.

Kluhom pj)d rozwinę!
GŁOS STAŁEGO BYWALCA MECZOWEtfO.

L n ó w , 5 lipca.

Od jednego z C zy te ln ik ów  naszych  
otrzym u jem y następujące uw agi, k tó
rym  n,;ie m ożn a odm ów ić słuszności. 
W yzn a cza n ie  zaw od ów  na godz. 6-tą 
spow odow ane jest w p ra w d z ie  w zg lę 
dam i na upał, jednak co fn ięc ie  term i
nu zaczęc ia  o pół godzinę nie Tobiłoby 
w ie lk ie j różn icy , a odpow iadałoby ż y 
czeniom- iic zn yćn  b yw a lc ó w  m eczo
w ych .

„Szanown-a R edakc jo ! Jako stały 
c zy te ln ik  proszę o łaskaw e podniesie
nie na Jamach poczytnego pism a nast. 
.sprawy.

M ecze  footha low e rozp oczyn a ją  się 
w e  L w o w ie  o godz 6 w iecz ., kończą 
się p rzec iętn ie  koło 8 w ieczorem . Jest 
to absolutnie zaDÓźno. P om ijam  już 
brak św ia tła  (zm rok ) pod kon iec  zaw o
dów , ale c a ły  w ie c zó r  n ied z ie ln y  (tak  
o-czekiwany p rzez c a ły  tydzień  p rzez 
brać 'urzędn iczą), jest stracony Bo ani 
n ie  m ożna pójść do teatru, c z y  cyrku , 
c z y  n a w et do kina, bo w  m ieście m oż
na być piechotą n a jpóźn ie j o 8.44),*a na

d yn ie  p rzy  bardzo u w ażn e j grze dadzą 
się zatuszow ać. N ied z ie la  p rzyn ies ie  
nam  zatem  napew-n.e .zaciętą w a lk ę , w 
które j faw o ry tem  zn ów  są goście.

N a  zakończen ie  n a leża łoby  je-szcze 
zaapelować do publiczności, b y  zacho
w an iem  swem  nie dawała powodów do 
narzekań. Wolno drużynę własną do
pingować okrzykam i, zachęcać ją  i 
dodaw ać anim uszu, n igdy  jednak nie 
śm ią one p rzyb rać formy obraźliwej 
pod adresem przeciwnika, czy też są-

0 mhirzMtwo klasy A.
Lwów, 5. 'liipca.

Program  rozgryw ek  o m istrzostwo 

k lasy  A  przew idu je w  n iedzie lę  nastę
pujące spotkania: O g. 9.30 gra na boi
sku 40 pp. Lechja ze Switezią, Pogoń 
I  B  rozegra  zaw od y  z  Pogon ią  stryjską 
jako przedm ecz spotkan ia ligowego. —  

' Ha-sraonea w y je żd ża »d o  R ew ery , Polo- 
n ja gościć będzie u Po ion ji a Ukraina 

u Janiny.

Tur iej tenisowy Lehfi.
Lwów, 5. lipca.

W cw n ętrzn ok lu bow y  turniej tenni- 

sow y L ech ji da ł następujące w yn ik i: 
gra pojedyncza panów: w e fina le  M oź
d z ie rz  - O racz 6:2, 2 :6, 6:0, 6:2. Gra 
poj. pań: w e fin a le : Dobrzańska - W y - 
sznacka 6:0, 6:2. Gra mieszana w e fi
na le: D ecyk iew iczow a , K ruczkowski,
Sobolska, M oźd z ie rz  6:3, 6:4, Gra po
dwójna pań: D ecyk iew iczow a , W ysz- 
nacka - -Sobol.ska, Ol-szew-ska 6:1, 6:3, 
Gra podwójna panów: Oracz, M oź-
dzierz-m jr. Baszniak, Ba-szniak M. 6:1, 

6:.2 9:7

Wspsm-ky suk e» 
w Gehj&ie.

nny

ekw ipaże  c z y  au lo n ie każdego stać. 
Proszę w ię c  o łaskaw e poruszenie, tej 
-sprawy. Gzy nie m ożna zacząć o 5 po- 
poł a koń czyć  o 7 i akur.at.nie jest c za s  
n.a p rzebyc ie  d rog i do m iasta. Trochę 
dobrej w o li.  P rz ee ie ż  n ied zie la  n a leży  
do- rod z in y  —  a n ie  w s zy s cy  w  rod z i
nie.-są sym patykam i p iłk i nożnej. W ięc 
c ie rp i albo jedna aib-o dru ga strona. —  
Bo je że li rodzina ch ce  -iść do teatru, lo  
ja  m uszę -sobie odm ówić p rzyjem ności 

meczu.

W ięc  proszę w  im ien iu  w ie lu  o po
parcie naszej prośby. Początek  5, a na
w e t pól do 5 a  będzie i w ilk  syty  i ko
za  ca ła . U rzędn ik ".

( t y  p t b r e ł  d * r  b i l e  ?

Ifn ów, 5. lipca.

W  dniu dzis ie jszym  nagrodzen i u- 
cze-stnicy ostatniego konkursu sporto
w ego  pobrać w in n i bilety na zawody 
Pogoń-Warta. Są on e  jak zw y k le  do 
•odebrania w  R edakc ji „G a ze ty  Poran 
n e j"  w  czasie  od 12 - 14 i od 17 -da.18.3fl

dziego. Pam iętać n a leży , że w  razie 
jak ie jko lw iek  aw antury, k lubow i, któ
rego się jest sym patyk iem , grożą p rz y 
kro konsekw encje, a m ożem y  zbyt go- 
rącok rw istych  zwolen-ików zapew n ić, 
że przy dzisiejszych stosunkach pewne 
c zyn n ik i z c a łą  satysfakcją skorzystają 
choćby z najbłahszego powodu, by k lu
bow i lw ow sk iem u  p rzyczep ić  łatkę. —  
D latego -też .stanowczo dom agać się mu
sim y większego opanowania i dyscy
pliny!

Lwów, 5. lipcaj. 
Jak w czo ra j don ieśliśm y, toczy się 

]  w  G enew ie wielki międzynarodowy 
turniej piłkarski. Środow e spotkanie 
Ylenny z Sp. Vg. Furth przyn iosło 
W iedeń czykom  zn ów  w span ia łe  z w y 
c ięstw o  w  sios. 7:1. -Drużyna naddu- 
najska grała w yśm ien ic ie  nie w ykazu 
jąc an i jednego -słabszego punktu. Ca
łość p ra co w a ła  z  p recyzją  m aszyny, to 
le ż  naporow i tem-u n ie  zdołał .się o- 
p rzeć naw et tak dosk-onały zespół jak 

Furth,

Rewanż S fi^e ing-S łcstey  
n e d&idz e d® s M u ?

Lwów, 5. lipca.
Pertrak tacje  o w a lk ę  rewanżową; 

Schmeling - Scharkey u grzęz ły  znów  
na m artw ym  punkcie. M anager Schnm 
li-nga Jacobs w- ostatn iej ch w ili odmó
w ił  podpisania kontraktu, m imo, że na 
k ilka  godzin  w cześn ie j -zgodizał się na 
w szystk ie  warunki. Pow odem  w yco fa 
nia s ię  Jacobsa b y ło  n ieustęp liwe sta
now isko byłego zastępcy Schm elinga 
B uellow a, k tóry  nie ch c ia ł w y rzec  -się 
daw n ych  pretew syj p ien iężnych  i tem- 

sam em  musi a lb y  partycypow ać w  do

chodzie.

Sssisaue w Wimbledsn.
Lwów, 5. lipca.

Tu rn ie j tenu isow y w  Wimbled-on 
bogaty jest w  emocje. Po pokon-an-ru 
Cccbeta p rzez  A llison a , niespodziankę 
stanow iło gładlkie zw yc ięstw o N iem ki 
C illy  Aussem  nad H elen  Jocobs. Z 
w ie lk iem  naprężen iem  oczek iw ano za
tem  półfina łow ego spotkania pny Aus-
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sen ze starą  ryw a lką , K a lif  orni jką p. 
R ya n . O gólnym  faw ory tem  b y ła  N iem 
ka. Gra rozpoczę ła  się też bardzo cie- 
•kawie. W  p ierw szym  secie odn iosła  
zw yc ię s tw o  p. R ya n  w  stos. 6:3. W  dru 
g ie j partji tnie wygrała, ani jedinej gry  i 
.wynik b rzm ia ł 6:0 <ł’ a Aussem . Z w ie] 
ką  zaciętością  to czy ła  się trzec ia  gra. 
P rz y  stan ie 4:4- p. Aussem  w skutek  u- 
pału  zem d la ła  i ok aza ła  się n iezdolną 
do d a lsze j w a lk i, tak, że zw yc ięs tw o  
p rzyzn an o  p. R yan .

z iw .ie ia  2razyl?ę 
3 7 :3 6

I w lekkoatletyce nie pozostają w tyle

Lwów, 5. lipca,
Od czasu  p ierw szego w ystępu  połu

dniowo - amerykańskich piłkarzy w 
Europie, za in teresow an ie w y d a rz en ia 
m i sportow em i dalek iego t.ransoceanicz 

mego lądu w zm og ło  się u nas bardzo 
silnie. P rz y zw yc za iliśm y  się już uzna
w ać  hegemonię egzotycznych piłkarzy,.

okazuje się jednak, że i w  lekkoa tle ty 
ce poczyn iono tam bardzo znaczne po
s tępy  i w  krótkim  c za s ie  obok U. S. A. 
u jrzym y  w  w alkaph  m iędzynarodo
w y ch  now ego groźnego konkurenta. —  
W  ub. m ies iącu  odby ły  się w Sao Pau 
lo m iędzypaństw ow e zaw od y  lekkoatle 
tyczne Argentyna - Brazylia. U zysk a 
no w  n iek tórych  konkurencjach p ie rw 
szorzędne w y n ik i, św iadczące  o da leko 
zaaw an sow an ych  postępach tam tej
szych  za  u odników . D la  orjen tacji za 
cy tu jem y  kilka w y n ik ó w : b ieg  100 m  
B ianch i Lu ti (A )  10.6, 400 m PuigHsi 
(B ) 49.4, 800 m : de Rosso (A ) 1 :56:2; 
1.600 m : de Rosso (A )  4 '07.6; 110 m 
p rzez p łotk i: Trav.ag lia  (B ) 15.8; ty c z 
ka. L u c io  de Castro (B ) 4 m { ! ) ;  skok 
w  w y ż : R iese (A )  1.85; skok w  da l (A ) 
B erra  7 m ; K u la  (B ) T ra va g lia  12.59, 
d ysk : E lza  (A )  43.03, oszczep : Duąue 
(B ) 59.86, 4xL00- A rgen tyn a  4-2.6,
4x400: B ra zy lja  3:27.

(Koniec „Wiadomości sportowyeh“ .)

ZIELU*.
CTEŁDA LW O W SK A

Lwów, 4. lipca. 
Zastój w. transakcjach 
Usposobienie bez ochoty.

Sprawozdanie Giełdy zbożowej.
G IE ŁD A  ZB 020W A.

Lwów, 4. łipca.
Na G iełdzie egzekutywne kupuo żyta

i otrąb.
Sytuacja na ogół bez znnany. 
Tendencja nadal zniżkowa. 
Usposobienie słabe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
Warszawa, 4. lipca. (IPAT). 4 proc. po

życzka inwestycyjna IM , 5 proc. pożycz
k a  dolarowa (il i pól, 5 proc pożyczka 
.konwersyjna 55 trzy czwarte, 7 proc. po
życzka stabilizacyjna 8, 10 proc. pożycz
ka kole jow a 103, 8 proc. Listy zasl. Bk u 
Gosp. Kraj. 94 —  te same 7 proc. 8314 

W aluty i dewizy. Dolary 8.86 i pól 
Gdańsk 173.00, Lon dyn , 43.'27 Nowy Jork 
8.88.8, Paryż 34,98 i pół, Praga 26.39 3/4, 
S-zwajcarja 172.64, Wiedeń 125.2, Ber 
lin 212.64.

Warszawa, 4. lipca. (PAT ). Bank Po l
ski Ii68 i pól, Bank Przemysł Lwóv 85, 
Elektr. Dąbrowa 60, Warsz Tow. Fabr., 
Cu,kr. 31 i pól, F irlej 30, Starachowice 15, 

G IEŁD A  W IEDEŃSKA.
Wiedeń, i. lipca. (P A T ) Warszawa 

79.19—79.47 Zurych 137.13, Amerykań
sk ie 704, N iem ieckie 168.30, W łoskie 
37A9 Jugosłowiańskie 12.99 i pół, Szwaj 
carskie 137.20. Czeskie 20.95 i pól, W ę
g iersk ie  123.82, Bank Hipoteczny Lw ów  
60, Kai paty 3.15, A lpm y 22.80, Galia. 
Montanwerke 1140.

GIEŁDA ZURYCIISKA 
Zurych 4. lipca. (PAT ). Paryż 20 26J4, 

Londyn 25.06%, Nowy Jork 515 30 Bruk 
stla 71.97 i pól, W łochy 26.99 i pól, Hisz- 
panja 60, Amsterdam 207.35, Berlin 
12.86 i pół, W iedeń 72.74 i pół, Stokholm 
13850, Oslo 138., Kopenhaga 138, Sofja 
874,, Praga 15.28 i pól, Warszawa 57.80, 
(Budapeszt 90.22 i pól, Bialogród 9.12 i pól 
Ateny 668, Konstantynopol 2.44, Buka
reszt 3.06J4, Helsingfors 12.98.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 4. lipca. (PAT). Nowy Jork 

486.40, Paryż 123.66, Montreal 486.2, Misz 
panja 41.85, Bruksela 3.8 i pól, W łochy 
92.85, Szwajcarja 25.06 i pól, Kopenhaga 
18.16J4, Stokholm 18.10 1/8, Oslo 
18.16 1/8, Helsmgfors 193, Budapeszt 
27.78 1/8, Belgrad ‘27.60 Sofja 670.50, Bu 
munja 818, Lizbona 108.24, Konstantyn. 
1025 \tenv 375, W iedeń 34.83.

GIEŁDA PARYSKA.
, Paryż, 4 lilpca. (PAT ). Londyn 
123.69 i pól, Nowy Jork 25.43, Bruksela 
35514, iszpanja 203, W iochy 133.20, Szwaj 
carja 4-93 i pół, Kopjenha-ga- 681, Amster 
dam 1022 trzy czwarte, Oslo 681, Stok- 
iholm 68344, Praga 75,50, Rumunja 15.15, 
'Wiedeń 350, Berlin 606 i pól.

O BU U ł„ ,
Lw ów , 4. lipca. 

Tendencja lekko zwyżkowa. Slcbro 
w  dalszym ciągu spada w  cenie.

D E W IZ Y : Dolary ameryk. 8.88.75—
8.89 25, dolary kau-ad 8.80.00— S.80.50, 

SRLBR0: Kor. austr 0.42.00— 0.48.00 
<5 koron ausG 2 ao.oo— 2 50.00. floreny

1.20.00— 1.25.00, ruble 1.90— 2.00, kopiej
ki 0.95— 1.00.

( o-----

hącik radjewg.
PROGRAM AUDYCJI RADJ0WYCII.

Sobota, 5. lipca. 1930.
L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał 

i-2 05— 13.00 Koncert płyt gram ofono
wych. 17.30 Transmisja z W ilna. Audy
cja dla dzieci. 18.00 Transmisja nabo
żeństwa z Ostrej Bramy w W  lnie. 19.00 
jozmaitości,'. komunikaty oraz koncert 

płyt gramofonowych. 19.20 Transmisja 
z Krakowa: „Przegląd polityki zagra
nicznej ubiegłego -tygodnia" —  wygi. dr. 
Jan Reguła. 19.45 Transmisja komunika 
(ów  rolniczych z Warszawy. 20.00 Sygnał 
czasu, poczem transmisja z Warszawy 
Prasowy dziennik radjowy. 20 16 Trans
misja z W arszawy: Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej. W-ykonawcy: Or- 
Sies+rai Filhiainmfcmjii W>arszawsKic|j pod 
dyr. Stanisława Nawrota i solista. Cz. I. 
1. G. Ziehrer: Marsz olimpijski. 2. Jan 
Strauss: W alc ,Skarb". 4 J. Massenet 
Uwertura „Phedre". 4. P. Czajkowski: 
Fantazja na tern. z op. „Eugenjusz One- 
gin. Cz. II. 5. Solista. 5. A. Spendja-rów 
Szkice gaukas-kie 7. W roński: Kolomyjka 
„Na murawie". 8. L. Lewandowski: Ma
zur „Cyklista". 22.00 Transmisja z W ar
szawy: Fejleton p. t „W ie lk ie  magazy
ny paryskie" —  wygi. p. Herjnina Nagle- 
rowa. 22.15 Transmisja komunikatów z 
Warszawy. 23.09— 24.00 Muzyka taneczna 
z Bagateli,

LO N D YN  20 30 Kabaret przyszłości. 
HAMBURG 19.00 „Mensehen im Moor". 
FRANKFU RT 20.30 Słuchowisko. 21.00 
Dawne austrjackie marsze wojsk. BER
L IN  19.16 Anneliese Abel-s odśp. piosen
ki węgierskie, staro-szwedzkie, ros. i pol
skie. LANGENBERG 20.00 V  woły wie
czór. W IE D E Ń  19.00 Sedlak-Win-kler —  
Quartet. 20.05 '.^.Koniec wędrówki —  
dram. S-hleriffa. PAR YŻ  22.30 Orkiestra 
kubańska Gastellanos.

Niedziela, 6. lipca 1930.
L W Ó W  10 15 Transmisja nabożeństwa 

z Katedry W ileńskiej, 11.58 Sygnał cza
su i hejnał z w ieży Katedralnej z W ilna. 
12.05— .13.00 Koncert piyt gram ofono
wych. 15 30 Transmisja z Warszawy: Od
czyt p. t.: .W ędrówki młodego rolnika"
—  wygi. inż. Stefan W yrzykowski. 15.50 
Transmisja muzyki z Warszawy. 16.00 
Transmisja z Wars-zawy: „Najbliższe pla
ny oDsiewów" —  wygi. inż. W ojciech 
Chmielecki. 16.20 Transmisja muzyki z 
Warszawy. 16.30 Transmisja z Warsza
wy: ,,Co słychać, o czem wiedzieć trze
ba" —  wygi. p. dyr. S. Mędrzecki. 16.50 
Transmisja muzyki z Warszawy. 17,10 
Transmisja z Krakowa: „W  upalne, /dni"
—  wygi. p. Jan Ma-rchlewski. 17.25 Trans
misja -z W arszawy: Koncert popołudnio
wy Reprez. Orkiestry Pol. Państw, m. 
st. Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego. 
Cz. I. 1) A. Maillazt: Uwertura rlo op. 
„Dzwony Erem itów ". 2) Offenbach: An
trakt z op. „Życie pafryskie‘Ó-3) Fali: Fan 
tazja na tem. z op. „Rozw ódka". Cz. II.
4). Lincke: Uwertura do op „Lysistrata".
5) Kark. W alc —  intermezzo „tyjnetto" z 
op. ,Die Scheiueh". 6) Katman: Mwrsz hu

żarów z op, „Manewry Jesienne". EŚ.45 
Rozmaitości, komunikaty, oraz koncert 
płyt gramofonowych, 19.05 Transmisja z 
W arszawy: „W iadomości przyjemne i po 
żyteczne". 19.25 Transmisja z Krakowa 
„N iedziela radości" —  p. SI. Kaszycki.
20.00 Sygnał czasu, poczem transmisja z 
W arszawy: kwadrans literacki: „Duży za
jąc" (nowela) Zofji Natkowsikej. 20.15 
Transmisja z Krakowa: Koncert w ieczor
ny —  recital prof. Wacława Kocahńskie- 
go z W arszawy skrzypce, przy fortepia
nie p. Jan Hofmann. 1. Schubert: Sonata 
d-dur na skrzypce i fortepian 2. Bach: 
Ciaconna na skrzypce solo. 3. Szymanów 
ski: Sonata na skrzypce i fortepian op. 9.
22.00 Transmisja z W arszawy: Fejletou 
p. t. „Po lacy w  fabrykach francuskich 
—  wygłosi p. W . Sieroszewski. 22.15 
Transmisja komunikatów z Warszawy.
23.00— 24.00 Transmisja muzyki tanecz
nej z restauracji ■ 0 | K  w  Warszawie. 
Orkiestra Wactawa Roszkowskiego.
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WECHSLEK Wilhelm, Stary Se tabor. 
WIGUGKI LUDWIK, Czortków. 
GRUE1TBERG J., Leona Sapiehy 6. 
STiAUFFER Helena, pl, Strzelecki 15. 
HEI L En.ilja, Park Kościuszki.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godzino 10 a 12
przedTłrtlTidniem.

rm sm m w
Jaram ze „nan!ijń
pensjonat „Słoneczna" w  pięknem poło
żeniu, zdała od kurzu— obeemę pod no
wym zarządem A. Machalskiej, poleca 
słoneczne pokoje wraz z utrzymaniom.

Wiadomość na miejscu. 6908 5

LETNISKO Hrebenów. Pensjonat ..Kali
na" poleca pokoje słoneczne z wykwint 
nem utrzymaniem. Ceny umiarkowa
ne. W olfinger. 6262-2

REFERENT nntarjalny z 25-letnią prak
tyką biegły w spadkowem i tabular
nym poszukuje posady. Zgłoszenia Jó
zef Szerf. Rohatyn. 5980-n

w u w m y c H o w m
A N G Il L sKIEGO, francuskiego, aiemie- 

ck ieg ' udziela Lingwista z zagranicz- 
nem wykształceniem Klardesapier, 
Tod Dębem 12. 6158-3

„M A TU R A 11, Lw ów , Piekarska 59 pizyj 
muje wpisy do 5. lipca codziennie od 
12— 1, o— 6, na kursy maturyczne g i
mnazjalne, seminarjalne, sześcio- i 
czteroklasowe gimnazjalne. 6194-2

ZNANE ze sumienności i najlepszych 
wyników zatwierdzone przez Kuratc- 
"jum Okręgu Szk. Lw . Koedukacyjne 
Kursy maturyczne i uzupełniające 
„O ftW IA T A " przyjmują wnisy na rok 
szkrlny 1930/31 na ikurs maturyczny 
gimnazjalny, seminarjałny, kurs z ża
ki esu 6-ciu klas gimnazjalnych (jed- 
norrezny i dwuletni). Uczą, jak w  la
tach ubiegłych znani pedagogowie wy 
bilni profesorowie gimnazjalni. W y
jaśnień udziela, zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat codziennie od 12— 1 i Ą— 7 
Lwów, ul M iłkowskiego 11. 6231-4

A K A D E M IK  wyjedzie na w ieś dla kore
petycji. Przemyśl, Mnisza 8. Zabłocki.

6281-2

POSZUKUJĘ zaraz lub od 1-go paździer
nika 5— 7 pokoi z pełnym komfortem 
w śródmieściu. Czynsz roczny z góry. 
Zgłoszenia listowne pod „D yrektor" do 
administracji „Gazety Porannej".

6139-6

POSZUKUJĘ mieszkanie 4 lub 5 poko
jowe, komfort telef. 70- -04. 6241-3

PARCELĘ przed Zieloną rogatką spiże 
dam -  ■ ObertyńsNa 8. m. 6. 6276-3

FORTEPIAN „W irth a" króciutki znako
mity, piękny sprzedam wyjąlkowO ta
nio, Kopernika 26. Skleniarski. 6253-3

PARCELE na Nowym Lw ow ie (Krasu- 
czyn) do sprzedania przy głównej uli
cy, która się łączy z Własną Strzechą 
(front jiołudniowy). Wiadomość: ul.
Ruska 16. Restauracja „H ow erli".

6184-3

PIERW SZORZĘDNE urządzenie sklepo- 
powe oszklone, nadające się na każdą 
branżę, a także na aptekę, okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia do admini
stracji „Gazety Porannej11 pod inżynier 
I. K. 6138-6

LODOWNIE „Eskimos", lodowniozki 
„Maya", konserwatory na lody dla cu
kierników, poleca Rentschner, Leg io
nów 37 oOiŚ-4

Sa MOCHÓD ciężarowy, oraz dwa osobo
we okazyjnie do sprzedania 
Lwów, Batorego 4.

,.I-i:oi
6739-10

MOTOCYKLE francuskie „Autonioto" 
najnowsze modele po cenach przystęp
nych poleca Jakób Rosenman, Akade
micka 26. 6283-3

OKAZJA. Skarpeteczki sportowe po 1.50 
pmeca Licht, Hetmańska 22. 627S

U N IE W A Ż N IA ! indentyczmość Imlejoy ą 
i dokumenta iw nazwisko Mich ił Stan- 
ger, bcczna Pełtewna 3. 6274

W SZE LK IE  wyroby skórzane farbuje na: 
wszystkie kolory Barasz, pl. Bernat 
dynski 2. 6211-?;

TA N IE  obiady znane ze swej janośei po
leca jadalnia F. Drabik, brajerowska 
6. parter. 6171-7

U B R AN IA  płócienne dla letników i tu
rystów wyko nu je j  bajecznie ‘ anici W y
twórnia „Pallium ", Ormiańsica .3.

5913-5

MEBLE po cenach najniższych, => to: sy
pialnie od 600 zł., jadalnie o l  800 zl., 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., bufałki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady etc, poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
niebl' Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej 5334-30

f iS is  i nu li
wykonuje

n lanej i n<jsoiidnej
Aie^saniisr Król

Lir 7w, h m i r t a  8 5
Telefon 67 86. 5 89

Filja: Przemyśl, S ło w a c k ą  91
Krep wa chem. Farbrtu nia i Prainia

Jana Daszkiewii^ć
ul. Pedlewakiego 3.

przyjmuje garderobę męską i damską do 
farbowania i czyszczenia. 60S1 a

ZAK ŁAD  INSTALACYJNY 1 ELł.K fHO- 
MKCHANIUZNY

Marcina STĘPKOWSKIEGO
Lwów, ul. Źródlana 11. Tełel. 21 09. 

Specjalność: Naprą rj aj-nsuno niasżyu
i motorów el rycznj oh. S ile ik i i prąd

nice własnego wyrobi- 5904-20

Nowo zalnż«na piaiwwnia Inzer pod firmą 
A. DRUCKER i S. WTEoNBR 

ul. lNtsudskirgn 6
wykonuje wszelkie roboty w zakres iu- 
ten.ictwa wehodzące, po c< trach oittLn 
kowanych. Zlecenia z prowincji ludoite- 
cznia się w  najkrótszy"! czrsie 15
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Prawidłowa droga
do przywrócenia rd  ow ch nerwów

ChoTe, wyczerpane nerwy, czynią życie 
gorzkiem, powodują dużo cierpień, jak 
naprzykład bóie kłujące, przeszywające, 
■zawroty głowy, uczucie obawy, szum 
w  uszach, zaburzenia w  trawieniu, bez
senność, niechęć do pracy oraz inne 

przykre opjawy.

Moja niedawno wydana pouczająca bro
szura wskaże Wam drogę właściwą do 
pozbycia się tych wszystkich dolegliwo
ści. W  pmnienionej broszurze wskazane 
są przyczyny, powstawanie oraz leczenie 
cierpień nerwowych na podstawie długo
letnich doświadczeń. Wysyłam tę ewan- 

gelję  zdrowia

ź u p e f m e  d a r m o
wszystkim, zwracającym się listownie 
pod niżej -wskazanym adresem. Tysiące I 
podziękowań stwierdzają ten jedyny 
skuteczny sposób opracowany na pod I 
stawie naukowych badań, dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Ci wszyscy, którzy f 
należą dd niezliczonego szeregu chorych | 
nerwowych i cierpią na te dolegliwości, 
niechaj zażądają mojej, dającej ukojenie | 

Lroszurki.
M ECH  SIĘ K a ż d y  p r z e k o n a

•ż nie obiecuję nikomu nic nieprawdziwego, gdyż -wysyłam w ciągu najbliższych dni

z u p e ł n i e  g r a  t  s
tę uświadamiającą broszurkę każdemu, kto do innie napisze. — Wystarczy karta.
ERNST PASTERNACK, Berlin, S. 0. Michs-Hrirchpiatz 13. Oddział 355. «2 lS

U r a l  i Krzesze
wielkoowocowe, świeże, prosto z krzaka 
1 kg. po 1 zł. 50 gr. sprzedaje ogród 

z czerwonym parkanem z cegły 
UL. P IA S K O W A  L. 15.

tel. 66—01 ?

Epokowy w nalazek!

i a i i p
mm DEini”

do g  towauia, oszczędn iściowa, 
rut kopci, nie wydziela swądu, 
wyk ucz n ’eb zpiecz.ństwo sa- 

mozapale. ia się.

Wyłąc, na sprzedaż w t  firmie

B onia Seitienfrau
BLG łliGliOMiGh 1.

tal. 1>-62. 625 i

Humor.

— Jak ci się podoba życie harcer- 
sk.e, młodzieńcze?

— Bardzo żałuję, na oosterunku n.e 
Wolno mi rozmawiać z dziewczynkami.

K  A  K  L F  Y  Y  krajowe i zagraniczne oj  i f .  12 5J jakoteż 
h W S i l Ł  i  I  wszelkie przylrory do tenisa. D la foo tb a lis tów  
dresy, buty, piłki ilp. Meszty lekkoa ie ty c in e  do bieg i  i sko
ku poleca najtaniej tylko firm a JAKÓB RObENM ANN Lwów, 

ul Akademicka 2^. 5470

Przyjem ne I pożyreczne.
Bierzcie codziennie w szklance wodyły* 

teczkę soli owocowych Eno .^ ru i  ts Sa ?"
Eno jest preparatem musującym, posia

dającym wiele dobroczynnych właściwości — 
jest to środek pobudzający, pomocny w tra
fieniu i regulujący działalność kiszek.

Eu O iest artykułem, 1 tóry od przeszło 
iłól wieku posiada /yrobior* markę: Jesi 
korzystny dla zdrowia, a p.tkytein i rzeczy
wiście sympatyczny i miły
tSiPseziK -i«d «łav .cii lsl„o na j.p.óiń, PoIsŁsi

„ C H E a I O F A R M "
Pn ctsiO rrC ke i .-F a rm ice ty cz n e  Apt. B . S|LZu.«

Lwów, ul. Akrtiomiiks 10,
S k łrJ 4Jfiwny na Lwów w aptece pOu , -h" loter R il  
łenk Ml E r t i u g e t a  we Lwowie, Pla O iWbowskidi i i  

J'yl leżu ęrxlu k c,„  .irm - o. C. ENO „td , Londyn. 
S o n s  jE P O " i „FRUfT SALT* iaiejtshow ai -.inkę 

_n«ki towarowe.
Oo nooycla we-aiszystłilrh aptultach.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
skład główny w  aptece:

M. E T T I N G E P A  W E  L W O W IE .

Insenijcte 
m  „ t a e j ś e  

P o ra n n e j^

ta; f ;t W* wia ber* 
msante a

Ponieważ KOT W ICA jest jedną z najstarszych i największych międzynarodowych 
instytucji ubezpieczeniowych kontynentu. (Rok załóż. 1858).

Ponieważ K O TW IC Ą  rozporządza kapitałem akcyjnym w  sumie 3,900.000 złotych 
i funduszem gwarancvinym w  wysokości około stu mil jonów 
złotych. (Ścisły kontakt z potężnym kotacernem Szwajcar
skiego To-warzystwa Reasekuracyjnego w  Zurychu.

Ponieważ K O TW IC A  posiada najbardziej nowoczesne warunki ubezpieczeniowe 
i może skutkiem tego zapewnić najdalej idącą opiekę ubez
pieczeniową.

Ponieważ K O TW IC A  posiada taryfy z gwarantowaną zniżką składek. Nie przy
rzeka niepewnych zysków w  form ie dywidend.

Ponieważ K O TW IC A  posiada opbiję instytucji idącej jak najdalej na -ękę ubez
pieczonemu i wykonującej lojalnie warunki ubezpie
czeniowe. 6266

OLLAT
PREZERWATYWĄ

j j i  denhiitae 
k lalazo 

L pali  
i ft s*«ni'e ty tk a

„ 0 L L A “
j «  tak

dasite~"”a!
5266

ZNa KOMJTY  miód kuracyjny z kwiatów 
akacji, lipy tegorocznego zoiaru, 5 kg. 
puszka, {ranko zł. 20.— . Składnica K ó
łek rolniczych, Żurawno. 6144-10

|łmgvw Om-faiMf nmrei*AP-KCiWAlSKI" Wa r sz/wa \ 
Wystrzegać się nasiaaowmctw

liiene lluDou/8, garnitury sa;oi»
poleca gotow e i wykonuje na zam ów ie

nie firm a tap i er ko-dekoracyjna

J A 4 fA O f t T N  «?A , L w ó w ,
A  S lk S tlltk a  41. 577 <

P O ŻY C ZK I na jednoroczną spłatę udzie
lamy urzędnikom państwo-wym, komu
nalnym i prywatnym w e Lwowie. 
Zgłoszenia „Asekuracja" do Adinini 
stracji. 6277

lal? i BgrptRi wjs$s&?
Ho « I Europejski 

PI. M r j .c  i 4
6141

tyeom Czerpa'^
Zakład tapieerski i dekoracyjny

wykonuje wszelkie roboty w  zakres ten 
wchodzące oraz różne meble klubowe i 

story do okien.
Lwów, ul. Zielona 29.

5889

T R U S K A W K I
pierwszorzędne codziennie świeże z do
stawą na tel. zamówienie sprzedaje się 

po cenach przystępnych.
Lw ów , Lindego 10, tel. 39-3$.

6657

f i GFON&I wsze1 kiego rodzą,u 
naj raniej

WENECJA**
Lw  w ,  B  'm ó w  19 626

P E N S J O N A T U

Własrsy wyrób. Ceny fabryczna. 

HA W.‘.C l£l

Nic KŁACZKI od zł. 22 —

l l « B  .  ,  33-
w ł o s i jn m  „ |  80'—  

P 0 D ISZKI pierzum . . . .  .  „  18 —
GOTOWE poszewki . . . .  „  „  290

„ prześcieradła białe
2-10 m. diugie „ „ 5‘—

»  koperty ,  ,  10 ' - -
„ 32 dziurek „ „ 11'—

T 0 CE W8ł m a n e ...................................„ „  10' - -
r  PASIAK i ki im . .  .  „  „  12-—  

K A PY ittnie do p rrń  a . . „ „ 10--  ■
RĘCZNIK' —  OBRUSY -  PŁÓTNA 1 t. p. 

najtaniej sprzeda i e

F A b R Y a  P O Ś C I E L I  B I E L I Z N Y  
A. riFIBBSZCUlSKJ M. RULiO  

L W Ó W , K O R A L N iC K A  6,
Tel. 37-72. 5362

CLMNitG na żęcianie DARfdJ.

Do teina „ĆAd ACE*
z *  ż m m o

M S  »§fS i
HA' PUL Jnljan, C*, ndk2OT«ic*a 8. 
TiŁISS Leopold, iBogiulawjkiego 9. 
IŻOTTAL Tymoteusz, Dyrckcja lalef 
PATTŁCWSKII Friiks, św. Wo/aecŁa 3 
SOłjjuŁ otantsław,

Bilety sr do: W ę h s # w a iit f4 - - j i , . «v ,  
cji wdakem lOęaay geSu& ł^lSSw łB  
,jr„- dpehtńalefl)-
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S . A . T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń
&

„ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć ”
w »m rv ~ ‘ a r t w » ' i i «  w i wmr  i w w m i i iw i  H I  « —  ■e w m w v « m k

w War sm
W  r o d z in ie  ^ i e u b e z p i e c z o n c g  ż y w  ć ie la

z a  j e 30 ży c ia  ł O Ś O I I I  W  !*■ 1919 po  Jego śm ie rc i

P rzy  w spółudzia le  m ac:erzystego  T ow  rz y s tw i U bez iec,.eń na życ ie  „F E N IK S * w e  W iedn iu .

Fil i A Wc LWOWIE, UL. KILIŃSKIEGO I.. 1, - Telef. 470
Działy: iyc iow y, prs^gowy, ogniowy, ktodzieżowy I transportowy.

I
%

P R F Z Y D J u A f l :
A L E K S A N D E R  L E D N iC K I czł/nek Trybunatu sta u 

Dr. W Ł  STESŁO  > IC Z  b. w ic  jpr. R ady M in is-row  
FR  T Z  c A U E R  n acze lny  dyr. TuW, Ub. „Fen  k s “

DYREKCJA:
Dr. F E L IK S  G U TM A N  dyrek tor naczelny 

Dr. M iCr: A Ł  W Y R O S T E K  del. R ady Żarz. do Dyrelr^ii
6:6

nuiKiii Tiwrzjtsi
DlBZPieszefi

KOTWICA
/ ( A N K F R )  

saOłKa n u *  m  Wiedniu
najs :arsze austrjackie Tow a- 

r z y s t t o  u bezp ieczen iow e 

o trzethm  ijsno ftym
ka oita le  A układowym  

i  s tum 'jonowej ezerw ie  
pos iad ł sw o je  r  p ezen tacje w e  w szystk ich  krajach środkow ej
Europy, w  Tu cji, E g ioc ie  i Pa lestyn ie . —  P ized k ła^am y na

szym  K 'ieu  om  naj afisza taryfy i najkorzystniejsza wa unici. 
W ysta rczy  kore  pondentka lub w ezw an ie  te le fon iczne wys\r am y 
naiychm iast na-zych  zastępców , k tó rzy  p rzed łtżą  jedyne w  swo.in 

rodzaju  o fe r ty  K O T W IC Y .

Gł6wne Przedstawicielstwa na Polskę we Lw tw e, Sykstuska 35.
T e ls fo n y  75-54, 37-26. 62 6

Przyjmujemy hałdocześnie zdolnych akwizytorduj ubezpieczeniow i ch.

Chces: z aopatrzyć s:ę
w pięk-e, tanie i trwa!e (b wie

z i; l idnij do pracow  i obuwia

P R 0 £ Ą | Ł 9
L W Ó W ,  ul. K o p e r n i k a  I 32.

a przekonasz s ię  o prawdzie. 6238

Diłok Mikuliczyn
OBOK DOMU ZDROWIA DRUKARZY  

parcela z budynkiem 15.000 m. kwadr. do 
parcelacji w  całości lub częściowo 

do sprzedania 
Wiadomość: „Sobek* na Błonie 20.

5252-12

W łoska Spfiłk? AkC. „ P 3wsz A e k u n i ja  w  Try&śs e “

mM ma; mm isieite
Rok założenia 1331. Rok zal ie n h  1831.

GENERALNĄ AGENCJA:
LWÓW, UL. KOPERNIKA 3. (gm ach w la s if)

Te 'e fon y  Nr. 21- 3, 24-19, iO-S2.

Tow a  zystw o  przy m uje u b ezp ieczen ia : na życ ie  
od ognia, k rad zie ży  z w i . m i m - m ‘ n i=szczęśli 

w y  h w 'p .d k ó w ,  cd  owhed ia incści c y w i -  
n :-p ra  n e j , transpo tów  i w u o rów 

D vrek  j e i r  p r zen tac je  w e  v\ szyst- 
kich w ięks ych  m  ast-uh Eu- 

r  p y  i innych części
ś w i a t a .  56 7

Z . m n a  W o d l j
Now o otworzona kawiarnia restauracja

i cukiernia

FLO IFY D Ar _ i  Ł j i N r  h 
99 "  ^ JH,ar “  "  "  “
poleca wyciecżkowcom  doskonałe śnia
dania, obiady i kolacje po cenach naj
niższych. Bar - Dancing na wolnem po

wietrzu. 6077-10

i H f l M H B n U
K i l  ID W Ą  W YT  W ORn 1A

KAR TONOWYCH 
Juljnsi 11 ci zog - Hecht 

ul Jakóba Hermana 1. 24.
poleca wyroby kartonowe dla fabryk 
cukrów i mydła oraz dla celów aptekar
skich, pudelka składane „Faltscha^htel" 
i pudełka skiaaowe dla sklepów i t. d.

5773

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz *< szpaltowy m ilimetrowy (sz :r. 30 mm. > ogllwęenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt m ilimetrowy (szer 60 inuul, na
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpałt. in iliinetiowy (szer. 60 mm. w  ekści; (kromka. re
pertuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. mPimeteawy (szer. 60 mm.) w aitykueh 100 gr.,;,'za w iersz 1-szpałt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za siowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 g i ., matrymonialne, korespondencje i pi ywatne za słowó 12 gr., dla potrzebujących 
pracj lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zŁ, cała strona tekstowa 600 zł!, cała strona pod na
główkiem  (l-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w m:ejseu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta pizekazów nie bonifikujemy. —  UW \ G A : Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na
3 łanów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z in k a m i Wydawnictwa „Gazety toranuH*1, Ska z ogr. odp. pod t c ł  J. PŁOCKIEGO, we Lw n r* . —  Odp. redakUi STEFAN KH^YŻANORYSF1.


